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Rewolucje • powo1enne 
W OJNA światowa stanowi 

wyraźny słup graniczny 
dwuch epok dziejów 

świata. Powolny w naszym w'o 
brażeniu i systematyczny rytm 
życia przedwojennego zakłóco­
ny został gwałtownie zmagania 
mi wojny światowej, które to Z3. 

kłócenie trwa do dziś dnia. Dv 
dziś dnia żyjemy w ogniu cią­
głych przemian, już to o charak 
terze rewolucyjnym już to przy 
spieszonej ewolucji. 
Prądy socjalistyczne, przed 

wojną dość skromne i nie mają 
ce nigdzie pola do eksperymen· 
tu, zdobyły dzięki wojnie świa­
towej olbrzymi teren rosyjski , 
jako teren eksperymentalnego 
wprowadzania nowego ustroju. 
I poza komunistyczną Rosja 
mieliśmy i mamy tu i ówdzi~ 
rządy socjalistyczne, które 
wprawdzie nie podejmują prze 
budowy życia społecznego na 
taką skalę jak Rosja, i nie dz!a 
łają ściśle w tym samym kierun 
ku, niemniej przeprowadzają 
częściowe reformy i eksperymen 
ty, które w stosunkach przedwo 
fennych byłyby niemożliwe. 

Socjalizm, tkwiący jeszcze ko 
rzeniami w systemie przedwo­
jennym, nie jest jedynym rewo­
lucjonizującym życie :powojen­
ne prądem. Powojenne czasy 
przyniosły nam prądy określa· 
ne imieniem1 prądów faszystow­
skich, które aczkolwiek oparte 
o zasady egoizmu narodowego i 
początkowo określane jako nie­
zdatne na eksport do innych kra 
jów, oddziaływują na psychikę 
wszystkich narodów, tworzą pe­
wnego rodzaju międzynarodów 
kę faszystowską. · 

Te rew0lucyjne prądy objęły 
znaczną część globu w szczegół 
ności znaczną część Europy. O­
becnie jesteśmy świadkami zma 
gani4. się ze sobą w Hiszpanii 
tych prądów, walki o władzę 
między tamtejszymi faszystami 
a mniej czy więcej bolszewizują 
cą lewicą. Podobnie jak w Hisz 
panii walka tych dwu prądów 
trwa długo nierozstrzygnięta, w 
skali światowej zmagają się o­
ne ze sobą, nie mogąc doprowa -
dzić do rozstrzygającego zwy­
cięstwa. 

Zapomina się jednak często, 
że obok państw ogarniętych tym 
czy innym rewolucyjnym poża­
rem są państwa, i to najpotęż­
niejsze zarówno politycznie jak 
gospodarczo i kulturalnie, które 
nie zmieniając swego ustroju po 
litycznego, nie przeprowadzając 
rewolucyjnych reform w życiu 
społecznym czy gospodarczym, 
postępują ku lepszej przyszłoś­
ci na drodze ewolucji.„ Zapew­
ne, że jest to ewolucja naogół 
spieszniejsza niż ta, którą prze­
żywało pokolenie przedwojen­
ne, jak szybszym jest obecnie 
rytm życia. Niemniej społeczeó 
stwa te usiłują pogodzić wyła­
niane przez życie nowe potrze­
by z dorobkiem, j akL im pozo­
stawił postęp wieków minio 
nych. 

I niewątpliwie ta droga ewo­
lucyjna w ostatecznym rachun 
ku okaże się najowocniejszą. Re 
wolucje zawsze silniejsze są w 
negaci i jak w tworzeniu wartoś 
ci pozvtvwnych . Obserwując kra 
ie czv tri fi:io;zystowc:kie czy bol­
szewicką Rosję, widzimy wyraź 

nie zniweczenie przeszłości, zni \osiągnięcia są więcej powszech· dujemy się pomiędzy dwoma ko I nych idei, tern samym mają mo­
weczenie systemu, który pano· ne, można powiedzieć więcej losami totalizmu, pomiędzy hi- żność twardego trzymania się o­
wał przed rewolucją, czemu to- demokratyczne, są one więc~j tlerowskimi Niemcami a bolsze- branej linii postępowania . 
warzyszy zres~tą zawsze strata przez to trwałe i ściślej związa- wicką Rosją. Społeczeństwo nasze w ogro­
wielu pozytywnych wartości i ne z życiem politycznym, gospo Ciążenie idei, któ.rymi ci są- mnej swej większości przywią­
sił, natomiast znacznie mniej darczym i kulturalnym naro- siedzi są opanowani jest z natu· zane jest do religii chrześcijań­
wybitnie zaznacza się w tych dów. ry rzeczy w Polsce silniejsze, skiej, którą tak trudno pogodzi ć 
krajach obiecywane przez przy Polska w tej walce dwuch niż gdzie indziej. Bo sąsiedztwo jest z totalizmem komunistycz­
wódców, "Osiągnięcie w mniej idei rewolucyjnych i zasad ewo mimo wszelkich ograniczeń obro nym czy faszystowskim. 
czy więcej krótkim czasie po- lucji społecznej, gospodarczej i tów gospodarczych i kultura!- Polska, kraj drobnych rolni­
myślności gospodarczej siły po· politycznej, zajmuje stanowisko nych działa. Tym większego mu ków, w większości składa się z 
litycznej itp. specjalnie trudne. Cała nasza simy dokonać wysiłku, aby u- ludzi przywiązanych do obec-

Rewolucje osiągają niewątpli" przeszłość, nasze związanie kul- trzymać si'ę na drodze racjonai nych form władania i obecnych 
wie pewne efektowne osią,gnię- tury z zachodem. a więc z kul- nej ewolucji, ' a nie dać się oma- form gospodarki indywidualnej. 
cia naogół powierzchowne. Duie turą Anglii i Francji, krajów mić pozornym efektem czy to fa Te podstawy trzeba wyzy-
prostroj czy niemieckie autostra „ewolucyjnych" nasz tharakter szyzmu, czy sowietyzmu. skać, na nich się oprzeć i w ten 
dy, mogą działać na wyobraźnię, narodowy, wreszcie konieczność Podstawy dla zajęcia takiego sposób utrzymać się na drodze, 
Ale te osiągnięcia nie znajdują systematycznej odhudowy nasze właśnie stanowiska posiadamy. ewolucji, która jed:ynie może 
podbudowy wszerz w ogólnym go życia we wszelkich dziedzi- Mamy dzięki nowej konstytucji nas bez wstrząsów niepotrzeb­
podniesieniu kultury i poziomu nach nakazuje nam utrzymanie 

1 

silną władzę wykonawczą, a za- nych doprowadzić do lepszej 
życia. Ewolucja nie daje efek- dotychczasowego kierunku ewo- tern nasze rządy nie są narażo- przyszłości. 
tów zewnętrznych, natomiast iej lucyjnego. Z drugiej strony znaj ne na podmuchy demagogicz- \ 

Alcazar ~ysadzony w powietrze! 
Bohaterscy kadeci zginęli pod gruzami zamku 

P_owstańcy rn.as~erują n.a .J;Jilbao: 
, MADRYT, 18.9 (PAT). 1 -----·--· --------------

Wojska rz4dowe · wysadziły w powietrze Alcazar podłożywszy 
uprzednio minę pod pałac, w kt6r ym brc:ińiłi 'Się prnntańcy. Wy· 
buch był nadzwyczaj gwałtowny. Pałac jest niemal całkowicie zni­
szczony. Lu~ość cywilna Tol~do została w cięgu ubiegłej nocy 
ewakuowana i obozuje pod gołym niebem w · odległości 2 kim. od 

miasta. · 1 . ·k • . z Valencji donoszą, że wojska W~Js. ~owstanczrch gen. A?1~0 
rządowe w obszarze Teruel zaję- za1m1e Jedno z pter~szych m1eJSC 
ły miejscowości Alfambra i Pera- w ~rzyszł.ym rządz~e dyk\atury 
les. Walka była bardzo gwałtow- WOJskoweJ. Gen. Amdo 15 łat te-. 
na powstańcy mieli stracić 80 za mu· był gubernatorem Barcelony 1 
bit~ch. uw~ż~ny. jest ~a czł?wie~a silnej 

MARSZ NA BILBAO r~k1 1 c!e~zy się ~u~m szacu_n-
HENDA YE, 18.9 (PAT). kiem wsrąd łudnosc1. 

Specjalny wysłannik agencji Ha BOMBARDOWANit 
vasa donosi, że sytuacja w Bilbao MADRYTU 
pozostaje bez zmian. Daje się zau Samoloty powstańcze bombar-
ważyć tylko coraz większa ner- dowały wczoraj dworzec kolejo­
wowość wśród ludności cywilnej, wy w Madrycie oraz wioskę Re­
która zdaje sobie sprawę z tego, tamares w okolicy stolicy. Obrzu 
że linia frontu zbliża się coraz cono również bombami wieś Lo­
bardziej do miasta. zoya, gdzie znajduje się rzekomo 
Według informacyj z kól po- główna kwatera wojsk rządowych, 

wstańców miasteczko Orio miało działających w pobliżu Samosier­
by być opanowane przez wojska ry. 
powstańcze, które miały zająć ró Podczas ostatniego bombardowa 
wnież ważne pozycje strategicz- nia Madrytu przez samoloty po· Radosne manifestacje w zajętym przez powstańców S~n Sebastian, Na 
ne. Wiadomości te zostały przyję wstańcze jedna z bomb trafiła rze czele pochodu dawna flaga hiszpańska, · 
te z dużą rezerwą. komo w lfmach ministerstwa obro okoto 3000 zabitych w ciągu 0 s.tat- I Rząd bis.z.pa ń ski, ·jest zupełnie pc-
Rząd narodowy w Burgos zwró ny narodowej. Pocisk wpadł nich dl!li. wny zwycięstwa, w które :r;reszt:i 

cił się z wezwaniem do cudzoziem podobno do gabinetu premiera Ca 
ców, by opuścili miasta Bilbao i bal{ero, którego jednak nie było 
Santander, kt~re wkrótce zost.a- w tej chwili w pokoju. Część biur 
ną zbombardowane. Wojska po- ministerstwa obrony n11rodowej 
wstańcze znajdują się obecnie w przeniesiono do innych zabudo· 
odległości 40 km. od Bilbao. Do wań rzędowych. 
Santander nadchodzą transporty MADRYT ZANIEPOKOJONY. 
żywności i amunicji. RABAT, 18.9 (PAT). 

W !runie powstańcy rozstrzelali Radk>s.tacja w Jerez de La fron-
20 osób, oskarżonych o utrzymy- tera doncsi, że otrzymano tam pa­
wanie stosunków z· frontem ludo- twierdzenie o zajęciu Ronda. W 
wym. W San Sebastian dokonano As.truii kolumny powstańcze doko­
licznych aresztowań. Wyroków są naly szeregu ata1ków na bagnety. 
dów spodziewać się należy nieza- Wojska powstańcze posuwają sic 
długo. szybko naprzód i niebawem należy 

GEN. MOLA W SAN SEBA- się spodiziewać rozpoczęcia ataku 
STIAN na Bi-l bao. 

WczQraj gen. Mola przybył do Według doniesień z Guadala jara 
San Sebastian w towarzystwie w rejonie Siguenza toczyły się gwar 
gen. Martinez Aoido. towne walki, w nastę-ps.twie których 

Przyjazd generałów zbiegł się z wojska powstańcze z.bliżyTy s i ę do 
nalotem na San Sebastian 3-ch sa bram Siguenza. Gen. franco don/Jl. i 
molotów rządowych, które zrzuci o wzmożonej dzi ałalności wojsk na 
ły kilka bomb. szeregu odcinków i zapowiada ry. 

W kołach politycznych przypu- chfe za jęc ie Toledo . W okol ic<d 
szczają, że z chwilą zwycięstwa Toledo woj.s-ka rządowe strady 

W~dlug doniesień z Madrytu p;i­
nuje tam wielkie zaniepokojenie w 
kolach rząde>wych. Kola te oba\Yill­
ją się, a1by kolumny gen. Mola n:e 
zajęły naglym atakiem stolicy. 

RZĄD MADRYCl(I WIERZY 
W ZWYCIĘSTWO. 

MADRYT, 18.9 (PAT). 
Minister spr a w zagranicZJnych Al­

varez del Vayo, który uda! s i ę dziś 
do Genewy jako pierwszy delega t 
hiszpański , ośw iadczy ł dziennika­
rzom, co nas-tępuje : 

nigdy nie wątpi !. J.edyna możl iwo~ć 

powod:1Jenia .po ws.tąnia tkwi ła w 'n'.1 -
gtym dz iałan i u. a metoda ·zawiod!:t, 
co pozwo!Ho rząd o wi ·zorganizow .1-.: 
swe si!y. Walka tocząca się obecr;. c.: 
nie jest ty lko sprawą wewnę.trzt! ą 
Hiszpanii, lecz sl)rawą europejsk,f 
Niech kai dy, kto to rożumie, zajm;e 
stanowisko za spokojem lub woj11a. 
Rząd hisz,pa ńs·k i walczy o pokój .E.1-
ropy i są<l zf, że ma prawo do porn o- / 
cy wszystkich czynn!ków wspólp•a: 
cujących nad utrzymaniem pokoju 
św ia towego. 

Włosi nie · przyjadą do Genewy· 
jeAll Liga uzna delegację a.bi syń .~ką 
GENE W A, 18. 9 (PAT). I ski ej zależny jest od stanowiska 

W rzymskich kołach politycz- zgromadzenia i decyzji jego komi­
nych twierdzą, iż delegacja wło- sji weryfikacyjnej. O ile komisja 
ska nie wyjedzie narazie ani na ta nie uzna prawomocności manda . 
posiedzenie rady, ani też zgroma· tu delegatów abisyńskich , deleg:i­
dzenia Ligi Narodó\v. Ew.entualny cja włoska natychmiast wyjedzie 
p{)źniejsty wyjazd delegacji wło- do Gen~wy, 

Porównajcie „Dziennik Piotrkowski" z innymi pismami, a przekonacie s!ę, która 
. gazeta jest lepsza i p~czytniejs~a · , 



Sobola, 19 wrzesnia 1936 r. 

Odpow'iedz ·· Bluma na mowę Hitlera 
Wbrew wszelkie; presji Franc;a zachowa 
· niezależność postępowania i swobodę decyzji 

PARYŻ, 18.9 (PAT). 
·. Premłer Blum wygłosił dzisiaj 
wieczorem przemówienie przez ra 
dio, w którym podkreśliwszy przy 
wiązanie przeważającej więkj;zo­
ści narodu francuskiego do trady­
cji rewolucji francuskiej i systemu 
rządów demokratycznych m. in. 
powiedział : 

wistością a doświadczenie ją po­
twierdziło. Historia wykazuje, iż 
pokój prawdziwy i stały Óie mo· 
'że opierać się ani na niesprawie­
dliwości ani na egoizmie. Pokój 
powinien być ogólnym, ponieważ 
wojna byłaby powszęchną. Ogra· 
niczenie i zlokalizowanie konflik­
tu zbrojnego w Europie byłoby nie 
możliwym. Rząd francuski dał 

wyraz swemu przekonaniu, mó­
wiąc o bezpieczeństwie zbioro­
wym i pokoju niepodzielnym. Ta 
wola pokoju jest jednomyślnylll 
wyrazem uczuć narodu francuskie 
go. We Francji istnieją doktryny 
i stronnictwa, które się zwalczają. 
Ale podobnie, jak jednomyślną 
jest wola pokoju, Francja będzie 
jednomyślną gdy zajdzie potrzeba 

zapewnienia bezpieczeństwa oj­
czyzny. F.-ancja jest jednomyślna 
w dążeniu do utrzyqiania, wbrew 
wszelkiej presji, całkowitej nieza­
leżności swego postępowania i cal 
kowitej swobody $wych decyzyj. 

Oto w jakim duchu Francja za­
mierza przystąpić do wielkich dy 
skusyj międzynarodowych, jakie 
się rozpoczynają. 

Zmierzch „Frontu Ludowego" we Francji 
Radykali ządają wyłączenia komunistów 

z kierownictwa rządu 
Znamienna manifestacja jedności w łonie partii radykalnej 

PARYŻ, 18.9 (PAT). J pogłoski jako istotną zapowiedź da. żef mierze uzyskać od czasu ostatnie 
Ze względu na naprężoną . sytuac· Ielroidących zmian politycznych, nie go kongresu, 
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Negus oczekuje 
pożyczki 

międzynarodowe; 
LONDYN, 1Ś.9 (PAT). 

W wywiadzie z przedstawicie• 
Iem agencji Havasa Haile Selassie 
oświadczył m. in.: 

„Nie wiem jeszcze czy udam 
się do Genewy. Oczekuję na spr•· 
wozclanie mej delegacji i jeśli zaj. 
dzie potrzeba mogę sam objąć kie 
rownictwo nad tą delegacją. 

Co się tyczy pełnomocnictw de 
legacji na zgromadzeniu, Ha:ile Se 
la$sie twierdzi, że kwestia tego ro 
dzaju nie może w ogóle być pod. 
noszona. 11Jakież 'bowiem - ip6· 
wił Haile Selassie - może hyć 
stanowisko Ligi Narodów wobec 
delegacji legalnie utworzonej, ie· 
śli prawa jej nie będą uznane?", 
Rząd w Gore, nie posiada łlo­

statecznej ilości broni i amunicji 
i nie może 'jej zdobyć inaczej lak 
tylko w tym wypadku, gdy PflJ• 
znana mu będzie pożyczka mięłlay 
narodowa, zagwarantowana pria 
Ligę Narodów oraz gdy zapewalo 
na będzie swoboda tranzytu. 

Chodzi również o ustalenie czy 
Francja zezwoli na przejazd przez 
swe terytorium. O ileby poŻJc:i­
ka została przyznana, zakończył 
cesarz, nie pozostałbym tu ul 
chwili dłużej i połączyłbym się 1 

moim narodem dla podjęcia walid 
o je~o wyzwolenie. 

Kronika . telegraficzna 

Francja nie zamierza narzucać 
ża$lnym innym narodom zasad rzą 
dzenia, które uważa za najrozsąd· 
niejsze i najsłuszniejsze. Szanuje 
ona ich suwerenność podobnie jak 
wymaga poszanowania swej włas­
nej suwerenności. Francją odrzu­
ca wszelką ideę kruciaty lub woj· 
ny represyjnej. Przyczyny zagra· 
żające wojną, ciążące nad świa­
tem, są i tak dosyć poważne. ;.... 
Francja nie chce czynić ich jesl­
cz~ gr~iniejszymi przez zamiary 
krucjaty międzynarodowej czy ' to 
na: rzecz idei, które uwaźa za słu· 
szi:ie i dobre, czy też przeciwko sy 
~ternom, które, zdaniem jej są złe 
i ~yl~~. Frencja pragnie żyć w 
sp_okoju ~ wszys\~mi narodami 
śWiata bez względu na ich ustrój 
wewnętrzny. Usiłuje ona .zredu• 
kować · do minimum pczyczyny 
konfliktów, które pewnego dnia 
mogłyby wywołać wojnę. Francja 
gotowa jest współpracować nad 
konsolidacją i organizacją pokoju 
z wszystkimi narodami. Nie uchy· 
la się ona od żadnych kontaktów, 
od żadnej rozmowy, ale podobnie 
jak isłnieje demokratyczna koneep 
cja· rządów, istnieje demokratycz· 
na koncepcja pokoju. Naród Iran· 
euski jest do niej przywiązany- i 
będzie starał się ją przeprowadzić 
Pokój francuski . przewlduje dla 
wszystkich narodów swobodne pra 
wo dysponowania swym losem+ ró 
wnose j)rh.V"pcnilltdży • iraMt'wałiti, 
jak pomi'ędzy jednostkami, stopni:> 
wą eliminację wojny, solidarność 
przeciwko napastnikowi oraz roz· 
brojenie materialne i moralne. Po· 
nieważ Liga Narodów jest oparta 
na· tych' zasadach, międzynarodo­
wa· akcja Francji opiera się na Li· 
dze Narodów. Dąży ona do zacieś 

ję wewnętrzną, spGwod_owaną przede mniej pGtwierckają one poważne za- Z!lmnielllly.m · dla nastrojów partii 
wszystkim utrzymywaniem w dalS2:ym niepokojenie partii radykalnej fer• radykalttej jest artykuł redakcyjny 
ciągu groźnych konfliktów społecz. menteqi społecznym, jak:ego widow. „Oeuvre", uchodzącej za organ min. 
nych, za1'utereso.wanie kó'ł politycz- nią jest osłamio Francja; W najbliż· Dąladiera, któ.ry m.' in. pisze, iż nie· 
nych skupia Śię ze idWOjoną uwagą szym czasie zapowiedziany jest sze. oczekiw~ym jest fakt, że r:i:ądowi 
na stanowisku partii radykaln.eJ. Prze reg wystąpień czotowrch przewód· stwarzają trudności stronnictwa i ko 
sunięcie terminu kongresu partyjne. ców stronnictwa. PrHes parJii min. ła. których jest on przedstawicielem. 
go z 8 paidziernika, jak pierwotnie Dalmdier zapowiedział na niedzielę Jeszczo poważniejlszym zfawisk-iem 
projektowano, na 22 · · października, wielkie przemó:wienie iia temat ogól jest fakt, że front ludowy rozłamuje 
potraktowane zostało w kolach po. nej polityki, które wygłosić ma na się. w :elu z tych, kltórzy w czerw. 
litycznych jako oznaka przygotowy• zebraniu w Dieppe. Następnie wy· eu byli jeszcze jego zdecydowanymi 
wania w łonie st.ronnictwa poważ. stąpić ma z przemów:eniem b. pre. zwolennikami, dlt'..siaj nie przestaje AMB. LUKASIEWICZ 
nych decyzyj, wymagających dłuższe mier a obecny minister bez teki Ka· twierdzić, że o ile strajk sam w SO· U MIN. DELBOS 
go czasu. Niekłtóre pogłoski zapo- mil Cbautemps. W p•idżierniku od. bie jest środkiem legalnym, to jed. PARYŻ, 18.9 (PĄT}. 
wiadaję, iż kong re a te n b ę- będzie Jię z ~olei wielkie zebranie nak okupowanie fabryk jest n'ele· Minister spraw zagranicznycli 
dz ie początki em u j ę c i a partii radykalnej. na którytn jedno· galne. O ile poprawa losu robo:ni- Delbos przyjął dziś ambasadora 
p r z ez r a dy k a. ł ów w s w e r ę- cześnie zabiorą g!os Herriot, · Dala- ków była głównym i 6łusznym punk- R. P • Lukasiewicza, 
ce i ł 6 w n e it o · kier o w n I c• d;er i Chautemps. Wspólne wystą. łem programu, to Jednak w progra- KNICKERBOC~ER 
t w a r z Ił d u, n a t u r a I n i e plenie tych trzech pn:ewódców, kt6· mie tym nie było bynajmnlej kolek. ARESZTOWANY? 
w por o z umie n i u z. s o c j a 1 i rym przypisywano zawsze rozbieżne tywizecji, której objawy wnt~pują BURGOS, 18.9 (PAT). 
s t a m i a z wy I ą c z e n ł em tendencje polityczne, ma być manife coraz częściej. W konMuzji dz1enn"k Władze powstańcze zaprzeCzak 
k o m u n istów. Jakkolw"ek stacf'ł jednOści w łonie partii rady. zaznacza, że jest to już ostatni czas wiadomości o aresztowaniu ...-
trudno byłoby jeszcze traktowaa · te kabaej,. jalą istotnie . t®ł.asao w. cli,, f na- ostrzeżen:•, a , r7keńskiego d.tjenni~JrZ• !'Wek• 

___ ..,,_ ___________ _,..~___,.,.... .... ..____ " .c .~ „~. ~c:kera w pobliżu m. Cacerea. 

P •· . . , I f k. . GOEBBELS w GRECJI orozum1en1e w przemys e rancus 1m b.~:;:::h~;:z:~~.:~::~~ 
P ł h • b d k • • f do Grecji rzemys owcy zac owu.1ą swo o ę 1erown1c wa riTuLEscu ciĘtKo caoar 

r.obotnicy otrzymu;ą 10 proc. podwyżkę plac PARYż, 18.9 (PA'l'). 
Agencja Havasa dnosi z St. Mo­

ri tz, że Titulescu cierpi na ostrą ane­
mi ę. Dokonana dz:ś rano ttansfuz1a 
krwi spowodowa!a peWł!e P<>lępsze· 

nie stanu zd rowia ' po zie spędzone! 
nocy. Jeśli poprawa nie bedzie trv;1 
!a, 1ekarze zamierzajq dokonać CO• 
wego zabiegu transfuzii krwi. 

nienia węzłów pomiędzy naroda· PAR Yż, 18.9 (PAT). 
mi, zgromadzonymi w Genewie i Po 5-dniowych bezustannych 
do zapewnienia paktowi Ligi Naro pertraktacjach między przedstawi· 
dów coraz to większej siły i sku·- cielami rządu z jedne), a pracodaw 
łeczności. Francja dąży do zorga· cami i robotnikami z drugiej stro­
nizowania wzaiefllnej pomocy, dQ ny, konflikt w przemyśle wł6klea­
wstrzymania wyścigu zbrojeń i nie niczym w Lille znalazł 01tateczne 
bęP,zię ustawała w swych W}'Sił· polubi:>wne rozwięzanie 'w godzi­
ką,ch, . dopóki głos jęj . nie z9stanie nach wieczorowych. Pertraktacje, 
usłyszany. . ' · które się w dniu dzisiejszym toczy 

Taka lconce„cja pokoju wytrzy- ły od samego rana już pez udzia­
mała próbę w zetknięciu z rzeczy- łu premiera Bluma, prowadzili z 

List · Trockiego 
do n-orweskiego m_irilstra sprawiedliwości 

LONDYN, 18.9 (PAT), - że nie będzie udzielał wywiadów 
Trocki wystosował do norweskie· dziennikarzom zagranicznym. „Oskar 

go mlnlstrą spr4wiedllwó~cl łlst pro- żony zOstillem" - pisze Trocldi -
testujący przeciwko internowaniu go przez Moskwę, że jestem organiza­
przez rząd norweski na skutek roz. torem aktów terorystycznych. Pra· 
prawy Kamte11lewa, Zinowiewa I in- sa' całego świata ziłJmuJe się tym 
nych .w Rosji. List ten był dotych~ procesem. O Ile pan, Jako. minister 
czas trzymany w tajemnicy • . Obce· sprawie~llwości. lub władze przez 
nie je.dna z kopii tezo ~!stu przedo· pana kontrolowane, ltib rząd norwt!­
stata - się. dQ A„1m I została opubli- ski uważają zą. możliwe lub prawdo. 
kowana w ,,Manchester Guardian'•. podobne, że nadużyłem mego p0bs·· 
Tracki pfOtestuje, aby, szef . urzcdu tu w Norwegii dla tego rodzaju dzla 
pasz.p<>rtowego decydować miar o lalnoścl, to powinienem zostać n1>­
tym, .. c:zv. działalność literacka Tro~. tychmlast aresztowany. Ale 0 Ile 
kleio - ma charakter polityczny, cr.y władze norweskie uwa2ają za uie­
tez tylko historyczny I teoretyczny. możliwe mieszać się do tej sprawy, 
Trocki protestuje rów~leż przeciwko to wówczas jest Ich obowiązkiem 
zmustanru go do złożenia dekl4racjl udzieflć mi całkowitej swobody''. 

Jedn.ość naro.dowa Chin przywrócona ? 
Pojednanie naczelnych wodzów? 

NANKIN, 18.9 (PAT). przywJ ązują doniosłe znaezen:e do 
Marszalek Czang-Kai-Szek po po tego spotkania, które wskazu je, Że 

jednaniu Ż gen. L!-Su ttg-Jen ma s i ę jedność narodowa Chin Jest obecnfE' 
z. n·im ·spo tkać w Kanton ie po raz całkowita. 
pierwSiZy od 5 lat. Koła politycz'l1e 

delegacją robotników minister I utrzymania. Ponieważ j1:::l1:uk 
spraw wewnętrznych Salengro, cie wskatnik wzrostu kosztów utrzy· 
szący . się dużym autorytetem w mania dla półno.:;nego okręg.i prze 
kołach robotµiczych ·W Lille, a z mysłowego ma być ·.1stalony ci )pie 
przemysłowcami - min. Chau ro od paźdzkm.ilt'\, przem}·s łow­
temps. Do ostatniej chwili tr•1Jno cy zgadzali się na podwyżkP, plac. 
było osiągnąć porozumienie co do jednakże dopiero o-! 1 pażd?if-r·1i· 
dwóch .zasadniczych punktów, a ka. Przedstawicie1 ~ robo~ :.ikQw 
mianowicie: kompetencji de•:ga· ze swej strony tłomagat: s!ę 11at~·ch 
t6w robotniczych oraz pod..vyi.ki miastowej 10-do procę::ikwej J':Jd 
płac. wyżki, do kt1rej w p_.z:zierniku 

Delegacja przemysłowców rorl doszłaby nowa p "ldwyżk11 w zal ez 
przewodnictwem prezesa n'!l.~!el· ności od ws'caź11kl\ kosriów µtrzy 
nej . organizacji p:zemysłow'..óW mania. Wobec niP-dostatecznyi.:h 
tekstylnych z okręgu Lille, 1 nirlc- postępów w tokow„niac.h, 1Jstatecz 
za, stała na stanowisku, iż spraw.\ nie rząd wziął na steb .a ~adrnia 
ustalenia roli delegatów rt.b"tni opracowania kpnkretny;,b pro;io· 
cz.ych ma dla przemysłowc:1w zna zycji, które w godzinacJ wie z:ito 
cz~nie zaudnicze, gdy+ <.~.:ą o~i wych zostały pn;e.:~tawi 1ne przez 
mieć zap ·~wnioną całkowitą sw„• inspektorów pracy obu .;tronnm. 
bodę w · kierownictwie sw·1r.h O godz. '17.30 Salengro W)szedł z 
przedsi~biorstw. O ile chodzi o sali, w której toczyły się pertrak 
sprawę podwyżki pł•c1 delejf.tt i tacje do oczekujących dz:cnnih­
przemysłowc6w wyruili w ~sa- rzy i oświadczył im, że p?aor.imie 
dzie swę zgodę na po..Jwyżkę pro- nie zostało osiągnięte 
porcjonalną ze wzrostem kos1.t6w· 

ZABóJSTWO 
2 ARGENTYŃCZYKóW 
BUENOS AIRES, 18.9 (PAT). 

Otrzymano tu z ambasady arzen 
tyński ej w Madrycie wiadomość. te 
dwaj arge<ntyńczycy Po wyjściu z 
ambasady zostali zabici na ulicy w 
dotychczas n iewyjaśn iohych okolicr 
nościach. Rząd polecił ambasador~ 
wi zapro t estować przeciwko tem11· 
żabóist-WU u rządu hiszpańsk!e;::u. 

S O K C Z O S N K U F. F. 
przy przewlekłych nie.tyłach dróg od· 
dechowych, artretyzmie, reumatyzmie 

sklerozie. 
APTEKA MAZOWIECKA 

Warszawa. Mazowiecka 10. 

Demarcbe rządu W·. Brytanii 
w sprawie przyśpieszenia konf eren<;ji locarneń~kiej . 

LONDYN, 18.9 (PAT). 
Minister Eden pocljął dziś pra­

cę w F oreig'n Office. Koła miaro· 
,dajne oświadczają, iż min. Eden 
pracuje nad redakcją noty, jaka 
w dniu jutrzejszym będzie dorę­
czona londyńskim przedstawicie· 
łom mocarstw lokarneńskich . No­
ta zawierać będzie propozycję ce 
lem osiągnięcia postępów w pierw 
szym etapie przygotowań dyplo· 
mafycznych, które uwę.żane są za 
konieczne przed rozpoczęciem kon 

ferencji. Koła brytyjskie uważają 
za rzecz zupełnie naturalną, że 
rząd W. Brytanii występuje z tego 
rodzaju demarche. Koła te przy­
pominają, że od czasu konferencji 
trzech państw w lipcu b. r. był.o 
już ustalone, ż~ ma nastąpić wstęp 
na wymiana poglądów na drodze 
dyplomatycznej i że inicjatywa w 
tym względzie należeć ma do W. 
Brytanii • 

Nota brytyjska podkreślać ma 
wyraźnie, że w my~l uzgodnionego 

pomiędzy Francją i Belgię a W. 
Brytanią komunikatu z ®· Z3 lip­
ca uważa bezpieczeństwo Europf 
zachodn~ej za przyczynow(> zwi4• 
zane z bezpieczeństwem Europy 
wschodniej, wobec czego logicz· 
nym następstwem konferencji Io· 
karneńskiej 5 mocarstw wiM& 
być konferencja szersza, obejmu· 
jąca te wszystkie państwa, któ· 
rych udział dla zabezpieczenia po 
koju na wschodzie Europy jest 
istofoy. 
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Dramatyczne przygody załogi L '' „ oppu 
Balon mógł jeszcze szybować dalej - dezorientacja była 

przyczyną lądowania 

Pierwszy wywiad · z kpt. Januszem i por. Brenkiem 

Str. :ł 

NA WJDO·Jłt~l 
czy SESJA BĘDZIE ZWOŁANA: 

WCZEśNIEJ? 
Z miarodajnych kół informują 

nas, iż pogłoski i wcześniejszym 
terminie sesji sę bezpodstawue. 
Marszałek Car jest nieobecny ' w 
Warszawie i żadne rozmowy · na 
temat zwołania sesji dotychczas 

runku rzeczki, którą widzieliśmy Na miejsce lądowania przybyliśmy nie były pro~adzone. 

z balonu, za~ieraj~c z. so~ą instru ~,b. m. po poł~d~iu. Balon złoży· CZY BĘDZIE MOtLIWA EMI· 
':11enty,_ . rad1ood.b1orm~ 1 zapasy bsmr, le.cz muS1ebś~y g?, po od· GRACJA POLSKA DO KOLONIJ 
zywnosc1, składa1ące się z 1/4 kg. pow1edn1m zabezp1eczemu. pozo- j FRANCUSKICH? 
chleba, 2 tabliczek czekolady, 20 stawić na miejscu do czasu nasta. p · · k t · l 

k. k · ń k' . . . rasa mem1ec a no u1e pog o· 
cu 1er ow, pomara czy, grusz 1, ma mrozów, gdyz przewiezienie go k · k b k t k ' kt 
jabłka, małej paczki keksów, 1/4 obecnie jest zupełnie niemożliwe z s ę,,Ja otyt ~a stu e k~rea ywt·ko 
lit k · k 1j2 b t lk" · wania os a mo s osun ow po s o 

ra oma u, u e 1 wma, powodu niezwykle bagnistego te- f k" h · ł "ść d 
trochę miodu, 2 termosów z her- renu. ran~us. ie .mia 0 przyi o po!o 
b t · d k' k 5 

zum1ema między obydwoma pań-
a ą 1 wo ą, pusz l onserw, Wraz z dobrowolnym przewod · t · d ·1 · · · · 

· · · 3 d ł k ł k · m- s wami co o uprzywi e1owama e-
pap1erosow 1 pu e e zapa e , kiem geologiem Apuchtinem 10 b. ·g ·· I k" · d k 1 „ f 
z których niestety dwa zamokły. 1. mi ra. CJl po s ie1 ° 0 OntJ ran· 

m. rano wyruszy 1śmy pieszo do k h d · 
W pozostałym pudełku mieliśmy Kałgaczychy, odległej od miejsca cus 1~ ' .prz~ .c~m,, z a?1em pra­
tylko 13 suchych zapałek. sy . mem. 1eck1e1, em1grac1a . ta ma 

lądowania balonu o jakieś 70 km. b k d d h k 
DRAMATYCZNA WĘDRóWKA W Kałgaczysze zatrzymaliśmy się Y~. s .1er?wa~a . o a~yc o-

Idąc przez bagna i lasy, zapada- loru1 n. 1em1eck1ch Togo 1 Kamerun 
2 dni, 12 i 13 b. m., gdzie dopro- t h d t kt t 

jąc się niekiedy w grząskim terenie zos a1~.cyc po pro e ora em 
wadziliśmy się do porządku, wyką- F 

d k t l"ś ranc11. o pasa, o zmro u za rzyma 1 my paliśmy się, wysuszyli i porepero-
się by odpocząć. Mimo deszczu, waliśmy ubranie. 
rozpaliliśmy ognisko i po skrom-
nym posiłku próbowaliśmy usnąć, 14 b. m. udaliśmy się pieszo w 

dalszą drogę w towarzystwie trzech 
siedząc na kłodzie drzewa, przy 

czym jeden z nas drzemał, a drugi ~~;;;zXo k:ł:~jkt~z;1:~~:t:i;~ 
czuwał w obawie dzikich zwierząt. km. z tego 43 km. zrobiliśmy pie­

Tak doczekaliśmy się świtu, po szo, a resztę konno. W pierwszym 
czym wyruszyliśmy w dalszą drogę. i drugim dniu marszu wśr6Cl lasu 

Po półgodzinnym marszu doszli- • . 
· d k" C W dl . t . odszukały nas samoloty -sow1eckte, smy o rze 1 zus. z uz eJ k 6 · 

l(pt. Janusz i por. Brenk. k' b dz t d t . t re zaproponowały nam zrzuce-
rze i po ar o ru nym erenae • . ś • I dz' k l" 
b liś . g 5 d • . t me zywno ca, ecz po 1ę owa 1s-
rnę my w etą u 01, me spo y„ · . b · · d 

Kpt. Janusz i po~. Brenk, któ-1 wówcz.as kurs i prze~onaliśmy się, kajęc po drodze żywej duszy. my, pomewaz o ecnie posia ane 
rzy. w~~oraj przybyli do .Moskwy. że lecimy wprawdzie na. północ, ·w ciągu pierwszych 2 dni doku- ?r:;z ,nas zapasy były wystarcza­
udz1ehh korespondentowi PAT a lecz z pewnym odchyleniem na czały nam dotkliwie ustawiczne Ją · 
następujących szczegółów o swym zachód. deszcze. 
locie i lądowainiu: W jakieś 10 minut później, kie- Piątego dnia pod wieczór do-

- Do granicy polsko-sowieckiej dy lecieliśmy w gęstych chmu- szliśmy do chaty rybackiej stoję­
widzialność mieliśmy ~upełnie do rach ~a wys~kośc~ 50 mtr. wyro: cej przy ujściu rzeki Czus do rzeki 
brą, ~ecąc na wysok?ści do 600 m. sł~ mespodz1e~ame przed • nami Deksy. Tutaj skorzystaliśmy z sieci 
Granicę polsko-sowiecką przekro ściana lasu. Mimo natychm1asto- • zło 'lis'm d I 'ki k • 

• . • l WJ y wa ma en e o on1e, 
czyhsmy 0 godz. 4 rano w dn. 31 wego zrzucema przez nas 3 wor- któ e pocz li' d • 
' · S bk · · I "ł kó b 1 t · 5 b tł' tl • r ę smy przyrzą zac na 11erpnia. zy osc otu wynosi a w a as u 1 u 1 z enem, nie k 1 . · . b I', b dz 
około 50 km. na godzinę. O godz. zdołaliśmy się poderwać do góry g~ :c~ę, fkonaewaz Y ism! ar . ? 
7 rano następnego dnia na północ i balon oraz gondola poczęły udę- ~ m. 1;f e zapasy zyw:os~i, 
Gd Bobrujska chmury stawały się rzać o drzewa, łamiąc je. Ogółem za ł'~n~ z a onu wyczerpa Y się 
coraz gęstsze i ziemia była niewi- złamaliśmy 8 drzew. Wskutek zu; ;iek . t . T . b 
doczna. Lecieliśmy w chmurach i tych uderzeń powłoka balonu ro· kt. ra dcte ego_z{~"'.11 się ~y pacy, 
nad chmurami na wysokości 3.000 zerwała się na trzy części i za- ~rzy ~ razu zaię ~tkę ?aml 1k' rzy

1
: 

do 4.500 mtr. Wieczorem około wisła wraz z gondolą na kona- go owa i n~m post e 1 u 0 owa 1 

" dz 19 · b t „ ł I t p rach drzew nas w chacie na nocleg. ,o . -eJ a on zmzy o . rzez • N · · · 
I k. w h u a h · 1""' • k astępnego dnia, t. I· 6 września 
u 1 c m r c u1rze 1'>my wtę • MOGLI LECIEć DALEJ b d . ·1· d d . . 
sze miasto może Moskwę lub Ka ry. ~cy 0 w~ez 1 nas 0 ra Y w1e1-
linin (Twer). Jak się później okazało, znale- sk1e1 we wsi Nosowszczyzna, skąd 

źliśmy się na terenie górzystym, wysłaliśmy gońca z depeszą na po-
W CHMURACH I śNIEżYCY który nie był oznaczony na na- cztę do Małosujki, odległej o 120 

szych mapach, co spowodowało km. 
naszę dezorientację, a tym samym BALON POZOSTANIE W LA-
i lądowanie. Wylądowaliśmy na SACR DO MROZóW 

DO ARCHANGIELSKA 

I MOSKWY 

Do Małosujki przybyliśmy 15 b: 
m. o godz:. 17. Tu zanocowaliśmy, 
a następnego dnia dwoma samolo­
tami odlecieliśmy przez Onegę do 
Archangielska, skąd wieczorem te­
goż dnia wyjechaliśmy pociągiem 
do Moskwy. 

Pragniemy podkreślić, źe tak lu­
dność, jak i władze, okazały nam 
w naszym trudnym położeniu nie 
tylko wszelką możliwą pomoc, 
lecz i dużo serdeczności. Szczegól­
nie należy podkreślić duże poświę• 
cenie lotników sowieckich, którzy 
poszukując nas z narażeniem wła­
snego życia latali nad niedostęp­
nymi terenami, gdzie każdy defekt 
silnika z powodu braku terenu do 
lądowania grozi katastrofą,. 

Pomiarów astronomicznych nie 
można było przepi;owadzić, gdyż 
mieliśmy nad sobą gęste cmury. 
Z radiokomunikatów i własnej 
orientacji orientowaliśmy się, iż 
wzięliśmy kierunek bardziej na 
północ. Dokuczał nam silny 
deszcz. Temperatura wahała się od 
+i2 do -1-0 stopni. Opady atmo 
sferyczne oraz prądy powietr%"1e 
bardzo utrudniały utrzymanie sta 
łej wysokości lotu. Zmieniając 
wciąż w ciągu nocy z 31 sierpnia 
na 1 września wysokości lotu z 
4.000 do 500 mtr. udało się nam 
zrobić pomiar astronomiczny o 
godz. 23, korzystając z chwilowego 
rozjaśnienia nieba. Resztę nocy I~ 
cieliśmy w chmurach deszczu i śnie 
gu. Radioodbiornik wskutek zamo 
czenia przestał działać, wobec 
czego nie mieliśmy już danych me 
łeorologicznych ani też nie mo­
gliśmy dokonywać radiogenome­
trycznych, co wykluczało wszelką 
ońentację. 

terenie bagnistym. · W dn. 7 września wyruszyliśmy 
O godz. 10 udaliśmy się w kie- w towarzystwie 5 ludzi do balonu. POdl'ÓŻU,j L01 EM 

Nad ranem o godz. 4 w dn. 1 
września ujrzeliśmy na krótki czas 
ziemię, co pozwoliło nam ustalić 
kierunek i szybkość lotu. Szyb­
kość wynosiła około 70 km. na 
godz. Lecieliśmy na wysokości 
500 do 1000 mtr. Stwierdziliśmy, 
ii górne chmury pozostały poza 
nami, wobec czego postanowiliś­
my lecieć dalej na tej samej wy­
sokości. Po pewnym czasie dosta 
liśmy się w strefę ulewnego desz­
czu. Wprawdzie słyszeliśmy pod 
sobą szum lasu, lecz ziemi nie wi 
dzieliśmy zupełnie. 

PRZYMUSOWE LĄDOWANIE 
Około godz. 8 rano chmury roz­

stąpiły się na chwilę i ujrzeliśmy 
pod sobą rzeczkę. Sprawdziliśmy 

f 

w czwartek, dn. 17 września 1936 r., rano o 
nie 5-ej zmarł nagle w wieku lat 43 

S.tP. 

godzi-

TADEUSZ KARlOWSKI 
właściciel ł1aietnoścl Chaławy, dzieriawca ł1aietności 

Piaski - długoletni członek Zarządu naszej Cukrowni 
W Zmartvm tracimy gorliwego wsp61pracownika, oddanego ca­

łym sercem naszei Cukrowni, to też pamieć o Nim pozostanie włrOd 
nas niezatarta. 

Naboźeftstwo żałobne odbedzie sie w sobote rano o godzinie 
10·ei w Kaplicy na Debcu w Pozn~niu, 1oczem złożenie zwłok do gro· 
bowca rodzinnego. 

W imieniu Ra dr Nadzorczei i Zarzadu 
CUKROWNI w MIEJSKIEJ GORCE 
KSIĄŻE OLGIERD CZARTORYSKI 

Prezes Radr Nadzorczej 

,...:;·... . , . . . ' ~' .· ~ '. ' , . 

• • 

MORACZEWSKI WYSTĘPUJE 
PRZECIWKO „SLUtBIE PRACY" 

Organ ZZ 11Front robotniczy" 'o­
stro zaatakował ostatni dekret 
wprowadzający służbę pracy dla 
młodzieży na podstawie zaciągu 
ochotniczego. Twierdzi on, że de· 
kret powyźszy dać może tylko 
zwiększenie bezrobocia i obniżkę 
zarobków klasy pracującej. P. Mo 
raczewski woli znaleźć zatrudnie· 
nie dla bezrobotnych w drodze 
zmiany ustroju, której jak pisze do­
maga się od lat pięciu. ZZ s~ więc 
najmłodszym odłamem socjalizmu, 
gdyż dopiero przed paru laty zde­
cydowały się na nowy ustrój spo 
łeczno-gospodarczy. Nie motna 
jednak powiedzieć, ażeby PPS o­
kazywała tym nowym adeptom .du 
fa przyjaźni. 

DLACZEGO GRUPA PRACY 
ODROClYł.A OGi.OSZENIE 

SWEGO PROGRAMU 
Onegdaj miało się odbyć trzecie 

czytanie 11tez" społecmo-gospo<Jar 
czych, opracowywanych od kilku 
miesięcy przez parlamentarną gru 
pę pracy, która obradowała przez . 
dwa dni w gmachu sejmowym. 

Spodziewano się powszechnie, , 
że bęaą to tezy silnie radykalne. 
Ponieważ w gnipie pracy przeY/O 
dzą d,r. Bobrowski, Wojtek Mali­
nowski, Gardecki i inni. 

Z nieznanych powodów grupa 
pracy odłożyła jednak ogJoszenie _ 
powyższych tez. 

SKONFISKOWANIE 
„ODBUDOWY". 

W dniu wczorajszym ukazać się · 
miał pierwszy numer tygodnika 
„Odbudowa" - 9rganu t. zw. 
„Frontu Morges". Z powodu kon­
fiskaty nastąpiło opozmeme w 
doręczeniu pisma odbiorcom. 

Dowiadujemy się, że gen. Wł. 
Sikorski bezpośredniego i oficjal­
nego udziału w wydawnictwie nic 
bierze. 

Przed powrotem. · , 
~alogi „loppu" 

Dzielna załoga balonu 11LOPP'' 
pkt. Janusz i por. Brenk, których 
los przez tyle dni niepokoił ' nas 
wszystkich, powraca wreszcie do 
kraju po zdobyciu zaszczytnego, 
drugiego miejsca w zawodach o 
puhar im. Gordon-Bennetta. 

Cała Warszawa niewątpliwie 
powita z radością obu lotników, 
którzy przybędą do stolicy pocią 
giem pośpiesznym z Moskwy w nie 
dzielę lub poniedziałek o g. 21'.50. 

Polskie Radio pragnąc umoźli­
wić radiosłuchaczom całej Polski 
udział w powitaniu, jakie odbę­
dzie się na Dworcu Głównym w 
Warszawie - przeprowadża spe­
cjalną transmisję na wszystkie roz 
głośnie polskie. Sprawozdawcami 
radiowymi będą pp. Adam Galis i 
Ryszard Walczak, który wyjedzie 
na spotkanie lotników do Białe­
gostoku. Kpt. Janusz i por. Brenk 
udzielą przedstawicielom radia 
wywiadu przed mikrofonem. 

., 
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Powiększenie kontyngentu parcelacyjnego 
· · oraz militaryzac/ę Obozów Pracy 
: · - uchwaliła Rada Ministrów 

· · Dnia 17 września rb. odbyło sh; 
poiJ prfewodnlctwem p. premiera 
gen. SławoJ-Składkowsklego pOsle­
dzente Rady Ministrów. 

Rada· Ministrów przyjęła projekt 
dekretu Prezydenta RzpllteJ o słul· 
ble pracy młodzJeży. Proj,kt tego 
dekret1,1 przewiduje $tworzenie spe­
cjabtycb hufców pracy dla młodzie. 
ży przede wszystkim bezrobotnej. 
Hufoe te podlegać będą mlnistrow! 

( 

sprlJw wojskowych. Służba w buf. 
cacfl pracy na zasadach zaciągu o· 
cliotnic~ego polegać będzie na pracy 
f1Życz11eJ dla potrzeb obrony pań­
stwa lu~ Jego interesów gospodar­
czych. Junackie hufce pracy b~dą 

miały na celu zapewnienie młOdzie­
ŻY, obolf pełnienia służby pracy tak­
t~ przysposobienie do służby wnj­
skpwej lub do wojskowej służby po 
mocnlczeJ, a nadto nabycie kwalif'. 
k~cyJ zawodowych, wychowanie o­
bywatelskie I oświatę ogólną. 

N~stepn!e rada ministrów przyje­
ła dwa projekty dekretów, dotyczą. 
ce spłaty długów rolniczych, a mia. 
nowlcle: projekt nowell do rozporzą 

dzen!a Prezydenta RzpliteJ o ulgach I nów państwowych, które będą mt>­
w spłacie długów posiadaczy gOspo gły być przekazane gminom bez. 
darstw wlejsldch Praz rolniczych płatnie na Oiólne p0tfieby tych 
przedsiębiorstw I Instytucyj w biin- · cinln. 

· Przegląd prasy 
Poznańska filia „Prosto z mostu" 

Precyzowanie stano~isk jest tyle po~worzy!o się w Polsce w 
rzeczą nie,z;wykle cenną w każ oetatnich czasach?", 

kach paóstwowy1:b oraz projekt no. Wreszcie Rada Mlnlstrów przylę· 

well do ustawy o utworzeniu pań- ła projekt dekretu o ustaleniu nad· 
stwowego Banku ROinego. Pierwszy zwyczatnego wykazu Imiennego nie- I 
z tych projektów stwarza podstawy ruch(Jmoścl. p0dlegającycb ' wykupO­
prawne dla pagłębfen1a dotychcza;;o. wł przymusowemu. który upoważ. 
weJ akcji oddłużeitlOwej prowadz<'· nia Radę ~lnistrów do Ogłoszepia 
nej przez Państwowy Bank Roln}'. dodatkowego wy.kazu lmlennel'o w 
w szczególąl>ścl w zakresie kredy· wysokOścl 40 tys. ba. Wobec szere. 
tów melioracyjnych, projekt zaś tiu. gu lat gospodarczo nlep0myśluycb, 
weli do ustawy o Państwowym Ban w toku których rząd zmuszo0y był 

ku Rolnym przystosowuje przepisy nie wykorzystyw~ć uprawnień usta­
usta wy do nowych wllrunków, wyi:I wowych pomniejszać córOcz.nie pia. 
ka!ących z omawianych wyżej zm.lan ny parcelacyjne, ogłszany Obecnie 
w akcji oddłużeniowe). dodatkowy wykaz stanie się częściO 

Z kolei uchwalono projekt dekretu wo rekompensatą redukowanych w 
o odstąpieniu niektórych nieruchO- latach ubiegłych rozmtarów parce­
mości państwowych. Dekret ten za. lacjl. 

dej dy.skusji prasowej, zwł~sz· Szczególn~ powo?~m dr~ 
cza gdy chodzi o ·rzeczy w1el- p. Nowosąda 1est mozhwość, ze 
kie, rozmaicie pojm.ciwane i "': szeregach fro.ntu. a~tykomu­
tłumaczórie. Dlatego ną.leży się 

1 
ni~tyczpeg~, a. _katohck~e~o mo­

wdzięczność p. Nowosądowi, że ghby się z1aw1c sanacyi.~i kato· 
nareszcie sipre<:. yz:-0wał na ła-1 licy z „Buntu Młodych : 
mach „Kultury" periodyku Ak „Z~pęwne ra~~m z .k<inse~:waty­
cji Katolickiej 9 jaki jej ,ką.tali- , ~ta~1 ~e .11anacJ1, ty~1, i::o 1ak ~~ 

wiera wyka,:y w peszczególnvcll · Jak się dowiadujemy uchwaJ011y 
miejscowościach terenów państwo- projekt dekretu o ulgach dla rolni­
wych, które będą mogły być SJ>rze. ctwa z tytułu kredytów meJjoracyf· 
dawane gminom w celu odstąpienia nych przewlduJe obniżenie oprocen­
osobom prawnym I flzyeznym n~ towaola tych kr~ytów o 50 proc. 
al(cję budowlanO-m!eszk~nlową. P.J. I z tego względu p0slada don1k>słP. 
za. tym dekret zawiera Wykaz ter!!· dła rolnictwa ziiaczenle. 

cyrin chod'zi. Po założeniu tęgo ironię p1su1ą w „Bunc.ie Młod~~ : 
pisma, niektórzy sądzili, że hę- a wśród któ~ch p. Fruszyńs~1 _ Ju~ 
dzie to katolicyzm wolny od na czeka :oe swo1ą „rolą ~au~hai?era 
cjonalistycznych nalećiałości, dla Ks. Kard. HI.ąnda, niby 1a.ko dla 
od którfch Kościół wyzwalał pogromc~ polskiego i:uc.~u narodo· 
się w Niemczech które potę- we~o! Nie doczeka się! • 
piał we Francji, które przypra- ?~łoby . ~nte.res~ące wie· 

Jubileusz p. Rosy Bailly 
wiały go o zatargi z faszyzmem dziec na 1ak1ch podsta"':ach o· 
włoskim. Inni byli zdania, że piera p. Nowosąd swe. w~adomo 
mamy raczej do czynienia z ~a ści o linii postępowan!a ,1aką u­
tolicyzmem zespolonym z naCJO zna za stosowne p~zy1ąc Ka;dy 
nalizmem, że nic pod tym w~glę aał Pr~as Polski. ~a~om1ą.st 
dem nie uległo zmianie. Poziom młody p1s.a~z ~r~k~mzuie ·ba.i;· 
wielu artykułów pisma .zdawał dzo wyraznie ~m;ę 1aką katolt­
się na to wskazywać. Ale z~o· cyz~ też. przyµrue: 

Wcz.o;aj po południu w sali rady 
miei.sik.ie, obchod+iła jubileusf: 20-
Iet~ę.j 11iestrudzonei działąlności, za­
łotyi;ielką i s~retarka generalna sto 
warzyszęnia „Les Ami•s de la Po. 
l~nę"~ wierna przyiació~ka P9~ki i 
eii'tlłZJ~tyc.zą.a prÓpagatorka pr:zyiai 
ni fr~ncl!sko-polskiej - p. Rose Bail 
ly. 

W sali udekorowanej zielenią i fla 
gami polskimi i francuskimi zajęli 
mi•jsca przed11tawicie-le min. W. R. 
i O. P. i M. S. z., członkowie komi­
tetu honorowego z prezesem Pols:kie1 
Akademii Literatury W. Sieroszew· 
s.kim i b. min. A. Zaleskim na czele, 
prezydent m. st. Warsz:awy p. Ste. 
fa11 StarzyńS1ki. Obecni byli również 
przedstawiciele ambasady i kolonii 
francuskiej Sale wypełnBy liczne rze 
ue młodzieży S?:ko.Jnej. 

Uroczystość zagaił nacz:clnik w 
Min. W. lt i O. P. p. Bolesław KieL 
ski, który w imieniu, bawiącego w 
podT6ży służbowej p. ministra W. 
R. i O. P. prof. święfosławskiego, 
skłaĄał jubifatce wyi:azy U2;J:lania j 

najlepsze życ'zęinia t;1a przynło$ć, a 
następnie odczytał odręczny list pa· 
na qiinLstra do p. Bailly. 

r~f;udent m • . st. Warszawy P• St. 
S!.-rzyński powi.tał Jubilatkę w imie 
nią stoli~y, wręcza1ąc jej pięknie o• 
prawny tom Or.Ota o Starym Mie. 
sĆ1e. SerdeCUle gratulacje ~kładali 
na.stępnie prezes P. A. L. W. Si'e-ro. 
szewski, p. Keppelin w imieniu fede 
ra~jf tow. polsiko-francu.skich oraz p. 
H. Nięniew-sika, instruktorka w Min. 
W. R. i O. P. Różnorodną i owocną 
dllliafalnośĆ stow~zyszenia „Les A· 
miś de la Pologne'', którego duszą 
•1est pani BaiLly, o.mówił następnie p. 
B. Klel$ki. 
· Na zakończenie akademii odczy. 

ta~o po fra11CUBku i ~ tłumaczeniu 
polsl<~ kilkanafoie utworów poetyc 

kich pani Rosy Bailly, ja,k wiadomo 
t.~nionef również poetki. 

Wreszeie zabrała gfo$ wzrtiszo.na 
„Różyczka'', opowiadając „co ~ą­

wdzięcza Polsce". Przede wszystkim 
właśnie dzięki Pol~<;:e· RO:Z:Ilała~ Fr~n 
cję - m6wif a p. Bailly. Z'\)"ledziłą.tn 
małe mieściny, ośrodki pr~etnysłąwę, 
a nawet, „częrwoną strefę" dok9ła 
Paryta. Z okazji licznych odczytów 
i wystaw polskich poznałam własny 
kraj, w którego przyjaźń dla wasze­
gó piękn~~ kraju proSfę wierzyć i 
ulać. I<ocham wasz krajobraz, ko· 
clu m wasze piękne miasta i łąki i gó 
ry. Znalazłam tutaj tyle piękna i ta 
ki wdzięk. którym tylko trzy kraje 
na ~wiecie mogą się poszczycić - to 
~tarotytna Grecja, Francja i Polska. 
A dzięki miłości c!o Polski, uwierzy­
łam w braterstwo ludów i naucz?­
łam się kochać i inne kraje. Swoją 
„sp<>wiedź z ~ilości do Polski" p. 
Bailly zakończyła okrzykie111 „Niech 

Na łańcuchu 

fyje Polska", na co zębrani odpowie 
dzieli okrzykami na cześć Francji. 

Dziewczęta w strojach ludowych 
wręcHIY p. Bailly p:ękny album z 
11dręsami od lic.zoych stowaqyszeń, 

111g~o.iz~cyj i szkół, a delegatka s;r;ltół 
warstawskich ...:.. wiązankę czerwo· 
aycb róż. 

·~GRUŹLICA 
119' PlUC 

CHOROIV PlUC 

tut llłnllravahlłl coroanlt •I• ro­
lli.« r6&nlCJ dla pkL wlelru ~ stanu 

pocta11 llardzo wltlt ofiar. 

Przy zwalcz11ntu chorób płucnych, 
bronchlłu, ~rypy, uporczywego mę­
czącego hszlu i t. p. stosu1ą p p. 
Lekafze .Balaam Trlkolan • Age•, 
który ułatwiając wydzielanie się 

plwociny usuwa kaszeL 

. -. w ciemnicy 
wit:z.il niel~dzki u;eiec obłąkanego syna 

Toruń,· 18 września. I sław, którego n!elud~ki oiciec wi~-
Wladze policyjne dokonary u Jed- ził od dłuższego czaś.u. Uwo!n;ono 

nego z go~podarzy w Rumi~nicy go z łańcucha i oddano pod opiekę 
(pow. lubawski) A11.toniego JawQr- zarządowi gminy w Prątnicy. 
skiego, niezwyklego 'odkrycia. Mia· Jaworsiki zez11ar, że więzi! syna 
nowicie w ciemnej komorze zn•lezlo dlatego, iż ten Jako umysłowo cho· 
no przY)vlązanego łańcuchem do ścla ry, stawał się nie]?ewiecz;ny dla o­
ny Obrośniętego nagiego mężczyznę, toczenia, a nie chciał go leczyć w o­
znaJduiącego się w· stanie zupełne· bawi-a dużych kosztów. Nale·żY za­
go wycieączenla. Okazało się, że jes,t znaczyć, że Jaworski jest zamożnym 
to syn Ją.worskiego, 32-letni Wlady gQspodarzem na 80 morgach. 

MEBLE wytworne hwy Swiat 30 
ST. RADELICKI, „, Pl.,.dllego wprost Dlmlelnt 

Dalsze zmiany w M. S. Z. 
Jak się dowiaduje Agencja I nowany zQstał z dniem 1 listopada 

„Iskra", radca Ministrestwa Spr. r. b. radca dr. Władysław Namy­
Zagranicznych p. Oswald Ket.lne ~łoy.rski. 
!}ie miąnowany został z dniem 1 Ręferendarz w centrali Mini­
pa~di;iernika r. b. konsuleni gęne ~tentwa Spraw Zagr~nicznych p. 
ralnym Rzplitej w Antwerpii. Kon Zbigniew Szubert mianowany zo· 
sulem Rzplit~l w Budą.pesicie mil!- ~t~ł ż dniem 1 paździenuka r . . b. 

---------------· --11111--------•!ll attachli !!-mbasa4y w Berlinie. Re­f erendę.rz w Ministerstwie Spraw: 

"SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA" Sf\ sroso­
WANE PRZY KAMIENIACH ZOtCIOWYCH I SKŁONNOSCIACH 
OO ZAPARCIA.-„SIWAJCARSKI~ GORZKIE ZIOŁĄ" SĄ Nim.1· 
RALNYM. tAC'JOONYM SROOKIErvł eAUC1YS1C:IAJACYM, 
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORt;ANÓW TRAWIENIA, STOSo· 

~ANYM ROVVNIEŻ PRZY NADMIERNEJ OTVtOŚćł. . 

' 

Zagranicznych p. Bronisław Sobań 
ski mianowany został z dniem 1 
grudnia r. b. attache poselstwą. w 
Bukareszcie. 

OdwQłani zostali do centrali Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
z dniem 30 listopada r. b.: konsul 
~ęnęrą.lo.y R~litej w Zagrzebiu p. 
Stefan 'Fiedler-Alberti oraz at­
tą.cM konsulatu w Kiszyni~wie p. 
T Ofl?.asz Strzałecki. 

wu świetne artykuły Górskie- „~olsk1 ruch narodowy, . szc~~-
go 0 Maritainie świadczyłyby, gólnie w młodym pokolen.1u,. , ie· 
:te będzi.e inacz'ej. Po . waha· śli idzie o my~l ~olityczną ~w1ąza· 
nia~h, droga Górskiego, droga ną z z~gadmen~em k~ohc!zmu, 
katolicyzmu nie nacjonalistycz- kr<>c~y w asną ;ogą.. . wa:a· te 

Ił katolicyzmu młode}' Fran katolicyzm polsk.i winien się lak 
neso, ś . 1 l" h d cji, katolickich Niemiec zosta- ciś e ze~p<> ić z ruc em naro o· 
ła jasno i wyraźnie przekreśla- "':y111, d~1ąc. mu wykształco~ą w 

Zn Wu zahaczyło to 0 Ma- Ciągu wiekow podbudowę filozo-na. o fi t~a b . tr _.._ ritaina: Nowosąd potępia wy· · czuo „ mora""""'~ . a '! nu~ z.wa 

Ź i . było tworzyć dopiero ~ na· poczeka-
ra n e. . d d . b . ń t T katolicyzm, który wr&z z ·mu. wte y, g y nie ezp1ecze s .wo 
M~ri:~nem zakłada „Stowarzy- zal!raża, „fr-0ntu katolickiego", ale, 

' by front taltl istniał, stale, złożony szep.la Przyjaciół Izraela ', a z 
Matlriac'em bada tylko ciemne dno z Polaków połączonych jedną . my· 
właspej duszy, a który czyni wię- ~lą: k~t?1lickim idealizmem w myśli 
cej złe~o dla religii i Kościoła niż 1 czynie • 
cała propaganda ko-munistyczna". To samo co mieliśmy w „Pro 
I tym szkodnikom wiary, Ma sto z mostu" mamy i tutaj, z tą 

ritainom i Mauriacom przeciw· samą nienawiścią wpadającą w 
stawia to co „Prosto z mostu" donosicielskie akcenty do Ma· 

k 1. D b • ritaina, którego tak niedawno 
- po.}s i kato icyzm 0 oszyn chwalił tu ieszcze człowiąk te· 
skieg-0: go formatu co Górski, z tym sa 

„l jest ten ~ugi katolii:yzm wo· mym zachwytem dia niesż~zęs 
jujący, odważny, nie lękający się D b k 
publicznych katolickich wystąpieti, nego 0 oszyńs iego i jego for 
ani więzień, ciytający stale Ewan· tny pojmowania i praktyko-wa• 

nia katolicyzmu, z tym samym 
gelię (o zgrozo! - na wzór prote- kroczeniem u strzemion woju-
stat}cki!), ten katolicyząi, który jest jącego nacjonalizmu; W o~zach 
społecznie radykalny i walczy z P· Nowosąda nie mieści się 
nieprawościami kapitalizmu, który 
wydał „Gospodarkę Narodowi\" wogóle możliwość, by katoli-
Adama Doboszyńskiego, a w Ra- cyzm nie musiał się uzupełni'a.ć, 

bądź przez nacjonalizm, bądź 
doms'ldm nauczył cliłopów pol$.kich przez komunizm, a że odrzuca 
przez walkę z Żydami realizować M 
praktycznie katolickie zasady spo- arksa jako d-0pełnienie Chry 

stusa, wybiera więc Dmowskie 
łeczne wielkich Papiety", go. Wszystko to ma jedną zale 
Jak widzimy Przytyk w tęj tę, że jest jasne, niewątpliwe. 

koncepcji wynika z „Rerum No Nie wiemy tylko poco z tymi 
varom". P. Nowosąd wyśmie- poglądami wydawać osobne pi 
wa dalej „Głos Narodu", że ten smo? Wszystko to głosi dosło­
nawołuje do tworzenia wspólne wnie „Prosto z mostu", powsta 
go katolickiego frontu. Zapew- łe z inicjatywy prywatnej swe­
ne, katolicyzm nacjonalizujący, go redaktora, z tą tylko ró~i· 
wystarczy: cą, że znajduje lepsze, bardziej 

„Ten drugi, prawdziwy katoli- oryginalne w myśli, bardzi.~j do 
cY,zm. nie ~usi łlwornć frontu skonałe w stylu talenty dla po 
anty<komunistycz:nego, bo on z ko. dania swych preparatów, tak 
munizmem walczy na katdym kro· wchłanianych i podą.wanych z 
ku f nieraz go pokonuje. Ale , ,Głos drugiej już ręki przez poznAń· 
Narodu'' wciąt chce „frontu ka-to. ską „Kulturę". · 
lickiegol", Czy~by takiego, jakich Grabiec 

Dochodzenie w sprawie Ligi Obrony Praw 
Człpwieka 

Wobec za~ó~czenia doehodze- j przy ul. Królewskiej. Między in· 
nia wstępnego w sprawie warszaw nymi zwolniona została z aresztu 
skiego oddziału Ligi Obrony Praw studentka szkoły dziennikarskiej 
Człowieka i Obywatela zmieniono Izabella Nirenstein, którą zatrz:y­
środek bpobiegawczy w stosun- mano pod zarzutem udziału w kol 
ku dp szeregu osób aresz towanych portażu nielegalnych odezw. 
podczas zebrat;tia Ligi w lokalu 

ł • 
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U stóp pomnika. króla Stanisława ... 
Korespondencia własna 

w bębny. Zabrzmiały fanfary. Zbli kich magazynów „Prisunic". W 
ta. się chwila rozpoczęcia rewii. tłum~e ujrzałem nawet szewca, ży 
Na zegarze uniwersyteckim bije da z Warszawy, który tyle razy 
godzina 9.30. I nagle - turkot mo narzekał na porządki polskie -
torów nad miastem. Eskadra samo i chwalił Francję tylko - bo tu 
lotów nadciąga z południa. Teraz I ma auto i warsztat mechaniczny. 
u wylotu ulicy Gustawa S'mon, u· Tuż przy delegacjach polskich sto 
kazu'e S:ę orszak wodzów. Na czele ją ugrupowania byłych kombatah 
- pluton gwardii republikańskiej. 1 tów i oddziały oficerów rezerwy, 
Oddziały prezentulą broń. W n:e· c:ą~nące się at do rogu ulicy M. 
bo strzela fanfara trębaczów. Na Barres'a. Co krok, lśn'ą szlify ge· 
plac wjetdżają wodzowie. Orkie· neralskie. Wśród tłumu dygnita· 
~tra 26 pułku piechoty gra polski rzy cywilnych i przedstaw:cieli 
hymn i Marsyliankę. Wodzowie, państw obcych, widnie!ą sylwetki 
otoczeni św:tą, wita;ą się z gen. dobrze znanych Polonii tutejszej 
Reąuin i oddają honory sztanda- francuskich przyjac:"6ł: p. Rosam· 
rom. · bert, prezes „Aliance franca!se", 

Krótka, dziesięciominutowa re· p. Bonfils-Lapauzade, prezesa 
wia - i już orszak wyrusza , w stowarzyszen!a ,.Amis de la Po· 
kierunku placu Stan'sława. Tu togne" i innych. Lecz oto zegary 

Nancy, we wrześniiu. tłumy gromadzą się jut od godzi· bilą godzinę dz:esią!ą. Orszak nad 

W 
JECZOREM ruch tramwajo· ny. Na balkonach i w oknach Ra· ciąga, poprzedzany przez konny 

tusza, teatru Vielkiego, Grand- szwadron. Wódz Naczelny i J!en. 
wy w Nan::y ustaje 0 cizie· Hotelu i innych budawli, głowa Gamelin wys•ada:ą z auta. W tej 

· wiątej. Prowincja francus· widnie)e przy głowie, podczas ~dy chwili zrywa:ą s!ę okrzyki: Vive 
ka lubi wcześnie układać się do na tarasach mrowie ludzkie .zdaje la Pologne! Vive le g,(neral Rydz­
snu. Tera.z wakacje jeszcze w ca· się dusić w ścisku. Sm'1tlyl Generał pozdrawia zebra 
łej pełni: po wyjeździe kilkuna· Przed Ratuszem ugrupowały nych wojskowym ukłonem, potem 
stotysięcznej rzeszy studentów i ł ł l 'kó . t d . • ~ię polskie oddziały strzeleckie i następuje ceremon:a z ożen!a 
.ur opru . wh, miu 0 wy a1e się P. W. z chorą~wiami. wieńca u stóp pomnlka. Ze w.z.ru· 
Jeszcze cie sze. N 1 d · k b · k p ' k •.J_• • G ód k ól S "sł L a t e m•.tn urów, Ja arwne &zen:em o o o.a a w:w;t nap:s, 

r , r a tani awa ~sz· kwiecie, w'.dnieją stroie narodo- mówiący o tym, te pomn'.k ten 
Czyńskiego ożywa !ylko ?a k•lka we małych c1z:ewczynek. Z rót· królowi dobroczyń:-y wzn:o~ła­
m:nut pr~ed poł~dniem, kiedy k~ · nych dzieJn:c kraju przybyły de!e wdzięczna Lotaryng:a. A król dło 
dy szanu1~cy. się 0 ?ywatel musi gacie polsk:e, żeby 1'owitać Na· n!ą wskazuje na Zachód, w kiervn 
płmktu~lnie •1 P?woh . odcelebro· czelne~o Wodza. Z Polnnii m'.ej- ku Francji - jakbv nawołując do 
w~ć śmadame-1 drugi raz, P.rze.d scowei nikogo n:e zabrakło. Przy· w•eczystelfo przymie~za. 
7'ieczor~; gdy pr.z~z. czr.s 1ak:ś szli rob'Jłn:cy, przyszli urzędn=cy, Za chw:lę rozuoczn:e s:ę d~fila 

umy cią,,.ną ~u wie kim„ maltazy przybyli studenci.. hedącv wła~n:e da. A'e opis j~i jest zbyt dobrze 
nom koło „point central • żeby na kursie wakaeyinv~ dla cudzo· znany z komunikatów prasy pols· 
zakupić to i owo na obiad, zoba· ziemców. Przyb'e~łv nawet na kiej. 
"Yt się ze ~ajomymi i omówić chwilę ekspedientki Polki z wiei· 1 
na deptaku sprawy dnia. Witold Januszewski. 

Zdawałoby się, te tadna s:ła nie 

Str. 111 

Fraację o~aru~ła nowa fala stra;ku. M. in. zastr .• jkow -li w Rou~n szo:e­
rzy c:ęiarówek, których dem:nstrac:h na lednym z placów miasta p1'Ze4• 

staw:a lolc:!ral a. 

Potomek Kon/uc;usza 
katolickim misjona1·ze1i1 

Dz'.enn'.ki k:itolickle całego świ~ • 
ta cvublikowaly n'edawno wym·anę 
!:Stów grzecznośc:owych m!ędzy J. 
Sw:ątobl. Ojcem św. Piusem XI i 
p. Ku.11g Teh Chtn.g, potcmk.em Kł}n 

fuc;usza. Zato mn'.el s'.ę w:e o tym. 
że inny potomek wie·k:ezo mędrca. 

O. Józef Kung albo Kung Sing Teh 
jest kapłanem katot:ck!m wikari'ltU 
ap:ist. Chent ngfu, w prow. Hc·peh 
Przod,,owi·e O. Józeta Kung opuśc'.w 
szy Szan:11ng osied:ill s'.ę w Hc'Jleh. 
Kilku czlof1ków tel rodz'ny nQ wróci· 
Io s:e na kaitol;cyzm. O Kun~ zr.­
w:adu;e m'sJa w Tungt'.en. t!czą.::ą 

około 2000 katolików. Jest znany 1 
dobroci i uprzejmości nadi:wycza;neJ. 
o:atego też w ub. ro!m on ie<len pO 
trafi p:igcdz'ć 7.Waśu:onych m:asi:­
kańców peW111ll} w'.oski leżącej w ie. 
go ob\,·odz'.e m:sy)nym. Skute~ 1e· 
go p::ś ··edn:c.·wa iest ten, te po;..-1e 
dzeni w!eśn:acy pragną wszyscy na. 
wróc:ć s'ę na w!arę katol'cka. W 
c!<urn 12 m'es.ecv ocbrzc'f itorliwy 
tc'lt m~sJonarz 165 nawróconych. 

'·zv estet ·u! cz 111'.de 11 
l'ał Mors,•e; ~ 1Co"on~a'ne·1 

mote zmieaić tak ustalonego try· 
bu tvcia. 

A jednak„. 
Dla tych, którzy zna;ą m:e1sco· 

"We atosunkł, specia'nej wagi na· 
· hiera fakt,' u niezliczone tit-my 

at do północy zalegały plac Sta· 
n:sława, w'watując na czdć Pol­
ski i gen. Śm:głego-Rydza. 

Kongres M~ędz. Miejskie.i Włą~~ości Nie.ruc~omej 
Nancy w:waluje o północy -

to h~zmi naprawdę, jak balkal 
A1e bo le:! m:asto ma dzis wy· 

t'ąd n=ezwykły, feeryczny prawie 
Oto plac króla Stanisława, serc~ 
i duma stolicy Lotaryngii. ŁaJ!od· 
ne. b'aławe św·at?o reflektorów, 
spływa po barokt')wvch fa-:adach 
pałaców. oprom·ema zadumane 
oblicze dobreg„ króla, załamuie 
się tysiącem lśnień w wodzie, 
spłf-wającej z ust k3.miennych try 
fonów fontanny Neptuna i Amfi· 
trydy. 

Ozdobne latarnie nad złocisty· 
spi bramami wisz;ące, (miastem 
zł..,tych bram Nancy jest zwane), 
zda:ą się płonąć silniejszym świa· 
tłem. 

Przez złocistą koronkę kunsz· 
łownych wiązań, widać zdala m4'• 
rze barw. kołyszące się na cht')rą­
giewkacb polskich, francuskich i 
to~aryńs.'kich. I plac. ujęty w zł„le 
klamry bram, lśni jak jasny klej­
not w środku tonącego w półmro· 
ku miasta. 
Długo wśród nocv bnm;ą okrzy 

ki: vive ta Pelognel vive la Fran· 
cel Vive le fent'!ral Rydz·Śmiglyl 
i, niesione przez ła~odny wietrzyk 
z połudn=a, zamierają wśród olała 
nów parku de la Pep'n'.ele. Naz.i· 

, jutrz Nancy budzi się wczefoiej, 
niż zwykle. Jest piękny, bez· 
chmurny ranek Poranna m'.!ła, któ 
ra zazwyczaj ściele się długo nad 

, m'aatem, położonym w kotlinie, 
rozpełzła się wcześnie, otwiera!ąc 
dalek'e panoramy wzgórz:, okry· 
tvch lasem, skąd widać oddalone, 
sin~we pasma Wogezów. 

O godzinie dziewiątej. na placu 
Carnota, rozoocznie slę rewia, 
która poprzedzi ową słynną iuż 
dziś defiladę armii francusk:ej u 
stóp pomn'ka króla Stan•sława. 
Na „tacu Carnoh str.nęły lrzy peł 
ne dywizie wojsk1l Kwadrans po 
dziewiątej, przybył niedawno m1a 
llOW"f'IV kl}men-' "fit f!arn!znnu, ~e 
nerał Requin. Orkiestra uden:yla 

rozpoczął dzl.fliai obrady w Warszawie 
Staraniem Polskiego Związku I luje daleko idące zastrzeżenia 

Zrzc:„ze.i W .asuośc• .N.erucoo· i fermen~y. 
mej Miejskie,, zwiał zwoiany To akiualne zagadnienie refe 
do Warszaw'/ Kongres i\'l;ędz;· rcmać będzie dcskoody praw· 
narcdowy IV1iejsk1ej własności nik francuski Dr. Ramano'y 
N.eruchomej, który dzis:aj roi· I Atóry na podstawie zebranych 
poczyna swo;e obrady. Na Kon materiałów z całego świa~a. r•)Z 
gres przyby.y liczne delegacje w:nie nam problem m:eszka/1 
z całego św.ata, a przede wszyst dla bezrobotnych z punktu wi· 
k'.m z Austrii, Francji, Włocł., dzenia prawniczego, spo:eczue· 
Buł~arii, Czechosłowacji, Este· go. gospcdarczego i f nan~oweiO · 
nii, Finlandii, Łotwy, Nlemiec Drugi referat jest nie mniej 
Hc!andii itd. Stale przybywaj" interesujący. - Dotyczyć on ~ 
de~egac:e z całej Po'ski wraz dzle za~adnień or~anizacji m1rj 
ze swoimi szlandt-ranii, ażeby za -..1c:ej włac;f'ości nieruchomej i 
man'.festować siłę m'eszczań· iej prasy. M:ejska własność „:e 
stwa polskiego. Kongres zapo· ruchoma stanowi ofrodtk równo 
wiada się imponująco . Protekto wn~i społecznej. Reprezentuje 
rat nad nim objął Prezydent w:e!omilionowe kapitały przez 
Rzplitej. Udział w Zjeździe przy swój stan posiadania. Jest w·do 
cb:ecali najwyżsi dostojn cy Pań mym symbolem orywatnei wł11· 
stwa. snof.ci. Je:;.t w'elka częśc=ą l:o~a 

Program Kongresu jest bar· ctwa n~rodoweito. Jednak - mi 
dzo bo~aty. Przewiduje on pra· mo to wszvstko - w w=e'u k~'ł 
cę w 5 komisjach, w których bę· jach pozbawiona jest całkowicie 
dą wygłoszone generalne refera jak'e~kclw'ek znaczenia na 
ty na tematy: bieg życ'a społeczno • gosl)odu 

1) Ustawodawstwo mieszka· czo • p:>litycznet!o. Np. w Polsce 
nio-wei własność nieruchoma nie posia-

2J t..agadnienie mieszkań dh da ani samcrząclu gospodarcze· 
bezrobotnych; ~o, ani przedstawicielstwa parla 

3) Podatki państwowe własno mentarnet!o, ani za~warantowa 
ści nieruchomej m:ejsk:ejj ne~.o udziału w samorządz:e miej 

4) Własność miejska a samo· sk'm - jednvm słowem 1est nl\? 
rząd; m~.1 że wye1irn1nowana z tycia 

5) Organ:zacje w!ac;ności miej oubliczne"'o. I dla te~ z naiwyż 
sklej, jej fachowa prasa i pro· !:~"m t•zn:.>n:em na1eży podkre· 
pa -s,anda w pras:e codz:ennej. f.lić n··e~pażv"a ener<fię, fo l.:a 

Na specjalną uwagę zasłu~uh przyśw'.eca dz!ałaczom m'ejskfoj 
zagadn'en'a sp„'IW" mienk':l"i w:·as11cści niert•·chomej _ jeżeli 
dla bezrobotnych i organizacje w tak trudnych warunkach, po· 
własności miejsk ej, jej tachow~ trafili zor~anizować ra swej z:c 
prasa i propaganda w pras:e co- .,,, o:czystej wsuan!ałv Kon1res 
dz!ennej. Mk·dzyrarodowv m·P.:„k'ej wła· 

zresztą każda kuratela - kotn· 
pletną dezorgan:zację Związku. 
Omów:enie w.ęc zasad organ:z.i 
cyjnych i dążenie do zrzeszenit 
się m · eszczańsiwa, należy pow i· 
tać z najwyższym uznaniem. 

Program dz's· e1szy przew'.du· 
ie przy·ęcie d'a prasy, po czym 
odbędzle się posiedzen!e Komi· 
tefu Wylconawcze'to M:ędzvna 
rodcweito Związ'<.u Miejsk:e1 
Whsnoćci N!eruchomej. 

Jutro rozpoczną się właściwe 
obrady zapoczątkowane riabu· 
żeństwem w kościele św. Krzy­
ża, o g. IO rano przed Głównym 
Ołtarzem, po czym o g. 10 m. 35 
nastąoi złożen'.e w· eńca na gro· 
b-.e Nieznanego żołnierza. O g. 
11 ·ej nastąpi uroczyste otwar· 
c:e Kon~resu w sali Radv Miei 
skiej. W następnvch dn'ach orze 
widziane są obrady - w komi 
sjacb. zebrania plenarne, wy· 
c:eczki, przyjęcie ptzez Pre1y· 

denta m. Warszawy, audiencie. 
bank.et i umknięcie obrad i3-go 
września. b. r. 

\Vario wresz..::ie podkreślić, ie 
Kongres warszaw.ski )est już 10 
z ko.ei. ł„oprzedn e ~o.igr~'łY' 
oduyiy się w Paryżu, Ba1celc;• 
nie, hadze, Wiedn.u, Berl.iLe, 
Madryde Rzymie i Brukseli. Or 
gan'.zowane są przez Związeic 
;\o\~ędzynarodowy M'ejskiej Wła 
.mości N:erucflcmej w Paryżu, 
którego celem jest współ~aca 
międzyn:irodowa, w obron!e pry 
watnej własności, porządku pu· 
blicznego. swobody i porozumie· 
n!a socjalne:%o; w:e'k~e znacze­
nie kongresów po1e<1a na WS1'">1 
nei wymianie myśli, uslaboiu 
zasad wytycznych w obronie pry 
watnei własno: ci i or-ł':lfl zcwa· 
n'u m~eszcza~stwa w silne związ 
ki .. świadome swych praw i obu· 
wrązków. 

. Zamknięcie światowego Kongresu 
Pen-l·łubów 

W Buenos A:res zakoóczył obra• watii:eiszycb uchwał kongres11 a'le• 
dy m:ędzynarodowy Kongres Peii • ty wn'<>aek wzywai\cy P~n-Club do 
Clubów. Przewod1>icn~ym miedzypa. przeprowadzen'a we wszve'kich kra• 
rodowe-go Zw'.ązJ<U Pen.Clubów wy• jach ustawy o ochron e praw autor· 
brany zootał Jul01 Roma· n~: Powll• ek'c.b. zwoln'enia od po.datku pracy 
la.no do tyc:a m:edzvnarodowy Ko I titerack'.e1, oraz ban4lu ke',tkami. 
mitel Wyke>nawczy Pen..Club6w Do 

nBRONIStAW GAlClYŃSKI I JAN SLASll 11 

. włak .l:LN łLASKI 

Biuro sprzedaży: PIA!ECZNO ktWARS:AWY,. TEl. 8 
POLECA 

w wlelklm wyb-..-.e 9warant•wa11yc~ 0Jl".'ltla11 
DRZEWA I KRZL\V I OWOCOWE I OZDOBNE 

BYLINY 

Wiemy dobrze, że za<tadniz· „no~ci n!errl.omej. Zasłu1a ich 
n'o m:eszka"t dla bezrol-otnych ie~t tvrn w·· ... ~~.~~ - ż,,. "n~" „;.-1· 
- nie zostało w w'.elu krajach m'ernymi chżarami, jakim: ta 
włatc'w!e zahlwione. S•annwi własność ie-t ohar„7 cna w Pnl· 
r-oo jątrzsca ranę. bolesną d'a <:"'e - n'Pd?·• ... o wła~nofć rn:c; 
1'ez.robCY"nych i wł„rcicjeli do· ska "Tzec-hmlziła krvzvs "-<łani· 
mów i wysor:e !l''.7kod1:wa cłla w'e 7 ""''-''n„ orzez 1')()WC'l"Tl;e k11·a· nra1 Sudll' Qnrll• ew1do!IO,cze. 111•atr •• o.w1s.u•J:1h 1 op7•r1l1 
1n rĄ·'-'w 0rł 1·'11<1~„=e tei ~ni-11 ·· •pf; ,.,„,1 tt"'"'„01 "1" :cl, nr~ar-:.„. Żąd11c 110>\·r1111 kala ogu 1ta ro. 19 61.)7, ~IÓ•\I wvsy 1a111y ł>r pl;t u 

RO ZE, 

wy do lepszych czasów, wywo- cją, która spowodowa:a - jak :~--------------------------i 

. „ • 
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Z Teat1 u Wielkiego ~. 
-----------------------------------------

Katastrofa 
francuskie/ ekspedgc/l 

polarne/ Wieczornic a. góralska 
Z WIĄZEK Ziem Górskich i Liga/ grupę mitiszczan z Żywca. 

Popierania Turystyki zorga- świetna - nieco za głośna or­
nizowała pod protektoratem kiestra pułku podhalańskiego by­

pana ministra Spraw Wojskowych ła dopełnieniem niezwykłej ca­
w Teatrze Wielkim wieczornicę łości. 
góralską, w której wzięło udział 
czterysta osób ze wszystkich re­
gionów górskich od Olz.y do Cze­
remoszu. Warszawa podobne wido­
wi_sko oglądała chyba po raz pierw­
szy - salę wypełniły tłumy publi­
czności. Zainteresowanie było 
usprawiedliwione programem, któ­
remu nic - poza zbyt wielką obfi­
tością zarzucić nie moina. Widz 
przeciętny oszołomiony był ilością 
i rozmaitością numerów, artysh 
zaś odnajdywał nieprzebrane skar­
by · motywów i tematów: malar­
skich, w strojach i ugrupowaniach, 
tanecżnych, w pełnych życia i świe­
żości pomysłach choreograficznych, 
muzycznych wreszcie w tematyce i 
rytmice, wyłaniających się królew­
sko z piskliwego i fałszywego, 
nieućzonego rzempolenia. . Nieu· 
czonego! otóż to! wiadomo nam, 
że niektórzy uczestnicy wieczorni· 
'CY jeszcze parę dni temu nie wie­
dzieli, że się będą u nas uie tyle 
popisywać ile pokazywać takimi, 
jakimi są u siebie, w górach. To też 
bezpośredniość, naturalność była 
cechą główną pokazów, narzuca­
jącą się wprost uwadze słuchacza. 
Ale nie tylko to! przedstawiono 
nam też w tańcu niektórych grup 
zdumiewającą technikę, wrodzone 
mistrzostwo, niewiarygodną zręcz­
ność. I jeszcze więcej! pokazano 
owo coś, co taniec ten ma wyra­
żać: a więc przede wszystkim ra­
dość, szaloną radość życia, i jesz­
cze, coś jeszcze droższego: to na 
wszystkim wrryte. ~iętno. o~ręb~e 
8 bliskfu, ·~JiÓWi~Ce I kazdą llUtką 
i gestem o wspólnej Ziemi-Matce, 
na której te niezwykłe prymitywy 
sztuki powstały i o jej ukochaniu. 
I oto odczuwamy jak rośnie w nas 
duma, że z tym ludem, pełnym po­
ezji, polotu, fantazji, tężyzny, 
wdzięku i zawadiackiego humoru, 
stanowimy całość - i zaczynamy 
teraz rozumieć dlaczego tylko tu 
wśród nas właśnie mogli powstać 
„Harnasie" Szymanowskiego, dzie· 

• Nie od rzeczy będzie przypo­
mnieć tu uniesienia Franciszka Li­
szta nad tańcami polskimi (z książ­
ki o Chopinie): „W czasie mazura 
rozstrzygały się losy, łączyły serca, 
zawierały dozgonne przyjaźni. Był 
nie tylko tańcem, ale poezją naro­
du pokonanego, przeznaczoną do 
wyrażania gorących uczuć patrio­
tycznych, pod lekką osłoną popu· 
larnych melodyj. Kto się chce prze 
konać, jak doskonałą była ta forma 
dla tęczowych odcieni uczuć, wy· 
rażanych przez Chopina, ten musi 
widzieć mazura, tańczonego w Pol­
sce: tylko fam można uchwycić 
charakter tego tańca, dumny, wy­
zywający, ochoczy a czuły. 

W Polsce każda kobieta posia­
da wrodzoną a czarowną umieję­
tność ma.zura. Znajdują w nim 
pole do popisu: skromność, nie­
śmiałość, tak jak i słuszna pe­
wność siebie tvch, co urodą bu­
dzą ogólną zazdrość. Taniec ten, 
choć wybitnie miłosny, jest ze 
wszystkich najczystszy"„. 

Wieczór w rodzaju omawianego 
tutaj ma i tę dobrą stronę, że na­
suwa refleksje dalsze. Oto na­
przykład dla czego ów nurt mu­
zyki tak głęboko dręczący duszę 
ludu n~szego - dziwnie omija 
polskie mieszczaństwo? Myśl wy­
biega daleko w przestrzeń i czas, 
w nigłę wspomnień: oto cudowna 
kraina, zakątek Italii: Zatoka Nea­
politańska, Wyspa Capri uśpiona„. 
chłon,ę balsamicz~ą ciszę - w po­
bliżu "'brz~gu kilka świateł. odbija­
jących się migotliwie długimi pa­
smami w morskiej toni - to state­
czek dla turystów - a ponad falą, 
w cieple nocy południowej, roz­
brzmiewa srebrzysty głos śpiewa­
ka„. Zasłuchany dowiaduję się, że 
śpiewakiem tym jest„. kapitan 
statku! Przykłady takie spotyka­
łem tam na każdym kroku! Może 

trochę przykrym wyda się teraz ze-, smętny uśmiech: ' 
stawienie ich z niezmiernie cha- - „Ależ panie! coby moi pod­
rakterystycznym przykładem na- władni powiedzieli, albo interesan· 
szym: oto jeden z moich uczniów, ci, gdybym ja sobie tam na skrzyp­
z którym całe wieczory spędzaliś- cach przygrywał?„ Muszę myśleć 
my wspólnie, grając w domu kwar- przede wszystkim o swym autory­
tety - nagle robi karierę urzędni- tecie„. I pomyśleć, że nad zmianą 
czą, wyjeżdża na prowincję takiego stanu rzeczy trzeba dzie-

Spotykam go po roku. siątków, jeśli nie setek lat wytę-
- Cóż skrzypce? W odpowie- żonej pracy, pracy, której się wła­

dzi na ustach zapalonego niegdyś ściwie jeszcze nie zaczęło„. 
kameralisty pojawia się blady, a Adam Bukowiński. 

Opera w 
„Carmen" Bizeta 

W poniedziałek, dnia 14 b. m. nerwowy przeszkadzał mu w swo­
wystawiono „Carmen" B.izeta. Pi-1 bodnej interpelacji wokalnej roił 
sanie o· tej operze jest doprawdy I Josego. Pp. Mazanek, Feherpataky, 
zadaniem niełatwym, zważywszy Twardówna, Mazurek, Woźniak i 
przy tym, że artyści ról głównych Wolak kompletowali zespół soli­
(pp. Wermińska, Bieńkowska, Dra- stów. Chór Tow. Operowego spro­
bik i Dolnicki) są śpiewakami stał zadaniom. Rżyserował prof. 
dobrze znanymi i należycie cenio- Romanowski, orkiestrą kierował 
nymi w Krakowie. dyr. B. Wallak-Walewski. Nowo-
Zaznaczę więc tym razem tylko, ścią była scena baletowa w ukła­

że zarówno p. W ermińska jak i p. i dzie p. M. Mikuszewskiej wykona­
Dolnicki poza kunsztem śpiewa- I na przez sz.kołę baletową przy 
czym wykazali dobre ujęcie aktor- i Konserwatorium T. M. 
skie ról Carmeny i Escamilla, że I Publiczność zapełniła teatr i była 
p. M. Bieńkowska była pierwszo- jak na Kraków świetnie usposó­
rzędną Micaelą, że p. Drabik ma biona b. gorąco oklaskując po­
wartościowy głos tenorowy, ma- szczególnych śpiewaków i scenę 
my jednak wrażenie, że niepokój baletową. M. J. P. 

w 
Lirycy francuscy 

przekładzie St. Napierskiego 
(J. J.) Ukazał się tom I ,,Liryków I pierski przekłady poetów niemiec­

franeuskich'' w przekładzie Stefana ki<:h (o czem mówiliśmy na tych la-
l'iaY,erskiego (ski, gł. Towarzystwo 
Wydawnfczt. MortkoWicia ~ Wmza 
wie). Tom obejmuje wybór utworów 
33 poetów, od Baudelaire'a, pOprzez 
Apollinaire'• i Claudela, do Cocteau 
i Desbordes-Valmore. 

mac:h). :a przed paru l«ly zbiór stu• 
iliów i przekładów ze współczesnej 
literatury francuskiej. 

, 
„Swiat 

Francuski badacz okolic podbieguno­
wych, 69-letni dr. Chucot Htonął na 
statku „Pourquoi pas'' z innymi człon 

kami ekspedycji. 

Zjazd filozoficzny 
w Rrakowie 

W dniitch 24 do 27 września od· 
będizie się w Krakowie wiełlki zjazd 
filozoficzny. Na czele komitetu orga· 
n izacyjnego stoi prof. dr. WitO'ld Rub 
czyń5ki; prze-widziane są 4 sekcje: 
teorii poznania, hiist0o.rii filozofii, psy~ 
dhologii i sociolog:ozno-etyozna. Głów 
nym temałem zjazdu będzie dy11kusja 
na temat „W151>ółczes.ne pra,dy w nau 
ce, potrzeba syntezy filozofiCZ1I1ej, ze 
sa:czegó1nym uwzględnieniem stosun.. 
ku logiki do fiwzofii". Referaty głów• 
ne wygłoszą prof. Garbowski i prof. 
Wilkosz z Kraikowa, prof. Łuka>Sie­

wicz,1 prc>f. Kotarbiński i doc. dr. 
B. Gawecki z Warszawy, prof, Leon 
ChwisteGc ze Lwowa, prof. Z. Zawir~ 
ski z Pozna;ia, Sp<>dziewani &ą tez 
uczeni zagraniczni. 

• • I Zycie" Noty bibliograliozne, zawierające 

krótkie informacje o twórczości tłu­
maczonych pisarzy, zbliżają czytelni­
ka do literatury francuskiej. Przypc>­
mmamy, iż niedawno wydal St. Na-

Zeszyt wrześniowy 

ło, będące „podniesie~iem ludowe· 
go do ludzkości".„ Mazur, tańczo­

N·1gdy nie jest zapóz·no myłle~ o cdrowlo, tem bar-
dziej )etell cierpisz na choro-

Ukazał s i ę zes.zyt wrześni-owy wy- I nicę osoby wielkiego twórcy teatru 
dawnictwa encyklopedycznego I angielskiego i tajemnicę jego geniu· 
„świat i życie". Zeszyt ten zawiera szu. Prof. dr. Z. Łempioki rzuca snop 
szereg interesujących artykułów, światła na epokę średniO<Wiecza, 
wpr0owadzających czytelnika w roz- Prof. T. Kowalski reh3bilituje na· 
maite dziedziny nauki i życia. A więc s-zych dawnych na.jeid:Zców, poslcach 
dokończenie artykułu p. t. Sz.czepie- naszych przodków, Tata.rów. Dr. L. 
nia i szczepionki prof. dr. L. Hinzfel ! Klememiewicz daje i>zereg nie:zmier­
da. nie pożytecznych wskazówek i i111for· 

ny przez sześć dziewczynek z re­
gionu śląskiego, z Witamowic, 
„Zbójnicki" z Nowego Sącza o fe­
nomenalnej charakterystyce i ta­
niec grupy huĆulów z Żapiego -

.,. ..a ...-eru. ••n~. ••mleal MldoWJdl. lłej pnemlear m. 

..,, 11.t bńle ertretyczne, CZJ podagryczne. wzdęcie arzucha, od­
blfante 11~ lab cllłonośd do obstrallcjl, - Pamletat. le 1lgdr 111 
lledzi• ......... • u. ..... , laedzł•• dłl lllOCZopeńrG .DIURDl „. 
llOn UlpolllegaJe MtłOllladzenit cle ••ua meuowege 1 Innych 
ttllodllwycb dll tdrow1a 1uh1tancyj, utmwaJ11cych ori:anlzm. -

Im iUZUI „, pudełeczllo dól .DIURDl•. t gdy przekonasz 1ię o dorlatnlcb 
ikutllacb Ich dzlałanta, ulecac będzlesi I •wym i:najomym. Sposób utycia na 
opallowantu, Oryrtn1lae UDU .DIUROL" QSECllEGD (1 kogutkiem) spn-. 
Ja 1płl!lł I clrladJ IPteml& 

były to może szczytowe punkty 
wieczornicy. Dostojną powagą wy­
różniał się polonez, tańczony przez 

ZOFIA Z KOSIŃSKICH MUSSILOWA 

·Na przelon1ie 
3) 

najnowszej epoki 
(Wyjątki z dziewczęcego dziennika) 

Wiedeń, piątek, 22.1 1915. Inia i wzmiankę, że w twierdzy 
Ołicjalne wiadomości z gali· załodze powodzi się dobrze i że 

cyjskiego placu boju są wciąż z ufnością patrzą w przyszłość . 
więcej, jak skąpe. My jesteśmy Dziś rano wyjechała stąd via 
o tyle w szczęśliwym położeniu, Bukareszt do ·Lwowa: ciocia 
że tatuś dowiaduje się niejedne- Józetowa Marzewska z trzema 
go na urzędowej drodze. Z tych chiopcam1. 1v1ąż 1e1 znany te­
komunikatów odnosi on ter3z karz i dyrektor lwowskiego szpi 
wrażenie, że sytuacja w Galicji tala nie uciekł z miasta przed 
poprawiła się i to znacznie. Ta- inwazją rosyjską, a kiedyś tele 
tuś mówił nam także, że nie- graficznie wezwał żonę z dzieć 
dawno przyłapano· w samym mi do powrotu. I ta dzielna ko­
centrum portu wojennego w Po bieta wyruszyła natychmiast z 
li francuską łódź podwodną. -- radością, w tę strasznie daleką 
Mało więc brakowało, a wszy- i ryzykowną drogę! - Jesteś· 
stkie austriackie dreatnougthy my o los jej tym więcej zanie· 
byłyby zostały zniszczone. pokojeni, że jak tatuś twierdzi. 

Wczoraj znów odebrał ojciec w Rumunii coś się zaczyna 
kartkę z oblężonego Przemyśla, gwałtownie burzyć. 
którą szczęśliwie przewiózł lot· Wiedeń, sobota 23.1 1915. 
nik. Datowana z 29 grudn ia ub. Jeździł dziś po naszej 3-ej 
r. :r.awiera noworoczne życze·. dzielnicy wynalazek wojenny, 

„. 

tak zwany „Sammelwagen". -
Sammelwagen jest najnowszą 
wiedeńską instytucją dobroczyri 
ną. $redniowiecznie wygląda 
taki korowód składający się z 
szeregu wielkich wozów wojsko 
wych zaprzężonych każdy w 
dwie pary koni, powożonyc!1 
przez ułana. Wozy te mają wiei 
kie płócienne budy, na wzór bu 
dek zakopiańskich i przybrane 
są girlandami zieleni, oraz dra 
periami z materii czarno-żółtej. 
Oryginalne te pojazdy eskorlu· 
ją skauci. Przodem biegnie je­
den z nich i trąbi głośno. 

Na dźwięk tej trąby każda 
„Wiener Hausfrau" ma obowią­
zek moralny wysłać do wozu pa 
kiet ze zbywającą w domu bie­
lizną i starym, ciepłym ubra­
niem. W ten sposób zebrano już 
mnóstwo rzeczy dla chorych, - · 
lub opuszczających szpitale, -
biednych żołnierzy. 

Magistraf nadzwyczaj dokła· 
dnie unormował te objazdy i po 
wyznaczał z góry dnie, w któ­
rych poszczególne dzielnice ma 
ją na „Sammelwagen" złożyć 
swój haracz. W ten sposób ani 
jedna ulica Wiednia nie będzie 

Prof. dr. A. Tretiak stara się roz- macyj, Temat tak inleresllljący, jali 
wikłać dwie tajemnice, dotyczące teatr, opracował Z. Nowako<wski. O 
Szekspira: tak niedawno jeucze sze teorii po:z.nania pisze prof. dr. R. In­
roko komentowaną w pi.s.mach tajem garden. 

pominięta. Datki płyną hojnie, 
bo wiedeńczycy nie są skąpi i 
mają bardzo czułe serca. 

Wiedeń, niedziela 24.1.1915 
Tatuś odebrał właśnie li'st 

od p. Bertoniego, austr<> - wę­
gierskiego konsula w Bułgarii. 
Donosi on w nim, że nadesłano 
nam na jeg-0 ręce wiadomość ze 
Lwowa o Babciusi! - Jest na­
dal zdrowa i dobrej myśli, więc 
na jakiś czas znów spadł nam 
z serc wielki ciężar. 

Obawy Tatusia, co do nie­
poko·iu na Bukowinie, zaczyna 
ją soię już potwierdzać. - Wła 
śnie nadchodzą oficjalne wiado 
mości o zajęciu przez Austria­
ków Kirlibaby i o ich zwycię­
stwie nad Mos·kalami. - A tu 
tymczasem ciocia Starzewska 
jest już zapewne z chłopcami 
w Bukareszcie i biedaczka go­
towa nie móc przejechać przez 
Bukowinę! W takim razie · aż 
przez Odessę i Kijów musiała­
by kołować, by dotrzeć do Lwo 
wa. 
Wiedeń, poniedziałek 25.1.1915 
Każde niedzielne popołudnie 

;-:gromadza u nas licznych go­
,ści, którymi cieszymy się ogrom 

nie. Tym razem jednak na meT 
dunek o wizycie: namiestnika 
Koryitowsrkiego o mało nie o­
szalałam z radości i pędem, z 
rozwianą czupryną, rzuciłam 
się na jego powitanie. Ujrzaw· 
szy mnie Namiestnik pnysta­
nął w pół drngi i z wesołym 
okrzykiem: „Zośka! nasza 
Zośka"! - rozłożył szeroko ra 
miona, a potem, niby piórko 
uniósł w górę, że na przeciąg 
kilkunastu sekund zawisłam w 
powietrzu. Potem wziął mnie 
pod rękę i defilo·wał w ten spo 
sób aż do drzwi salonu, a gdy 
tak dostojnego gościa chciałam 
przepuścić pierwszego przed 
sobą, on przystanął mówią..: z 
galanterią: „Dama najpiP-rw''i 

Epizod ten nie mało musiał 
zaimponować naszemu kate:he 
cie ks. Schnittowi, któ„y przy~ 
szedł właśnie do Rodzic:ów z 
wizytą i spotkał się z Namiest· 
nikiem Galicji. - Słuchał też 
relacji Korytowskiego z pol­
skiego frontu z wypiekami na 
twarzy, bo tutaj o podobnych 
okropnościach nawet się nie 
śni nikomu. 

D. c. n . 
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Handel .„ benzyna -- szofer r Na Ja·li radiowej· 
(jmt) Efektowny. illskrawo po- ...,,.. Nie rozumient·•· . r bcmzyny. fąnie, jak i~ wtedy h~. 

malow::.ny słup~k widać z daleka. Sklepikar~ wzrusza rąmiop3.111ł, ~lowałem. Zjeidżali się do mi;i!e. 
Znaidujemy go czasami JN .miejscu uzna;e jednak widać, że pogwa- a:& ogonki stały, a tą.pit' poplpę 

Szum Niagary na polskic!t falac!t 
P1e1 wszg lwnc·e1 I mu:u11/um1gnfnlaln3 
· z l\au1f'g11 Jm ku 

ba d:m ruchliwym, albo n:ekiedy rzyć mużna. omija'.i. 
znów - jakby dla kontrastu w zu ..,.. Zaraz ta panu wytłumaczę - - A teraz się zm.ieniło? Mlęch:ynarodowa Un'a Rad'ofon:~z-J kompq.zytora Ch. S. Sk'lton~. 

' · · k' ś ł b' ó · O ki d d · ł ~'·lepi''·1ll"' splu...,.a ze zło"'c:„ na rozsie.r r.yla swej<\ .d-:at~lność1 za· Następn:e ńaclane zos:anll orygin:i.t 
p::.nem zaciszu, w 1a :m wg ę . e- m w1. '.óż . e y po p1sa em u· 'łł'- n, „ •. ~ -... pruzając ' ą() współp;acy róv:n:ei i ne p:eLni ~owhoyów ame;yka:iskicil, 
n·u ulicy, ale i tu i tam rzuca się mowę z firmą, ze będę. szoferom - Niby od tej znjżki? I jak ~raje Lamorsk:e. Wvni!<°em 'tej w!pćł wykom~ne przez łriy gfosv męs~:e I 
odrazu w o::zy, wykwitając barw- benzynę z tej pompy fasąwał, '"'' jeszcze. Bo, wi~zl pan, ter!'Z ja r;r-acy jest zaf-1-oiektov:itn'.e ' wielk:ch jeden ko~:ec! przr ak~mpan:aman~ • 
ną plamką na szarem tle b2zbarw ma s:ę rozum:eć, chciałem mieć ju* łveq raQiJ,łQW dawać °-~e m.ogę. kancertów '?gólnośw atowych, ;orga!1. : dw,ćch g.tJ.r .1 ban;a . • P1e:w~zy z !F_cb . 

· ·~ zowanych kilka razy do roku i n1::ta• t-o dawna p1eśti cow.Joyska, opow-a· 
nych kamienic miejskich . Jest też ·klientów · jaknajwięaej. Bo prze~ I mn:e też prz:ecięt urwali grosż wanych przez ra.djos!acie zamorsk:e, ! dająca 0 smutnych dz:ejach ul:>te ~o 
n' e:ici;ą :znym prawie · towarzy. cież wynagrcdzen:e mam od obro- cd .uowizji, to czem s'.:ę podzielę, któi~h rłuc~ać · bę\lą mc!!li rad ' osi u; : ooml>oy 1. Druga pletli p. · t. ,.Jazda 
szem t. zw. rogatek, przy których tu - cztery grosze za każdy sprze kiedy całej parady dosu.;ę dziś chacie wso;ystkic~ kcntynentow, Kon. chłcpcy" jest wesołvm poraiuiyiq Il• 

' b ' I' · d · d • d l"t C • ł · t d t•t • t d certy. te. foau•mi..towane p:-zei: · wszy· peiem. Koptpozycja trzec·a - ,Je• 
au omo : tśc1 o n:e awn:t iesz· an~ i r. za.owa em_ więc przy azy grosze o 1 ra zanuas aw- stk:e radiostacje twiata z Ameryk', z .t stem sta~ym pastuchem", utrzy!Dana ' 
cze musieli opłacać średn'.owiecz- staC)i na auta i, jak zobaczę, że· niejszych cżterecb. Cofnąłem Argentyny, z · fodyi lJoJ.nrler~~:c-h ·i w cha ·ę.~tn:z:e porzednich i>ielni, w i• 
ny liaracz w:azdowy, przeróżnych jedz:e pusta taksówka, to - .Zl!-l'aZ I wię:: rabaty. no i teru ~ptzedaję Kortga . Belg'j~k·e ~<l, j~.k to jest w t~ jest z IW!wei:o aQiQryak~sk eio 
za;azdów małomiasteczkowych, a macham rę!~ą i powiadam: „paq:e po~owę tego co przed tym. Niektó· projekc:e, zapo.~.nają rad'osłucha~~Y z Hlm~ . 
cz::sami nawet wprost tylko skle· szofer, cbodt pan do mn~e po be~- rzy ~Jien-:i zostali c;:Q prawda. - muzyką dotychc~as r : aw'.e n komu I ~ 
Pików. zynę". On mi' na to•. ,,Jeszcz.i. mi Samochód, panie, i' est i'ak ten koń. niedosh·pną, bo z mu.z:yką lud?w eg:a . D:J.ł Ilf rmbofo 

"" tycznyr:h, a nawet p·arw<ltnv:h szrr,e • ~ 
Kiedy je stawiano - przed s:ed na trzy kilometry starczy, akurat Przyzwyczaja s:ę do żłobu, Ale je pów. P 'er\v5:-·a .,, tvc-11 w'~lk'elt au<lyT ' WARS~AWA. 199, _ 633 _ Gim~ 

o:u czy ośmiu laty - jaskrawe do następnej s!acji, gdzie zaw~:::e den i dziesiąty szofer zawz~ął s~ę cy! nad·u z Noweit1' Yorku w n'e! na~tyką.: 6 50 ...., M11zyka, 7.20 . _,. 
s~upki budziły powszechną sensa- b:urę". To ja mu w~edy mrugam: aa mn'e... d~k·e!ńę,k20 9c· 0

1 
gcb4z. 

8
71 OOdprzt~"ll amS. e„ Dz;ienn '.k pcra!lny; 7.35 - „f'a1ę :n„ 

P 1 k ry a E · ą o um ·a roz. cas ·ng y- formacyj", 7.40 _ Muo;yka; 800 -
cję. od ka:"dym z nich przecież, „a~h:i, ale„po zwykłej cep:e, • j:t - I b"erze u pat1s~del!o o~ku· stem i N:i.t!onal Broadr:a·ting CJ.mDi- Audyc-ja dla ukół; tUf> _ Audyc:~ 
głęboko w .ziemi, wbudowano o- da1ę rabat • renta, o łrzy k!lometfy· dale1 - ny: tran1;.mitowana bę4zie przf.ll Pol- , dla si:kół; tt 57 _ Sv~nał czasu· 12 03 
gromny zbiorn'k betońowy. Raz - Robił pa.l w:c>c 1ton1<urencję dokończyłem. No, p:tnie. Nie ma •k'e Rad;o. . . j ~ .„Przeglad prasy roln · c~ei '. 1213-
n1 tydzień czy na dwa, a moze i tamtej pompie co? pan się czego uskar:!ać. Miał oati Ke>ncert poprzedzi szum n:ijdynn'ej Dz en11 k południowy; !2 J:\ - J{ n• 
raz na m:esiąc tylko, przy mał0<- - No niby 'taJ.. l 1.1c-1e60 wv- przed t~ w:~cej cdbiorców i dwa izćgo wodospadu św·ata Niagary, pro r.d.ert; lJ.l„ """„ ~~w:lkaMg<>~nkoda1rek·kwa ' · " · d l' d ·, • • gram zaś rozpocznl\ dw:e piefoi wo- omowego, 1„ ;u - uzy a e a; 
miaste::-zk-:nvych rogatka~h, albo nagr\Jdzema 1:rwał~n: r>' łowę. ·- grosze o 1tra, a z1s1a1 przy i·nne I okezć~ obecire zanikające 15 25 - Wiadomołc1 g-:13podarezt9; 
przy sklepiku, staje samochód-cy- O dwa gros·:~ fanie; sprzedawa· mn"ejszej ilo~ci klientów zatrzymu .,ii, jut ~zc~epu indian· Viefai te śp ' e; 15A5 ..,. „Ze śpiewe~ prze~ Po.Is~~": 
sterna, aby opróżn!ony zbiorn:k łem, a jak któreg. o to nie r.. ącpęca- je pan sob. ie jednak całe trzy gro- wano n e1tdyś przed wyruszen'em cło 

1

. 16 . . OO :-•. Uroczyste . otwar.c·e nOWP.J 

podziemny napełn' ć nowymi hek- ło, to potrafiłem i inaczej. Trafiła sz;e, bo żadnvch kurfak pan już b?iu. · W!k
1
?n

1
a
1
n? p~zy akompaniamen- if:1~~~1ch~.e _L:duc~~'. 1~~:s ~ sr~-:. 

t ,., . ł r· • • • k • K 'ł k'lk t f . k •. N' h c.e mu~z I, e.u I tam • tam przez ·~ ... • • ·~. 
o.11ram1 p ynu o sµecy iczne1 o- nu s .ę o az1a. .up1 em 1 a s ~ j s~o ·erom n: ę upu1e. ie: pan I śpiewakćw irt-kezk'ch poznają słucih~ cert; 17 5() - „i;-uodyn a Btędowskf 
s~rej w:mi, który dla samod1odu rych kurtek skór;11.qych. Kazaleią nie nar:i;eka, kochany panie. Po- c. zy z niezwykle c'ekawym ind"aósk'm po"sdanka 1~ CO - Na&z progr~m„; 
jest tym, czem owies dla kon'a. je wyporządzić elegancko te wy- winien pan być zadowolony tak folklorem .zaby'tkowym Folklor ten 18 JO - „życie kul•uralne ałol i ey ; 

• • 
1 ł · ._,_ kl' b b " t · d t · 1 ulw ·-·' . 1815 - Koncert reklamowy· t8 !0-

t.:ój rozmówca to człowiek. jak g!ądały 1ak nowe 1 przeznaczy e~ samo, J<llK. 1ent, o ten po o n·z 1 s an?w1 po ' awę wi~ u . 010"" j p "' d k kt I • 9 C'O '- K 
· · , · • · . ' wspołczernych, czego w:ernvm dJwo- · o„a an :i a u~ na, 1 on• 

s!ę lo mówi - „przemysłowy". - 1e na pre~1ę dla tych. s:oier~w: k.~ ce plac1 p~zec:ez za benzynę 58j de'm będz ·e następna kompozycją. -=-!cert; 201~ - AudyCJa d!a Polaków 
Ih ~ande!ek, w którym dostać mo rzy u mnie będą brah na1więce1 groszy zamiast CS. „Tan' ee wojenny" amerykńaskiego ~agran ca; ,o 45 - Dz e11111k w1ec-.:or. 

d d 
· ny; 20 ;s - Pogadanka aktualna; 

żna czego usza zapra~nie, o k'.eł 2!.00 - Koncert reprezentacviny Roir: 
b:i.sy począwszy, a skończywszy głc~ni lwowsk:ej p R.; 2200 _ Tra11 

Ol sznurowrd'ach . Pró::z teg-"} roz Mu· zyka \'A/ Ra·d 1· o Spr a w o zda n i e sm'. sja ze Stad:onu Wojska Polak:eto 
ta-:za opie~:ę nad sto;ącym w po- - awodów lekkoatlet)cr.ny• b ł'olska-
b'iżu słupkiem stacji l>enzynowef. f y· g 0 d n i 0 W 6 Węgry - Belg·a; 22;10 - Wiadomo-

ści SE~rtowe 2'.;:o -: K„n.-~rt o~k•e 
r~n towar musi tu iść. Jakże by? oa~y Pl'Zede wszystUm ,~es no-, "'rrę:ote„ •tp) ~e dOr6WJł31'Wąf)·1 dżi~.:tmf'' w O!Jł". c~:i!IY flląfllik. stry Kameralnej; 2300 .:- Muzyka ta 
Gładka szosa, która bieif,n•e przez · \\eczu.. 

wośc.om: Slmfo!Jli kameraineJ Prae w11io10m arty~ty1;z1um popr71ęd1Jj4!j A t~raz słów khka o ,,fau§qe'• ZAt.;RANICA 
!:n:~~~~=j !~:~/r::~:!(\~t~~; c·szka Schrekera, uwerlurze Amu- op:ry. Z l.empazycyJ ~clślę iQ3tntąten 09unt><:,_, t.aa~ml:owan1·m w ub~e-. Du'a 19 wrześn'a . 

n' g1 Szalowskl~go orai. utwo,om ialnych Sch·-ekera wymlenłd n:tlety g'.y wto.ek z Teatru WldkJEgo wę BUDAPESZT: 17.00 - RecifaJ fot 
uczęzzcz~nycb dróg i prowadzi t · 
d młodych komp&z1 \I), ów Japońskich. m. (n. sulte na w:ellut erk:estrq I •· Lwow:e. oz:ęld udz:atowl tej mlaty ep.anowy. 

1 samej Warszowy. od której wio • , ( PRAGA~ 18 OO - ,.Gaby" - opr 
s':a od' c<fła jest o jakieś mote dwa Schreker, zmarły przed dwoma ,werturę symfon.czną .~kke"ard ': z art1·stów, co: Ada S:ul Mat1orza:.a1. retka. 
dzieścia kilometrów. :aty, był oso'blstośclą · w. świecie mu· utworGw zaś W1>kalnych lmponu;ą- Wla<lfsław Laclłs (fa1J.5t), Ę • .l\\l)ST LENINGRAD: 1815 - „Cyruflc 

T kl „ ' ? k ztoU..~;aampH t\1ł.'j}n:t- Jakó . łlt- _c~"~,.ro~a~.ró• . „r5111m )16'' ,o•a~ .~c~ k1, R. w~·~~,ł .:fł\· ~~~ od- SeJN'_+ki''. 
- arg w s epie ..,.. rzyWi ~r"tl (Schteller . ...,rzez-i:icllutszy cru pele.n fOZlU&e~a .• 'w etoś~~ P9,eJl!l!J tw4'ltzy łł:rf . ~ •. ;~~~ .P,ysq!;f. _- Gł!l~ Bt.JDAPESZ'I'~ 19 20 --.Rec:t,&t •pie 

s! ę, słysząc moje pytanie. ·:....· Mar· muzyczny ,,l.abędzł śp!ew'' (Schwa· Ladira nte brzm·ał J"e.dna" t~;m ra.z\'m wac:'z\l' r " • •. - ' 
ny, pan·e. Co możmt utargować p:astowzt stanow:~ko dyrekto.a kOn . „ ;y RZYM: 2115 -'- Muzyka oripowa. 

k. . 1. h . serwatorum bertińsktc.,.!l) wyksztlłł nenge;arg naC:any w kw:etn:ą br. bez .zarzutu m. ~· ~alo s!ę "'.YCZuć I I 
w ca e1 ic . e1 wiosce? „ ·-U ro ___ ,„ n_led:I_ e_~f 
Mówiąc to, zerka co chwila przez cli szereg g'o~nych dziś i.o~pozy(O. z re>xgtośnl lwowskleJ. ' pewne chwl.:Jnoścl inlOoacy:ne. -

ok'enko na drogę, skąd dolatuje rów, m. In. Krzeneka. 6roszń. Jako Syfllloo'.• tamera'.na. kt6r4 USfJ'· z wylrnnawców, Jacy wystąpp WARSZAWA, 20. 9. 800 - sr-
k d d 

twa·cza r;ezC·:tawil zn:?cln'.1 llOść sieliśmy Po raz plerwsży w rt:m'ł.:11 przed m"krOfonem P. R· w okresie gnał e· acu. 8 03 - Audva1a cita w-..:: 
'·-·ar 'lt n'I. Jeż żające!!o samocho- ~łątkowc-go . flCncerta ze stud!a P. R. sprawozdawczym, zwróc"ll naszą „Gaze'.ka roln'cza" i ;,Prz~ląd ryn• 
d·t . Trzeb:t benzyny? Ma dobre dz'.eł, maJącrch duże wartości mu· ( il-ów p:oduk '. ów ro!n·.;.,,.", • "' -

Ił. 9 ), ma wszystkie cechy, wl1t- uwrg~: St. ArgasJdsk:t. Jan:na H••~ P'" 0
..., 

cko. Z~rabna, czl'rna limnzynka zyczne. Dz:enn:k pora.a.ny. 9.CO - Utwory 
• . t t ł k . " k b 1 1 f i 1 ściwe sty:owf Schrekera. a w'ęc !!· pertcwa. franc'.szf<a .Pta·i~wna Edwarda Gr: e„rła. 9.40 _ Konc-tt chó 

s a·e u przy s up u a móJ roz v::bre er n'e ył ndyw dua DO:»C ą ~ 
• • łę wyrazu. poto~zystoścl lnwem:.il, (pleśni Schumoona), l11acy Biocb· ru z O:·:z!yna (nrzez ToNd). iOOJ ..... 

rrówca ni"ebawem i'est 1·uz· na p mo::ną. n·emnleJ przecJeż ze w-zf'ch T ,.. 
o· liryzm I refleksyfność oraz wysfłce man, który kultura:ną f precyzy:ną ran$111:s1a naboi•:n~twa 1 Chvrcwa. 

s'.ert.tn!' u i przy pomocy szofera miar Jest lnteresu:ący. Twórczość Je eksp;·esy.iną hrstrnmentacJ~. Utwór lnterprO:.acJił - kOocertu lort. fs·dur 11.45 - Prz.e.:!.,ci filmowy. li.57 -
pompu;e mu świeży ład•1nek płvn· go, aczko:wiek no~I wyratoe plefno k „. k 

1 
p R B . Sygnał c:i:a.su. 12.03 - ,.to k'.ó łub . ", 

n„g'l pal' 4 P f I , en·.,.nm1mu (h.'PU romantyczDt"""), wy oa-.a or • sym. • • pod d~·r; ·. eethovena zasłużył c~łkowte'.c -na kon«rt. 13.CO - ,,Twórcza k~nte:n. 
~ · ' :w'' 0 em nas ęou1e roz „ „ "'· Orz gorza fltefbe• g'J, uzt13.1Jle, . . i.dz:s~aw J.ahnke. skn:yp~k plad,.a". 14 30 - Ąudycja dJa · we.: 

rach'.lnek, który trwa P.odeirzan:e zwraca żywą uwrg~ lnwec'ą zawsze Uwertura. A. SzalOwsk'ezo, pełna techoi~:i;nle zaawao;;ow~OY• 1ect zbyt „Walka o len'', . . ,W e-likopo!skie tie-r• 
d'ugo i wreszcie limuzynka odież- szczerą I _lmpul«vwną. ln~trumtnfa. ki'', reportaż. u.co _ Koncert re:.'a 

werwy I tem11erameątu, Jest komt'<I pOwśc'.-r.g lwf, Jeśli 'chOdzł o_ ~kspre! 
cl '·a, a skleoikarz powraca za la· c,a barwną, o nas:1eu1u lntensyw- 1 „ L. . 1 „ b f · . . S · mowy. 1530 - „W.eś - m:a:tu'', 

zyc ą 11.p..,,aną zręc_za e. z „o rą l!O.•l. $ e. ... oraz prof. Jó. tef . .. mldOwł-cz · t · • ,J. •-t- „ · t ...,. 
d~ . Jest jakrś bez humoru. nrm. nP.~m~ia „o~· e~ z !XlZ:, 6~ -

:omośc'ą tecbnlkt orklestrałneJ. (rec'.tal szopenowski). • C'wic·(k e me-' ie 17 co K g et 
- Co to? Szofer tar,lfował s;ę z Wy!ątkowo obfecu:ące b~tły p'er'łY ł}tw&ry młodych muzyków Jępe'1 Ned&lla · 1 w ·fua . Mała S~renadt'. ;uz~ki kośe' ~mej: tS.00 --„lcOO [a1k 

panem o cenę 7 Przecież ceny ben sze utwory Schrekera, zwłaszeza je skll?Ji, łJ4eg!11oe przei znea.-go ph- na_ kwartet lnstrumm!ów dętych ...,. tów muzyki". 19.00. - Pren:.;eia slu. 
Zl!ny są stałe. er') onera uko ... c1ona w r 190"' " t chewi-s.ka p. L. 'W"elka ....... tana". 7 „ ,, r • " • • nłstę Leo SfrOte, cecl'u"e aaenf it J>'ł faustyna K_ulczycklcl!'3 ń:e odzna~·z.a 19""" D , . . 10·-o n t' ,_,. 

- Ach, panle - ma~ha ręką Dal kl od ... t i k'1 (De f '" ·~ - . a„z:zy c :~ , " ~ aa.ow 
•· e " w e r er11e m)'$16w, ,„„ca w parze z brakłert_ sł„ żadnymi S"'"Ze"'"l.:iyml i;aJeł„m!. iruz,,.ki" 20 -o Co czvt•"'?" 

sldep!karz. - Prawdz1'we n· ~s.,..czę {(' ) k A- J r ~ " - •" ... 1 
· ' ·' - " , .... • 

- ars: • tura wywo a a swrgn cza- :aklchkotwlek mocn'elszych akccn- _Jest to komi;ozycia artystyczni~ m.i 20.~ - Przel!ląd poi tycmy. 2l>.4S-
ś ·' e z tymi stałymi cenami. Wyro „u slfny rezonPns. ro1'uJąc auf9rowl tów.· Utwory te m<lla mled . conaj- Io dO)zara, w kOncepc;I z WYJlłł· Dziennik w:eczomy. 21 .00 - P~crw-
biłem scb"e 1' uż n'e.r.<ors7.,ą kHent'"· 'ako kOmp0"1yorowf prz ·szło" ... ni" szw koncert mi„dz·~~-ezataln7 • 

.; "' • " · l' "" „. wyżej wartość Jal10 rui l'::O:?rłs cll,l· klem menue~a n'e c"ekawa. T~ 7 
• i u ' ~1' _,, __ ,-1 s 

le. a tu, jak na złość człowiekowi, l'OWszedn'ą, Niestety, Jrgl> następn1: r<:ttSll 1s :i z ,~owe:;o „o.-.u1. ) zu.ia 
obnizyli ceny. d ( D 

0 1 
„ kawostkl etniczne, ale Ich walory ar Ral'llokabnret ze Lwowa p. t. ,,Prl wodcspadu N'agara 2) Muzyka i1tdYJ 

zleła scen'czne '' 'e eze chneten tysty~zne - praw:e l~dne. To samo ska wieś w. ph>3eoce revel!er!ów '· s-ka. 3) f<\uz~•ka cowbGy'Ów . .C) Muzy Emmz:_m:i_„_._____________________ wrażęo'e odn·eśllśmy z andycił. ua, (z rłyt) był opracówaau ..,. • ka murzyi.,ka. 51 Anglo~ł!-1Dery•1':i6. 

NAJMILSZY UPOMINEK 
o wykwintna wada ·kwiatowa o suttltnrm 

< 

f ~ 
Paris en Reve i Mandioko 
>;ul LO T>J l'aris-Varsovie 

' „~m·r~ ''· rka muzyka ludowa, 21 .30 - ,.Na w~ 
danej ze Lwe>wa, p. t. „u stóp Pu- wo I tąteresu!ąco. J. P. • 1 k' f 1··• H 1 I 

Echa ze ·świata 
Je~ic~I! JĘDĘN ~l(~TEI( WOJ1' \'.I sca i widoki kra}obrazu, wyrządz:\· 

. . AB1&Y~SKU::ł·. ląc ogrotnr.e straty ma erjalne. W 
(J) Wo1na wlos~a, • •P~Yt\~a po- tym -.reku p::ita ;y szalały z n.'.ehy· 

.: iągrięla za sobą ró*11e skutki .v \\·arą gwaltown<>śctą. traw;ac n:eral 
dzit:<l7):n:e e.,onom:c1nej, Pol:tycznl!1 przez pa·n: dnl. a wszystkie ekpl'cz­
.-.u.1u1 a1nej, Jed·nym z Jej wyn .ków, ne ga rn' zony mobił'.zowano do waik: 
dc·ść niespcdz,ew8i!lych, stal s.ę lak• z ogn:em. 
p0'<frcżen:a prawie c~1~rokro1:t1~gc 

1w.ią ek, dostau;zą.nycb do Oi:r<>dów 
roći,og:cznych ĘurQl'IY I Ameryki. 

Dósiawcafiti łeb by.4 czarni strzlfl 
.:.y et:opscy, których n.e maJą czas11 .. 
a równ :eż i umiejętności, zast•ll'ć 
toln:erre wle5<:y „Cesars twa Ecie.·-
pid''. 

LASY PLONĄ WE fRANen. 
() Z Pówcdu og-romnej .S"1SZY. pa­

nujące! na płd. Franc)!, r>cdczas m ~ 
s.: ęcy letnich. spłonęły, Jak :zres<lą 

zdar~ s:e to n'emal corocznie ol­
brzyrtfe P<llacJe ''4s4w· N·is~~zący .l· 

gień spustoszył na·jp .ęknie)szc mif'j 

ARVSTOXR\TVCZN~ SPORTY 
W „f~Ol.rĘTARIĄ~KIM RA.iV." 
Z okuli m:anowan:a. nowego am· 

hasadora· Stanów ZJednoczo~ycl\ w 
Paryżu M. Wilł'ama Euliitta -
,,f:ga-r~„ przypcrpina. !e dyplrmJ :a 
.en. przebywa;ąc fa!<o przedstaw•­
c!el , U. S. A. w Sow:etach - wpr 'J· 
wadz'f tam it•e w go'. fa I po!o. 

Dziwna rzecz. te owe arys-tol<r :­
ycmie spor ty przyJc:ly się l rozp,1-

wszechn"ly o~rrmn·e szybko w Ro­
-;if Sowlecic:eJ . .c i esząc s 'e tam n:·~­

slabnącym powodzen:em: 

so.ej wcws .e1 a 1 • p. t. „ a 'O 

Rad 'o K'.cciołebekl''. ~OO - Tratt~· 
m·~a ze S:ad:.Onu Wof!&ca PD'i'f'k ego 
·2wo<1ów lekkcatlety'<'znych Pol ka­
Wr;f;ry - Belfa. ~2.10 - w ·1/.-mo. 
:'.x:i np'Or!qve. 22.20 - Koncert 101i· 
s:ów. 23.0J - MuzvJca taneczna. 

Z/GRANICA 
11!edz'. ela, 20 wńe !nfas 

RYGA 1! eo - Muz,..&a wfoska. 
kOEN~GSWUST 18~ - 1.f'it;knt 

m·. ~.-<Ile". 
F.RAT.SLAWA, 19.0S - Muz.~a 

lekka. 
S .1UTGłRT. 2000 - ,Jak ~•li\ 

a-:ę podoba''. · we, c'.y .w'eczór. 
MONACHtUM, 2UOJ - ,Czar in.. 

strume~t(lw". · 
S'fOCJq;Ot,M. · 20 10 - S~fcn'a 

Nr. 5 Beett.oveill. 
BUKARESZT, 20.15 - „~ht1kol· 

ka", 
PAR'S P. T. T., 20.30 - „Madame 

Bo face". · 
RZYM aD.45 - ,,la leggeod:i cli 

Sa.kun1ala". · 
ANGLTA, . 21 !O (Retł. Progr.) -

Kcl'ce · ł o ~k. M-r„7a-'owr<k'ej 
BRAT'SLJ.WA. 2150 - S owac. 

k"e P'efoi 111'1fowe. 
STOCKROLM, 22.00. - Muzyka 

leli: ka. 
WfEDEN, 222() Muzyka tan~~t 

na. ' 

• 

r' 



'· 

f Su. I ...._ Sobota; 19 ~einła )9~ r. Nr •. 258 
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KRONIKA Ze ŚWiatoWego Zw. POiaków z ,Złgranicy1:,s;,;::;·n'e c 

~STOLICY Odbyło r.ię pod przewodnictwem '\N•stępnie p. dyr. Lenartowicz: w cą, z:orianizowanie lic~yeh wy~ie· A.ulomalgcznE=== 
Z AKADEMJI SZTUK PIĘKNYCH. 

Rok r.uolny w Aka.demii Sz:tuk 
Pięknych w Wanizawie roi:poczyna 
aię dnia 5 patdi:iernika. 
. ~gz:aminy wstępne odbędą się ' w 
drnach 21 - 26 bm, • 

Z WYSTAWY AKWARióW I TER· 
RARióW W OGRODZIE SASKIM. 

Wobec dużęgo zai~teresowan<ia, 
s~zegóLnie ze strony szkół ~ Ko­
rnitęt Wystawy postanowił · przedlu. 
żyć termin trwania wystawy do nie· 
dzieli dnia 20 września włącz.nie, a. 
żeby dać mo*ność jaknajliczniejszym 
r~ei;~om miesz.kańców stoJtcy zoba· 
c:i:ema tego ciekawego po·kazu. 
po•tychcz~ zw,1edziło wystawę prze 

u10 40 tysięcy o.sób. 
Wystawa otwarta jest codziennie 

od 9 rano do 9 wieczorem, przy 
czy·m wieczorem ,est pięknie oświet­
lona. 

RUCH TRAMWAJóW NOCNYCH. 
W zwi!lzku z: przebudową jeż.dni 

torów tramwajowych oraz sieci, wo. 
zy lil!ii nocnej „20" w oiągu tygod· 
n1a od nocy z 18.go na 19-.ty bm. 
będą d·ochodziły tyLko do ul. Wol­
skiej róg Młynarskiej, za.miast, 1ak 
normalnie, d-o ul, Bema. 

NOWA LINIA AUTOBUSOWA 
WARSZAWA - LOMżA ORAZ 

WARSZAWA - ZAMBRóW 
Oddział komunikacji samochodo· 

twej P. K. P. w Warszawie, uruc·homi 
od 20 bm. bez.pośrednią komunika. 

·cję autobusową na linii Warszawa -
Łomża przez Radzymin Wyszków, 
Ostrów Maz. i śni&dowo oraz War· 
azawa - Zambrów przez Radzymin, 
Wyszków i Ostrów Maz. Układany 
~hecnie rozkład ja.idy uwz,ględin.i w 
'jakna-jszerszym zakresie p·ofrzeby 
ludności miejsc()wej, a w sz.czegól­
ności mieszkańców Łomży i Zambro 
wa. 

PODROŻENIE JAJ. 
Na posiedzeniu komisji notowaft 

cen nabiału m. atoł. Warszawy po­
stanowiono nofować cenę ja1 świe_ 
żych gwarantowanych o wa.d:ze do 
50 gramów w wysokości 7 i pół gr. 
(dotą,d 6 i pół gr.J i o wadze od 50 
.grą.mów i wyżej - 8 i pół gr. (do· 
tyohc;:za.s 7 i pół gr.) za sztukę i na 
wa.gę t ~t. 65 gr. {1 zł. 40 gr.) za kg. 

PRZYWRóCENIE DZIALALNOśCI 
ZAWIESZONEGO ZWIĄZKU. 

Staro.stwo grodZlkie Warsz:awa -
.Południe, uchyliło decyzję w sprawie 
:zawieszenia działa.Lt1ości opiecz:ętowa 
nego przed trze-ma dniami Związku 
Inwalidów żydow~kich, wdów i sie_ 
rot wojennych przy ul. Grzybow· 
skiej ar. 6. Decyzja ta zapadła po u­
staleniu, iż zarzuty przeciwko sekre. 
-tarzowi związku Traumanowi, okaza­
ły się nie odpowiada,ące pnwdzie. 

ZWOLNIENIE PEWNEJ KATEGO_ 
Rll OCHOTNI:KóW OD PODATKU 
~ WOJSKOWEGO. 

~a. sk~·teik podniesionych wątpłi· 
woso1, mm. spraw wewaętnaych wy 
jaśniło, że oohotnicy, którzy otrzyma. 
li kat. A., poczem, kor:zysfając z od· 
roczeń na podstawie art. 59 ustawy 
WO',skowej, zo.stali prz:enie-sieni do 
rez-erwy w myśl art, 62 powyższej 
ustawy, mają być zwoLnie-ni od opła­
cania podatku wojskowe-go. Roi.po_ 
rządz:enie rady ministrów z dnda 24 
sierpnia 1931 r. w par. 2 pom.iia te 
osoby, lecz względy słuszności na· 
ka:zu1a, traktować je narówni z oso­
bami, wymienionymi w us.t. 2 par. 
2 tego. rozpo·rządzenia. 

W, W ALCE Z HAZARDEM. 
W związiku z dokonaną lustracją 

w szeregu klubów stołecznych, wła· 
dze stwierdziły, iż w lokalach klu· 
hów prowadzona jest gra hazardowa 
w karty, Właścicieli klubów i osoby 
pr~wnie odpowiedzialne, pociągać 
się będzie do surowe-i odpowiedziaL 
no-ści karno-a.dmini.słracyjnej, 

b. marsz;iłka Raczkiewicza zebranie obszernym referacie przeds~awił ay· cz:ek Pol~ów z:. z:agrapicy i t. d. Jak " . . 
prezydium świah>wego Zw. Pola~ów tuację Polaków w poa~czeg6lnych o· viyv,il(a Że sp;aw~~daitia, tegorpc~na nabieranie" 
z Zagranicy. Prezes Rady Zwil\Zku, środkach z:agr~nicznych. akcja letnia wydała bardz.o ol;>fite i 
b. marszałek ~enatu Racz:kiewic:z za Po wyczerpującej dyskusji ą~eetti dodatnie rezultaty. 
komunikował obecnym, te :ze wzglę· ustalili motHwość pr~yjścia z pomo- Na :za\<9ńcze1\ie . zebrania prezes 

Bardzo nieprzyjemnie zostat 11a• 
branym. Obojętnie, w jaki lpOlcSb. 
Zasadniczo denerwuje fui aam fakt du ·aa coraz bardziej ro'zwijające si ę cą z:agrc;i~onym ośrodkom polskim, Ra.ąkie;.,.icz: poś~ięcił dłuts.z~ prze· 

prace światowego ZwiąElrn. ·w naj- Z kolei wicedyr. Zw. p. taiłeusz: mówie~ie ś. p. prezeso~i Ligi · Mor- nabrania. 
blitsz:ym czasie przystąpi się do rea Kawalec omówił obnemie z:w. &keję s~jej · i !{olonalnej gen. Gu·;tawowi 9dy nabierają lud.zie, to do tego 
lizacji uchwały II Zjal:du Polaków z: letni!l, na która, złożyło się m. in. OrHez-Prrsz:er~wi, który z:e świato· już' zdążyliśmy s:ę przyi:wvc.zaić. 
Zagranicy odnofoie b~dc.wy domu Po prz:e~rowa<faenie szeretu kursów i o. towym · Zwią11kiem Poltków z Zagrll Gorz:ej jest gdy zaczynajlł nabierać 
lonii Zagranicz:nej il'll. Józefa Piłsud- boz:ów dla qziałacz:y polskich zagr~ni oicy wy\iałnie w~p6łpracował. przedmioty. 
skie~o w Warszawie. · • Otóż wł"1Jie mnie, bardzo niepriy 

.. 

SPORT 
, ' ' 

Rekord światowy na 3.000"mtr. 4~krotnię pobity 
W qzorąi.f wie~zorem ~ył-y się w I .zakońqzyl się pobicieJD rek!>fdu ~· I zyskał ci.as 8:J~,( Trz:~ Szw~i".JO'D':s 

Sztokhol111ie międzynarodowe zawo- towego Duńczyka Nielsena na tym 90łl ~i•ł u8s 8:i6,2, wr.eszcie czwar 
dy lekkoatletyczne, Głównym punk.o dystansie at przez 4-ech zawodni- ty Ni~lec Schaupsbur4 8:17,2. Wy. 
tem programu był bieg na 3.000 me· ków. Pierwśzy Finn Hoeckeń popra ntki. ' Hoe<:kerta, Jonssona i ' Schaum­
trów z udziałem zaw-odników Finlan~ wił rekord światowy z 8:18,6 na burga, a{ ; zaraz~m nowymi rekorda­
dii, Danii, Szwecji i Niemiec. Bieg 8:14,8, zatem prawie o cał~ 4 ••- mi F~huidii: Szwe~jł i' Niemiec. 

kundy. Drugi z kolei Finn Maeld u- · · 

Australia nie 
, . 

wezm1e udziału· .w rozgrywka~h o :. pńch~r Davisa 
Niedawno ro:zeuły się po~łooki, że I ropie na rozgrywkach o puhar. Uwa 

Ausitralia nie weimie udZ>iału w roz· tam za zU'Pełnie naturaLne, te po tak 
grywtkach o puhar Davisa, które si4i długiej prz:erw1e, stęskniliśmy się za 

łu Ąus-tralii w rozg~ywk:,.ch. Pr:zy­
puuczaląie Australia nie wetmie w 
nit::h udziału , z:e wzgJędu na odrzuce­
nie jej wnias!N o utwor:zenię sprcjal­
ne, atr~fy „Pii.cyfiku. 

odbędą w r0ku przyszłym. W z:wiąz· 

ku z tym dziennikarze •z.wrócili się 
do najlepsze; rakiety australijskiej 
Jacka Crawfonia z zapytaniem, czy 
te pogłoski mają jakąś podstawę. W 
odpowiedz:i Crawford stwierdz:ił, że 

teuiisiści australijscy na.pewno bardzo 
się uc jeuą z podobnego postamowie. 
nia, gdyż pozwoli im to spędzić 
wr~z.cie jed11ą zi,mę w Australii (zi­
~a w . A~t;alii pr.:zypad~ ' 6 ~i~się~y· 
pótnie, niż ·w Euf'<><pie). .,Przez 11 
lat nie oglądaliśmy zimy w kraju, spę 
dzając r<>k rocz:nie mie~iące te w Eu 

z:imll austrahj~ą". 

Odpowiedź ta, jak widać, 
pełnie jednak wyjaśnia sprawy 

nie z~ 
udzia-

Championi sp.ortowi . jako„. agitatQrzy 
Jak donoszą z Noweio Jorku, w mitel wyborczy repub1ikanów jako 

·najbliższym czasie st~ona zostanie mówca objazdowy, który ma agito­
walka p<>między Jesse Owensem a wa~ za · JdandyJł.atUrą Alfreda M. Lan 
Jack ' Dempseyem.„ Walka . tOĆżyć si~ don~ na prezy4~ta. Na tym toumee 
będzie nie na ringu, ani na biein~ •łównym przeci~ikiem Owensa bę. 
tylko na .„mównicy. Mianowicie słJn 1 dzie właśnie Jack Demp1ey, najsłyn­
ny murz:fD, 4.krotny zwycłęr.c:a OliDJ nfejszy b. misłtz świata wszystkich 
pijski został zaangażowany przez k& wag. Dempsey bowiem ,:aangaiowaay 

. r -l!llm--•---------!1111-.-------1111111!--il· - został jako mówca obfa~dowy stron­fdk6w obecQeg.e ~ tcfqta Amery-

KOBIETA WYGRALA WYśCIG I nale pokonał 
LOTNICZY NOWY JORK - LOS 8:6, 6:1. 

ki Roolevelti; Dzł•mti1d amerykań· 
we już z •&J przewidują, jakie e_ 
lllOC,f• wyn~ przy apotllaaiu tych 

Francuza Jamain 6:3, dwóch „mówców". 

·. 

femnie, zaraz po powrocie z urloPut 
nal>rał automat telefonłc.my. 

fłłusiałem zatelefonować, wtt411t„ 
Iem więc do pierww:ef spo!4anej lta· 
wlami (na rogu Brackiej i !órawief) „ . 
i z całym .zaufu1em, stosując 1ię cło 

przepisów, zawieszonych naci apara~ 
tem; wrŻucilem w otwór dwuclzieeto 
v~szówkę. Owszem - zabrzęczało. 
Zakręciłem numer. Zafęty. Trzeba 
więc p0wiesić słuchawkę i zaczekać 

chwilkę. 

Teraz powinna moneta, specjalnym 
otworem, -wylecieć, ponieważ rOzmo­
wa nie została przeprowadzona, 

Ale · gdzie tam! Brzękło, spaclło, 
leoz.„ do puszki pod aparetem. 

- Coś widać źle pokręciłem -
myślę ł czekam parę minut, aby za„ 
chwonić powtórnie, 

i;a clzuglm razem, l(dy nakręciłem 
numer, okazało się, że jeszcze jest 
zajęty, Wieszam wię<: słuchawkę i 
sięgam ręka po pi~iądz, przekona· 
ny, że tym razem automat zachowa 
się już przyzwoiciej, lecz napr6ino 
- pieniądz znowu wl"iał do meta„ 
l()wej sk1rz111eczki. 

, Mógłbym, takim spOsC>bem, matą~ 

tek stracić, gdybym się chciał cifu. 
żej , ~pierać, Zrezygnowałem więc z 
automatu i p<>pr<>siłem o pozwoleni• 
zatelefonowania z aparatu przy ka• 
sie. 

- To się z tym automatem czę„ 
sto zdarza - oświadczyła m~ pńy„ 
nryuaifDa widacS do tyc~ zclarzeD, 
kasjerka. 

PGmimo wnystko takie „automa„ 
tyczne" nabieranie publiczności Die 
fest piękue. S. "1 • 

ANGELES. Wśród pań wygrała :r;~cydQwanie 

Największy wy~g lOtDic:zy na L Hilde Sperling, bijąc Zehden 6:2, 
merykańskim kont111encie Nowy 6:2. 

·.Otwieranie bram przez bezrobotnych_ 
Jork - Los Aageles zakończył się MISTRZYNI NARCIARSTW A ZDO. 
w , roku bież, zwyc.ięstwam kobiety BYLA MISTRZOSTWO TENISOWE. 
Louise Theden. Przebyła ona olbrzy 
mi ten dystans, prowadzący przez 
całą Amerykę, w 14 godzin, 54 min. 
49 sek. Za zwycięstwo Theden otrzy 
mała od amery1tańskiego ministe­
rium h1..11dłu i przemysłu naj!rodę w 
sumie 15 tfsięcy dolarów. 

Zwycięzca z ub. roku Ben Howard, 
który startował . wraz . z żoną, uległ 
wyPadkowi podczas przymusowego 

Znana młodz:iut-ka mistrzyni nar· 
ciarska Norwegii Laila Schou-Nilsea, 
która zdobyła dwa pierwsze miejsca 
na olimpiadzie zim.owej w Garmisch. 
Partenkirchen, wzięła obecnie udział 
w turnieju tenisowym o mistuoslwo 
;uai-0rów Norwegii. Laila Schou·Nil. 
sen zdobyła dwa tytuły w grze po· 
jedyńcuj i mieszanej. 

lądowania w drod.ze. Maszyna zosta· RODEtłICH MENZ~L W BARW ACH 
la zupełnie rozbita, LOtnik na szczę AUSTRll. 
ście wyszedł cało, 

FRANCUZ · GALLIENNE . WYGRAL 
BIEG DOOKOLA RUMUNII. 

Bieg kolarskti do~koła· Rumunii 
wygrał Francuz Galienne. Następne 

miejsca zajęli Grgac (Jugosławia), 

Kutachbach (Niemcy), Tude>se (Ru­
munia) i Prosinek (Jugosławia: 
Nagrodę posła R. P. w Bukaresz­

cie dla pierwszego Rumuna przyby. 
lego do Bukaresz:tu otrzymał Tzapu. 

Na,lepszy tenisi.sta cze&ki, Rode· 
rich Menzel, jak wiad·omo, przeni64ł 

się na stałe do Austrii. Menzel ma 
podobno zamiar prz:yjąć obywatel. 
stwo austriac•kie i walcz:yć w bar· 
wach Austrii w · turniejach , zorganL 
zowanych przez związek. 

CZY FILM ZOSTANIE DO PUSZCZO 
NY DO. ZAWODóW OLIMPJJ. 

SKICH? 

• .w porze nocneJ 
W , posŻukiwaniu nowych źródeł po I nych, którzy, za pracę w godz. Od 23 

mocy dla pozostając1•ch bez pracy, do iz. 6, pobieraliby normalne opłaty 
wobec .niedostateczności środków na z.a otwarcie bramy. Wpływy z opłat 
erka~anie pomocy dor.ażnej bezrbot- I wystarczyłyby niewątpliwie na utrz:y 
nym w okresie :zimowym 1936/37, manie bezrobot~ych, gdyż sięgają O• 

przez Fundusz Pracy, wysunięto mię ne w wielu domach nawet 10 :zł. za 
dzy in. projekt obsługiwania bram w noc. Jedynie. w małych domach za­
pąrze nocnej przez bezrobotnych. ropki te są niisze od 3 zł. Tą drogą 

W domach, w których uposażenie dałoby się zatrudnić od 2.000 do 3.000 
d-ozorcy wyn.Ó~i 150 ·~ł. mie„ięc_inie i b~zrobotnych. 
wjęcej, , proponuje się zatrudnienie Sprawę tę rozwiązałoby odpowied 
przy . ąb,słudze · bramy. pewnych i. od· nie zarządzenie p. komisarza rządu. 
powiednio przeszi\olonych b.ezrobot· . I 

PFoces _o . ~ałsiywe oskarżenie 
<lzPnie dyscyplinarne i sąd stwierdził 
- że wszystkie te zarzuty są poprc­
stu wrssane z palca. Niemniej jed­
rak dr. · Rabczewski przeją! się 'tak 
spr a \Vą, że zach-Otowal Ciężko na ser 
ce : z.rl"lar!. 

. , .Na . wokandzie sądu okręgowego 

z.nalazl się wczoraj sensacyjny pro­
ces byłych urzędników wydzialu 
zdrowia zarządu .miejskiego, Anton;e 
go Gryziua-Laska i \ViJ!Jelrna Da· 
ming~ra. oskarżonych o złożen ie -
przad sądem •dyscyplinarnym fałszy­

wych zeznań szk;tlujących dr. Rah­
czewskiego, b. kierownika zakładów 

POCIĄG POPULARNY Z WARSZA BAWOROWSKI WYGRYWA TUR· 

Międzynarodowa izba filmowa zwró 
ciła się do m '.ędzynarodowego ko­
mitetu olimpiJ§kiego z wnioskiem. 
do olimpijsl<iego kon'kursu s~tuki '?· 
bek plastyki, muzyki i literatury do• 
puścić także film. 

sar1i tafnych, co wywolalo uraz . ner· 
wowy. i przyczyniło się do śmierci 
dr. Rabczews·klego. 

Ui yc!.\YU fałszywych oskarżyc e'.i 
poc ; ągr. . ~to do odpowiedzialności kar 
re! j ,,„,:, oraj stanęli oni przed są­

cjem okręgowym oskarżeni z art• 
WY DO WJLN A. NIEJ N A CAPRI. 

Zgodaiie z zapowiedzią, w sobotę, 
19 b-m., wyruszy do Wilna pociąg 
popularny z Warszawv Wileńskiej o 
g, 22 m. 05. Wy!azd powrotny z 
WHna nastąpi 22 hm, o g. 21 m. 45. 
Przejazd w jedną i w drugą stronę 
13 zł. 50 gr. 

Turnie, tenisowy na Capri wygrał 

Baworow6•ki (Austria), który w fi. 

ZADRZEWIENIE ULIC W MOKO. -
TO WIE. 

Na sikutek usiiinych zabiegów Koła 
przyjaciół dzie'lnh::y Mokotów, wy· 
dział ogrodniczy Zarzą;d'u Miejskie­
go, ma zadrz.ewić jeszc:i:e w rb. w 
Mokotowie uL Kielecką, Krasic'kiego 
i Dolną, nll których posadzonych hę· 
<łzie kilkadziesiąt dt-zew. Pozatem 
wykończeny będzie nowou.rz~zony 
zieleniec przy ul. Ursynowskiej Ł. z. 
Bateryjce W ierzbno oraz zielenjec 
puy ul. Chocimsikiej na terenach po 
kolejce Wilanowskiej. 

Oryzina„Laska. pra~nąc zemścić 
się na dr. Rabczewskim namówi! Pa 
mi11rgera . do fałszywego oskarżen j ii 
dr. Rabcźewskiego i wymienie11i::l 
wszy~lkich riekomo pope1tii-0nyclJ 

.Przez niego nadużyć. Pasakwila t:d 
w i;kar~ze napisali, że dr. Rabczew 
~ki naraził mia~to na milionowe· sira 
ty. Pr~ywlaszczając sobie pieniąJr.e . 

że okr~daf puszk·i z ofiarami, w:',·~ 

jęid.i"al pol<ryjom11 z WarsziiWY na 
hul~n:ki. na emlgracjj w czasie r!~w~· 
lucii • bOl:;z,ewickiei denuncjonowar n'e 
p~qlegfościowców polskich, oddając 

ich w rę~ GPU. etc. 
Na skutek tej skargi wszc ·~ ę · o 

przeciwko dr. Rabczewskiemu dochc. 

. 1.43 K. K. Skargę popiera! prok. Ga­
szyński, zaś powództwo o symbo­
liczną złotówkę tytułem strat moral­
nych w imieniu wdowy po zmarłym 
lekarzu. wnosi! adw. Rudzi'ński. M 
wniosek obrońców adw. Krygiera i 
Be11!da, sąd sprawę odroczył a 
względu na niestawiennictwo Gryz'­
na·Laska, który jest obłożnie chory. 
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NA ZIEMIA ··CH RZECZYPOSPOLITEJ 
- ~~,:==============~======= 

ćwiczenia przeciWIOtnicze ~tooose1 I w Krakowie i okolicy . . ' 

· "Kraków, 18 wrzesrua. 
W sobotę, dnia· 26 b. m , odbę­

dą się na tererue miaśta Krakowa 
i okolicy ćwiczenia obrony prze· 
ciwlotniczej. 
W tym celu już w nocy dnia 25 

b. m. na 26 b. m. zarządzone zosta­
nie „Pogotowie Obrony Przeciw­
lotniczej", w którym to okresie spo­
dziewane są dwa naloty samolotów 
.,ieprzyjacielskich, przed którymi 
miasto . Kraków i okolica zostaną 
ostrzeżone dwukrotnym sygnałem 
alarmowym syren fabrycznych. Po. 
cząlek każdego alarmu będzie 
maczał długi nieprzerywany ryk 

syren fabrycznych, koniec alarmu 
iyk syren fabryczny~h przerywany. 
Już w godzinach porannych dnia 

16 b. m. należy we wszystkich lo­
kalach publicznych jak i w miesz­
kaniach prywatnych, w któr.ych 
rachodzi konieczność świecenia w 
czasie alarmów, przygotować szczel 
ie zasłony do okien tak fronto· 
vych jak i oficynowych. Dozorcy 
iomowi winni przygotować w każ· 
aym domu głośny przyrząd alar­
owy. Przyrząd alarmowy powi­

nien być ustawiony w takim miej-
1a1, aby w chwili uruchomienia 
jo, słyszany był przez wszystkich 
mieszkańców domu. 
Nadto. dozorcy domowi winni 

między godziną 12 a 14 oraz .19 a 
22 przebywać na zewnątrz budyn­

w celu nadsłuchiwania sygnału 
owego. 

Z chwilą usłyszenia sygnału 
ilarmowego nadanego przez syreny 

ryczne dozorcy muszą natych­
. l sygn.al Jen p wt~rzyć w kta.,. 

domti'. Il:~' ten zna'trmiesrtć~:ri­
, domów muszą natychmiast ~ga-

Na 
1

przełomie strajku 
u Zieleniewskiego 

Kraków, 18 września. 
Fabryka Zieleniewskiego jest na. 

'al okupowana. Na wezwanie pro­
mdyra strajkujących Marcbewczy­
' mia! się wczoraj odbyć 1-godz,n 

strajk we wszystkich fabrykaci1 
it:alurgicznych w Krakowie na 
:iak solidarności. Demonstracja jed 
·!k całkowicie nie powiodła s'ę. Je­
~ltie w kilku fabrykach male gru '.l-
robotników powstrzymały się od 

.cy. Biura fabryki Zieleniewsk '. e 
są od wczoraj nieczynne. Strai­

:ący robotnicy nie mają kontakt.i 
nikim z poza zabudowań fabrycz-

1h. Czuwają nad tym władze. W 
rultacie wydaje się, że strajk u 
~eniewskiego ma się ku końcow'. 

NAWET StABE ZĘB't 
WZMACNll,\JĄ SIĘ 

PRZY UZYCIU 

PASTY NA ELIKSIRZE 

łJHERYS 
NIE ZAWIERAJĄCEJ MYOt/. 

sic światła, względnie zasłonić 
okna przygotowanymi zasłonami, 
nieprzepuszczającymi światła na 
zewnątrz, (lub zamknąć okiennice). 

W godzinach wieczornych, na 
terenie objętym ćwiczeniami, palić 
się będzie tylko pewna część la­
tarń (lampy na narożnikach ulic). 

Wszelkie pojazdy winny przygo-

tować na latarniach zasłony, a ruch 
s'amochodowy winien odbywać się 
od zmroku · z szybkością 10 km. na 
godzinę. 

Po odwołaniu drugiego alarmu 
kończy się stan pogotowia obrony 
przeciwlotniczej i ćwiczeń a tym 
samym życie powraca do normal­
nego stanu. 

·--------
Zjazd delegatów kół M. W. 

Lwów, 18 września. 
Odbył się we Lwowie zjazd dele­

gatów kół Młodzieży Wiejskiej Woje 
wództw Połu.dniowo - . Wschodnich, 
zorgani.z:~wanycb w · związku młodej 
wsi. Na z1azd przybyło ze wszyst­
kich powiatów około 450 osób. Wy­
brano nowy zarząd. W t~ku obrad 
wysunięto postulat pracy dla młodych 
oraz współpracy organizacji młodz.ie~ 

żowej z organizacjami rolnicTymi i za 
wodowymi. Wśród uchwalonych re­
zolucyj uwagę zwracają domagające 

się całkowitego wykonania reformy 
rolnej i uprzemysłowienia kraju. 

Na zakończenie wysłano de-
pesze do Pana Prezydenta Rzeczypo 
spohte1 Rydza - śmigłego i ministra 
Poniatowskiego. 

KRI W 
PU.DłR .' -

SAVOY-PARIS * 

W WIELKOPOLSCE 
Pół Wielunia w .r płomieniach 

SfAL$ZO\YAL K~IĄżECZKĘ PKO. ,sa, błogos!awiącego okolic~. Wspa­
Do OO.działu PKO na po-c.zcie gnie. niały ten pomnik .za.stanie odsłon1ę~y 

źnieński ej , .z.g '. osił się Kazit0 ierz Bo- przez J. E. ks. bisk. Dymka w dmu 
Wieluń, 18 września. I W ten sposób spłonęły doszczę- dzioch i przedłożyw1Szy k5 !ążeczkę 0 - 25 patdziernika. Już obecnie po-dsła. 

Niespodziewanie wybuchł w sto tnie zabudowania pełne zboża: szczędnościową PiKO„ prosił o wypła wa - rokół i schody są gotowe. 01-
dole p. Ossowskiej w Wieluniu Ossowskiej, Utty, Spałka, Zajdla, cenie 100 zł. Tak książeczka, ja·k i brzymia bryła piaskowca jest 1uż rów 

Splon·ę10 kilkanaście stodół 

· N t h · t ł b d c· k L d k J 1· B zachowanie kl!enta wydały si ę urzęd nież części ow~ opraco-wana przez p. pozar. a yc mias ca e za u owa 1er osza, an y a, ag 1ca, o- nikowi po-dejrzane. Wezwano więc żoka. W na1bhższym też cza'Sie bryła 
nie pełne zboża, stanęło w płomie browskiego, Michnika, Jarkowskie policję i Bodziocha areszto-wano. Ba. ta ·zostanie 00.ttansport<>wana na 
niach, a silny wiatr przerzucił o- go, Białkowskiego, Głąbskiego, danie wykazało, że przerobił o-n licz- miejsce, aby już na cokole ją wykoń-
gień na sąsiednie zabud.owania ,go Frysiaka, Borowskiego, Sicińskie- hę 11 zł. na 111 zł. czyć . 
spodarskie. l. w njezwykle . szyb- go i wielu innych. Strity sięgają PRACE NAD WSPANIAŁYM WRACA GARN1ZON. 
k 

. POMNIK1EM W d.n~u dzi.siejszym, t. zn. w sobo-
im czasie, mimo ener~icznej ąk- kilkuset tysięcy zł. • tę, specjalnie zorganizowamy ko-mitet 

c1'i, kilkanaście stodół ogarnęło W związku z tym aresztowano . Jak już d~nosiHśmy, ~ech rzeźnie. b t '-k' d t ki w Ostrowie, pr,zyetąoi.ł do wysta- o ywa eJ<> 1. urzą za uroczys e przy-
morze ognia. 3 młockarzy. I wienia wspaniałego pomnika Chrystu j ęcie powracającego z ćwi czeń garni 

zonu. Po.witanie zakończy zabawa lu 
.dowa na .strzelnicy. 

_Sp.r:.aw.a dr. ~Drobnera - NIEOBYWATELSKIE STANO~ 
WISKO, 

G~osny1:11 ''ec;b,'lm 1w . cajy.m. mieśi;:ie 
OO.bił" się ·· falćf odmówienia pt zez pa­
ru wybitnych o·bywateli $remu kwa­
ter oficerom, przebywającym t~ z 
racJi ćwiczeń. W związlku z tym, za­
rząd miejski był nawet zmw;zo.ny u­
karać parę osób grzyw.ną. 

Kraków~ i 7 września. 
We środę krakowskie władze 

bezpieczeństwa przeprowadziły 7 
godzin trwającą rewizję w miesz­
kaniu socjalistycznego , radnego 
miejskiego dr. Bolesława Drobne­
ra. W godzinach. wieczornych dr. 
Drobner został aresztowany i osa 
dzony w areszcie śledczym przy 
komendzie policji, skąd przewie­
ziony został do więzienfa św. Mi-

Drobnera, które c~chował niejed-1 scyplinarne, które dotychczas nie 
nokrotnie radykalizm znacznie ukończono. 
przekraczający linję, której trzy· Oprócz dr. Drobnera władze a­
mają się socjaliści polscy. Wspom- resztowały kilku innych skrajnie 
niane niezadowolenie spowodowa lewicowych działaczy socjalistycz 
ło, że przeciw dr. Drobnerowi nych jak Susuła i Moszkowicza. 
wdrożone było postępowanie dy-

INAUGURACJA WSH. 
Rozpo·częte w dniu 1 września za· 

pisy na WyŻISze Szikoły Handlowe, 61\ 
już na u.kończeni u. Frekwencja jest. 
dość znaczna. Początek roku wyzna­
czono na dzień 5 paidziemiika. · Dziennikarze finlandzcy w Krakowie 

Kraków, 18 września. 
chała. W wyniku rewizji skonfi· . 
k · g k ·· · k bl'k Wczora1 rano przybyła z Kato-s owano szere s1ąze , pu 1 a- . . . . 

cyi i ulotek, które - jak słychać w_ic gru~a . dz1en01karzy. r.mlandz-
_:_ inaj8, stanowić poważny mate- , ki~~· kto~eJ towa~zysz~h prze?sta 
iał bciąz' a' •. w1c1ele fmlandzk1ego 1 polskiego 

r 0 1ący. • MSZ N d · . "t l' Pogłoski jakoby aresztowanie . · . a worcu gosci pow1 a 1 

bokim ujęciem wygłosił' w języku 
niemieckim prezes Flach, któremu 
odpowiedział przedstawiciel dzien 
nikarzy finlandzkich. Z dworca g6 
ście odjechali autocarem do Grand 
Hotelu, po czym udali się do kryp 
ty św. Leonarda, gdzie oddali 
ołd i złożyli wieniec u trumny 
Marszałka Piłsudskiego. Po zwie­
dzeniu zabytków Krakowa fin­
landczycy odjechali do salin wie­
lickich, a wieczorem do· Zakopa­
nego. W godzinach popołudnio­
wych mili goście podejmo,..ani by 
li śniadaniem w Grand Hotelu. 

I ./ 
• J 

Śmierć bandyty · 
Kielce, 18 września. 

W Sandomierskim grasowal od 
dłuższego czasu znany policji ban~ 
dyta Jan Juma, pos~ukiwany przez 
władze prokuratorskie li:stami goń 
czymi za liczne napady. Ostatnio 
policja odnalazła kryjówkę Jumy, 
który nie wiedząc, że jest osaczo­
ny, próbował ucieczki, gęsto o;r 
strzeliwując się z rewolweru. Po• 
licja również odpowiedziała strza­
łami. Juma ugodzony 2-ma kula· 
mi, poniósł śmierć na miejscu. 

dr. · Drobnera nastąpiło w związku dz1enrukarze krakowscy z preze­
ze strajkiem w fabryce Zieleniew sem SDK prof. ~r. Fl~cem .n~ c~e 
skiego nie odpowiadają rzeczywi- le, radca Corze1~wski w 1m1emu 
stości, gayt dr: Drobner inte_fwe- s~arostwa grod.zk:ego, dr. M. J. 
niował tam z ramienia PPS, który Z10.~ek z ram1e01a .I~by !fa.ndlo­
dąży do likwidacji tego zatargu. we1 oraz przedstaw1c1el Związku 
Niektóre · dzienniki · zanotowały T~rystycznego .. ~ s~lonach ~ecep 
również wiadomość, że dr. Bole· cy1nych przemow1eme • p.ow~talne 
sław Drobner, który . jest człon• nacechowane serdecznosc1ą 1 głę-

kiem zarządu O.K. PPS. w Krako -----"!1-----------------------.---------
wie został z partii wydalony. We- s- • K I • K k' e 

~~~ofc~si~::~~:;:r::z n?:soZ!:: w1ęto . o e.1arza .w ra owie 
wiada prawdzie. Jak słychać so­
cjaliści ogłoszą w najbliższym cza 
sie w sprawie tej publiczną enun­
cjację. Tern niemniej niewątpli­
wym jest fakt, że wśród władz 
PPS. panowało silne niezadowo­
lenie z powodu wystąpień dr. 

W dniach 19 i 20 bm. odbędzie s i ę 
w Krakowie doroczne święto Kole­
jarza Pol.skiego. 

Protektorat nad świętem, organi­
zowanym przez Koleiowe Przysposo. 
hienie Woiskowe, objął minister Ko-

Koncerty orkiestr wojskowych na plantach 
Z inicjatywy władz wojsko­

wych w pogodne niedziele orkie­
stry wojskowe dawać będą bezin­
teresownie koncerty na · krakow­
skich plantacjach. Prezydent Kap-

munikacji. płk. Ulrycb, który przy. oraz liczne reprezentacje sportowe 
będzie do Krakowa. poszczególnych Okręgów, które w<tl• 

Tegorocz.ne święto Kolejarza hę· czyć będą o mistrzo.stwo K. P. W. 
dzie nosiło spec1alnie uroczysty cha· Doroczne zawo<ły spoTtowe K. P. W. 
rakter, albowiem kolejarze, zrzesze. połączone z zawodami techniczno • 
ni w K. P. W. w liczbie 100.000, ,zło- kolejowymi, stoją zaz.wyczaj na wy· 
żą hoł.d pam: ęc1 Wodza Narodu, o. sokim poziomie i daią dosk~nałe wy 
raz prz~iozą z iemię z pola bitwy niki · techniczne, Kolejowe Przyspo:. 
poo Grunwaldem, która zostanie zło- sobienie Woj5kowe bowiem posiada 
żona na Sowińcu. . w swym gron.ie wielu znakomitych 
~o Krak~wa . przyb~.dą z całej Pol I sportowców, którzy noszą tytuły mi 

s.k1 delegacie 1 oddziały K. P. W., strzów Polski. 

Przv swedze11iu ciała i WYRZUTACH SKORNYCH 
. stosuje sle K R E M „LAIN •AGE'' 

licki wystosował do władz woj­
skowych podziękowanie, przy 
czym uzgodniono, że koncerty bę 
dą się odbywać między godz. 11.30 
a 1.30 w południe w kółku na 
plantach naprzeciw -. Hotelu Kra­
kowskiego. God.oą uznania inicja­
tywa wojska spotka się niewątpli 
wie z wdzięcznością mieszkańców 
Krakowa za dostarczenie im mi­
łej i kulturalnej rozrywki. Pierw­
szy koncert pdb_ędzie się w nad­
chodzącą niedzielę. 

tcosmetrll IHUWl'ftCY WADY NASKÓRKI tall Ił doroslyeł! all o dzieci 
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Przed nowelizacją Kodeksu Postępowania Cywilnego 
II. ło, że zachodzi zupełne ubóstwo 

w tych przypadkach, gdy stro­
na posiada wprawdzie jakiś dro 
bny dochód lub majątek, ale na 
wet z w '. elk:m wysiłkiem nie mo 
że pokrywać kosztów postępo· 
wan:a. W rezultacie sądy stają 
więc na słusznym stanoW:sku o· 
ceniania w każdym przypadku 
czy strona może ponietć takie 
koszty jakich dana · sprawa wy· 
maga. 

4. Adwokatura żali s!ę pow­

W I?_Oprzednim artykule*) o· 
maw:aliśmy najważn:ejszy pro· 
blem postępowania cywilnego, a 
m'.anowicie kwest:ę wprowadze­
nia obligatoryjnej odpowiedl1 
na pozew, co by zmien: ło zasad 
1liczo s~rukturę polskiego proce­
su cywilnego. Obecnie przecho· 
dzimy do omów'.en'.a niektórych 
Jnnych problemów procesowych 
-poruszonych w ankfoc:e Rady 
Adwokackiej w Warszawie, 
oraz w broszurze adw. dr. .:\. szechn:e na przepisy art. 14~ i 

432 K. P. C., które nakładają w 
postępowaniu przed sądami o­
kręgowymi, ape'acyjnymi i Są­
dem Najwyższym o'·owiązek -
ob~erania sob'.e miejsca zamie· 
szkan:a w siedz~bie sądu, pod ry 
~rem niedoręczenia wezwań . 
co powoduje znacz.ne utrudńie· 
nia dla strnn i adwokatów, p•>d 
czas gdv dla sądu wvsyłanie 7 
w!aclmn.ień pocztą nie powodo­
wałoby poważniejszych trud­
ności. 

Th ona. 
t •. Sprawa przywrócenia lerii 

3qdow)'ch. P:erwotny tekst K.. 
P. C. przewldywał dwuwiesięcz 
ne fer:e sądowe od 1 lipc.a do 
31 sierpnia podczas których -
b:eg terminów ulegał zawiesze­
niu z wyjątk:em niektórych ro· 
dzajów spraw (ustawodawstwo 
austriackie określało takie spra 
wy jako „fer!alne"). Za instytu· 
cją ferii sądowych przemawia 
pewność zaw:eszenia term:nów 
która pozwala adwokatom i in­
nym osobom biorącym udział w 
procesach na nieprzerywanie 
wypoczynku, natomiast przec:w 
f ericm można wysuwać ar gu· 
ment, że fer:e utrudniają roi· 
kład pracy sądom, bo zbyt. w:e· 
le spraw zawieszrnych w czasie 
feryj obciąża sądy w póin:ej· 
szY,ch miesiącach. Być mote, te 
okres dwumiesięczny feryj by?­
ł:y zbyt długi, ale potądane by 
loby wprowadzenie choćby m '.e 
s:ęczne!!'o okresu f eryj. Prawu 
austriackiemu i niemieck!emu 
były znane farie sądowe i sto­
Jow.anie tej .instytucji nie wywo 
ływało skarg". 

2. Pierwor:ny tekst K. P. C. 
przewidywał w postępowaniu 
przed sądem okręgowym dorę· 
czanie z urzędu stronom wyro· 
ku wraz z uzasadnieniem, przy 
·czym termin do apelacji liczył 
się od doręczenia wyroku. Obec 
ny tekst poza wyjątkami prze­
w:duje doręczanie wyroku tylko 
na żądanie i uzależnia prawo 
do apelacji od zażądania c!or(f­
czen:a wyr~ku wraz z uzasad· 
nien:em (art. 393 § 21. Jeżel.i 
ze wzgledów oszczędnościowvch 
i ze wz!1lędu na przec~ążen•e 
kancelarii sądowej zostałby u­
trzymany syst~m doręczan'.a wy 
ro"ku z uzasadnieniem tylko no 
wniosek, należałoby w każdvr:l 
raz!e przyznać ·stronom prawo 
apelowania bez poprzedniego 
żądania doręczen~a wyroku, a 
także nałożyć na sąd obowiązki 

· - by ogłaszai:oc wyrok ogła· 
szał równocześn=e chochv krót­
k:e jego uzasadnieiiie. W każ­
dym razie art. 393 K. P. C. ro 

. w:nien być tak sformułowany, 
ze ape1ację wnosi s:ę w zasa· 
dzie w ciągu dwóch ty~odni od 
ogłcszenia wyroku, a tylko stn 
nom przysługuje prawo żąda· 
n:a doręczenia wyroku z uza~ad 
nieniem w którym to przypadku 
bie~ term· nu Fezy łby się dopic· 
ro od daty doręczenia. 

3. Co s:ę tyczy prawa ubo­
gich, to krytykowana jest st'yli­
zncja art. 112 K. P. C., który .t· 
zaletnia przyznanie prawa ubo· 
gich od wykazania zupełnego u· 
bóslwa. Zdan!em dr· Thona nale 
iałohy wrócić do pierwotnego 
tekstu ustawy, który wymag<ił 
tylko dowodu, te strona nie po· 
siada ·dostatecznvch środków na 
koszty prceesu. W praktyce 4lt~· 
l:.zacja art. 112 o tyle nie d~h 
powodów do niexadowole'l:a, że 
orzecznictwo F" -łowe traktowa­
ło ten przep:s liberalnie i uważa 

5. Przymus adwokacki obowią 
zujący tekst K. P. C. wprowa· 
dza w całej rozciągłości w pil­
stępowaniu przed sądem okrę · 
gowym, jako pierwszą instancją, 
przed sądami apelacyjnymi i Są 
dem Najwyższym, natom=ast nie 
przewiduje przymusu adwokac­
k'ego w sądzie okręgowym jako 
odwoław~zym od orzeczeń są­
dów grodzkich. Słusznie pQdno· 
si dr. Thon, te w każdym postę 
powaniu odwoławczym współ· 
ud.z!ał adwokatów jest pożąda­
ny. Należy dodać, że normahue 
ieśli nie każda apelacja - to 
ogromna w:ębzość oplera się 
na zarzuc'.e naruszenia przepi· 
sów prawnych przez sąd pierw 
szej instancji. Apelacje lego ro 
dzaju pisane przez same str,,­
ny utrudniają pracę sądom, h 

strony narażaj" na uszczerbek, 
a ponadto w szerok:m zakresie 
otwierają drof!ę zarobków t. zw. 
pokatnych doradców. do których 
uc:eka się ludność w sprawach 
n'.epoddanych przymusowi adwo 
kackiemu. 

6. Ograniczenie odwola4 w 
sprawach poniżej 100 zł. i k<t· 
sacji w sprawach poniżej 500 zł. 
również wywołuje zastrzeżenia, 
ale trzeba uznać, że pewne ogra 
n.czen:a w sprawach tego rodza 
iu są konieczne. Nie ma bowiem 
żadnej proporcji między nikt:\ 
wartością przedmiotu sporu " 
kosztami, jakie mogłaby spowo· 
dować w drobnej spraw.e nll!· 
ograniczona dopuszczalność -
środków prawny<:h. Jedno tyl· 
ko zastrzeżenie należy uzr.ać 
za słuszne, a mianowiele pow111 
na być różnica w dopuszczalna· 
ści kasacji, m:ędzy przypadka· 
mi, gdzie oba wyroki n:ższych 
instancyj są zgodne, a spraw3· 
mi, gdzie sąd drugiej instanc:i 
orzekł odmiennie, - nit sąd 
p:erwszej instancji. Odmienne 
«>W.em orzeczenia niższych są· 
dów dowodzą niewątpl:w:e, że 
sprawa jest sporna i wymag:t 
wyjaśnienia przez najwyższą in­
stancję. Tej zasady trzymało ~ię 
np. prawo austriackie, do'Jusz· 
czając rewizję przy · zgodnyt>h 
wyrokach n:ższych instancyj dC' 
p'.ero przy wartotci przedmiotu 
sporu ponad 1000 zł-. ale w spr~ 
wach, J!dz!e wyroki niż<:zych in· 
stancyj nie bvły równobrzmiące 
- jut od 300 zł. począwszy. 

7. W zakresie postępowania 
odwoławczego nasuwa się przP­
de wszystkim uwa~a z żakresu 
us ~roju sąd ów Sildv odwo!?.w· 
cze rozpatrują . jednoosobowo 
sprawy do 20 tys. zł. Jest to 

"') P. „Cza~" Nr. 244 z 5 wrześn!a o:-zei:)s pr1e : ~dowy prz~wich'.a 
1936 r. str. 10. l ny ze względów oszczędnośc·:o-

wych na okres 10-letni, n!ef grają tu więc _ tak znac~nej roli. wywodu stron. Niewątpli~ 
mn:ej jednak przepis ten mu.i Po drugie, instancja odwoław- w.ęc trzy osobowa obsada ~du 
budzić poważne wątpliwości. W cza jest instancją kontrolną u· w postępowaniu odwolawczYlll 
pierwszej instancji naj:stotnie1· .stalającą pewne zasady, których podnosi poziom rozprawy a tyni 
~zą rzeczą jest szybkość post~- mają się trzymać podległe sądy samym także poziom ~ztci11r 
powania i wlaćciwe zebran·e niższej instancji. W tclciej iu- clwa i dlatego wbrew wszeth 
materiału dowodowego, w tym stancji słuszne jest poddan· e de "'zg~ędom oszczędnościowVlll „ 
więc postępowaniu jednoosobo- cyzji rozwadze kompletu kilku- powinna być • iak najprędzei 
wa obsada sądu ma znaczne za- osobowego, gd:tie ze ścierają· przywrócona, 1eszcze prud q. 
lety i trzyosobowy skład stawał cych się różR:c zdań łatwiej da pł_Ywem dziesięe:oletniego ter 
s:ę w praktyce często formalno- s:ę wyciągnąć właściwa konklu- m;nu. 
śc!ą, zabierającą czas sędziom. zia. Sędz '.a referent przygoto· . Oczywifoie. pQ~tsze u,..~ 
bo i tak sprawą interesował s!ę wując się do rozprawy często n e wy~zerpuJą an1 w części pr3 
normalnie tylko referent, a po· równocześnie wyrabia sobie zda blemów jakie nasuwa ewenl"' 
z.ostali dwaj sędziowie zwbsz· nie o sprawie i tego zdan:a wy- wizja K. P. C. na _podstaw:, 
cza w razie zm'any obsady try· wody stron na rozprawie n:e mo trzyletniej praktyki. N!e cbct. 
bunału rzadko mogli nadążyć gą jut zachw:ać, co obq!ża pir my jednak wchodzić ani w aiCze 
za fokiem sprawy. wagę postępowania odwoław- góły, ani w problemy soec;alne 

Inaczej ma s:ę sprawa w Jru czego. Natomiast przed kompie interesujące tylko fach • . 
Jfej instancji. Instancia apeła- tem trzyosobowym adwokat -- D'atego poprz~ajemy naraz:. 
cyjna ma jut materiał ze'·rany zawsze ma jeszcze motność ptzP. na tych rozważan!ach, aby • 
przez sąd p!erwszej instancj: i konania pozostałych dwóch sę os~atnim artykule zająć s'.ę jear 
rrzeważnie ma ni<>fność pow-zię ~ziów, którzy zdanie o spraw:~ cze jedną bardzo ist9tną apta· 
cia decyzji na jednej rozpraw'.e. wyrabiają sobie . dop:ero na roi· ~C\: wykonalności i egzelrtji 
Względy oszczędności czasu D!P. rrawie na podstaw:e referatu if orzeczeń sądowy<:h. L. O. 

Proces moskiewski 
w oficjalnym oświetleniu sowieckim 

Niedawny proces 16-tu zwolen~ 
ników Trockiego między 19 a 24 
sierpnia b . . r. zakot\czony rozstrze 
laniem oskarionych wywołał przy 
gnęblające echo w całym świecie. 
Nawet prasa socjalistyczńa potę­
piła metody stosowane przez spra 
wiedliwość sowiecką, przy czym 
przede wszystkim krytyce podda· 
no zdumiewającą skłonność oskar 
żonych nie tylko do przyznawania 
się do wszys,tkich czyn:onych im 
zarzutów, ale co więcej do przeli­
'cytowywania się z oskarżycielem 
w potępianiu własnych czynów. 

Obecnie Komisańat Ludowy 
Sprawiedliwości Z. S. R. R. uznał 
za właściwe wydać w języku Iran 
cuskim a więc z przeznaczeniem 
dla opinii zagranicznej protokuły 
rozpraw. Już pobieżne przegląda 
nie tych protokułów robi bardziej 
wstrząsa;ące wrażenie niż najja­
skrawsze komentarze. Pozostaje 
nieodparte wrażenie, te w żad· 
nym innym kraju, nle byłyby mo· 
żliwe zeznania oskarżonvch tej 
treści, a przede wszystkim w ta­
kiej formie obciąża1ące samych 
siebie, jak zeznania głównych o­
skarżonych procesu moskiewskia· 
go. Pełna grozy tajemnica jakie· 
mi środkami zdołano zmusić lud"i 
do takich zeznań, jakie przyrze­
czania czy jakie groźby kryły się 
za kulisami procesu wyziera z ka 
żdej strony oficjalnego wydawni­
ctwa sowieckiego ministerstwa 
sprawiedliwości. 

Jest możliwe, że oskarżony w 
procesie przyznaje się do winy, te 
uinaje, że postępowanie jego by· 
ło niewłaściwe, a!e praktyka są· 
dowa wszystkich krajów poucza, 
że oskarżeni przyznają się zazwy­
czaj do ·winy z zastrzeżeniami w 
słowach suchych i oględnych. -
Trudno by jednak znaleźć w hi­
stońi sądownictwa przypadki tak 
emfatycznego i przesadnego w sty 
lu samooskartania się, jak w pro­
cesie moskiewskim. 

Dla przykładu przytoczymy w 
dosłownym brzmien:u moment 
przesłuchania Kamieniewa a m~a­
nowicie odpowiedzi jego na pyta­
nia prokuratora Wyszyńskiego: 
(str. 68 i 69 wspomnianego wy­
dawnictwa}. 
Wyszyński: Jak ocenić artyku­

ły ł oświadczenia, które Pan pi· 
sał w roku 1933 i w klóqch Pan 
wyl,'ażał swoje pe-święcenie dla 
partii I Kłamstwo 1 

Kamieniew: Nie gorzej niż kłam 
st wo. 

W.: Wiarl'\łomstwo (perfidie). 
K.: Gorzej. 

W.: Gorzej nit kłamstwo, go- f by doszedł do władzy poprzez IW 
rzej niż wiarołomstwo, niech Pan sy trupów. Usunięcie jed~e~o li 
znajdzie słowo. Zdrada? dwóch terorystów n.iiałoby io 11 

K.s Pan znalaz~ to słowo. trzys,nać? Nikt w to nie ~ 
W.: Oskarżony Zb10wiew. Pan rzy", 

to potw!erdza? Podobne przykłady mob; 
Zinowiew1 Tak. mnożyć w nieskoóczoność. A"~ 
W.: Zdrada wiarołomstwo dwu- na str. 73 Zinowiew stwier~ 

łicowość 1 te obecnie mówi całą prawcił prr 
Z.: Tak. znaje się bez skrupułów, · n U 
W dalszym ci~a Kamie~ew 16 styczqia 1935 r. przed ~ 

tak wyjaśs:tla motywy swego postę wym sądem najwytazvm me Ił 
·powania: _ „moaę wyzn~ć jedyni.;, wił prawdy. chocid i Wtedy 1llQ 
fakt, te postawiwszy sobie cel po· mywał, te mówił prawdę. Tu 
twornie zbrodniczy, zdezorganizo· mo przyznaje się do kontrrewW' 
wania rządu kraju socjalistycznego cjonizmu oskar:tony Golem 
uciekliśmy się do metod walki, - (!Str. 93). Wszyscy oskarżeni OCl' 
które naszym zdaniem były zgod- wi~cie przyznają się do bezpo*t 
ne z tym celem, a które St\ rów- n'. eh zw:ązków z Trockim i do p 
nie niskie i podłe, jak sam ceł, któ jektowanych zamachów tmn 
ry sobie postawiliśmy". stycznych. W ostatnim słowie' 
Wys:yńskh A więc w waszej skarżeni sami stwierdzak, t 

walce przeciw kierownictwu pat· przez „tro::kizm doszli do furp 
tii i rządowi kierowaliście się ma mu'' (str. 172-173). Nie ma wit 
tywami niskimi, żądzą władzy oso powodu mnotyć przykład~. 
b!stej? Przytoczony dialog Kamiłllln 

K.1 Tak, tądzłl władzy nuzej z Wys~skim wystarczy chyll 
grupy. . do wywołania u katdego· ni 

W.: Czy Pan nie znajduje, że to dzonego cżytelnika przekon ' 
nie ma n:c wspólnego z ideami so- że podobnie sldadny dialog, 
cjalizmu 1 noSZt\CY potwierdzenie be1 

K.: Jest tu to samo podobiel\- ku wszystkich pytał\ oskarty • 
stwo co między rewolucją i kontr i dostarczający poparcia waz 
rewolucj-. jego wnioskom, nie jest mo 

1 

W.t A więc wy iestdcie po stro bez należytego przygotowaoia 
nie kontrrewolucji 1 bo powiedzmy po prostu b•:r 

K.1 Tak. wiedniej reżyserii. Za pię 
W.1 W konsekwencji zdafecie brzmi ten dwugłos. Po prostu 'I · 

sob!e sprawę, te prowadzicie wal- wołuje wratenie sceny tea 
kę przeciw socjalizmowi. gdzie rozdano role i wvuczono 

K.: Zdajemy sobie jasno sprawę. ich na pamięć. Bo katdy pra 
że prowądzimy walkę przeciw który kiedykolwiek słyszał ze 
kierownictwu partii i r1:4du. kt6- nia oskartonych i świadków 
re prowadzą kraj ku socjalizmowi. zna. te tak pięknie i bez reszty 

W.1 Przez to samo jestdcie rów gdy to w rzeczywistości nie 
nież przeciw soc! alizmowi 1 chodziło, jak w iym proces!• li 

K.t Wyciąga Pan wniosek histo wieckim. W Rosji Sowie~ 
ryka i oskarżyciela. teatr stoi bardzo wysoko, przyzll 

Po tym pięknym dialogu nie pro- ją to nawet najzagorzalsi prZtcil • 
testuje żaden z oskartonych. na- nicy reżimu. Proces t. iw. t_. · 
stępuje jedynie kontrowersja mię rystów g1'1lpy trockistowsko ·r · 
dzy Kamieniewem a Reingoldem, nowiewoskiej mote budzić pocłzil 
na temat co zamierzali oskarżeni jako przedstawienie teatralne. • 
zrobić po dojściu do władzy. Ka- Jako wymiar sprawiedliwości 11111 · 

mieniew twierdził, te zamierzali si budzić odrazę i przeratenie. -
wytoc~yć procesy własnym terorv Trudno się oprzeć przekonani ) 
stom (bezpośrednim) dla zatarcia że po prostu przedobrzyli. Czy:i 
śladów, zaś Reingold lwierdzi, te nik oficjalnego wydawnictwa -" 
poproslu mieli zamiar sprzątnąć wieckiego zadaje sobie pyta · 
wszystkich bezpośrednich spraw· czy zeznan'.a oskarżonych br ~· 
ców teroru przez nowe kierown1- ironiczne, czy też umówione z 
ctwo G. P. U. W pr<'tokółacb o- ry. Ale traktować ich serio ' 
świadczenie Reingo!da brzmi na- żadnym razie nie można. 
stępująco: „oburzony oświadcze- Wą~pimy więc, by nowe 'li ' 
niem Kamieniewa Re'.niold o· dawnictwo sowieckie było sn~e ' 
świadcz&: n'.ech Kamieniew nie sem propa~andowym dla retio ., 
„rzyb=era pC'zorów riiew'n!ątka. - stalinowskiei{o. 
'io jest wy:trę•ny polilyk, który· 
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CODZIENNE WIADOMOŚCI 

6 0 .5 po.n A .R cz E I GIEŁD o w E . ~ '"· ... : -
Uprawa „roślin specjalnych" Rezultaty jesiennych 

Targów Lipskich 
1986 r. Ananasy na ziemi polski~j 

n·ie ;,u4ają się" (mówiąc języ~ 
Jesienne Targi Lipskie, któ- kiem kwestionariuszy skarbo­

re zamknięte zostały 3 wrze- wych) ani „bardzo d-0bq;ę", a­
mia r. b., wykazały pod każ- ni „do.brze", ani nawet „dosta­
dym względem dobre rezu.Ita- tecztiie". Nafomiast zap-0hiegli 
ty. Ja~ było do przewidzenia, wy roląik wszędzie tam, gdzie 
lr•nzą..koje rozwinęły się w spo jakość gleby i warunki na to 
sób pQ1llyśLny, tak, że zarówno pozwalają, usiłuje (poza pszeni 
licznie reprezentową.ni nabyw:- cą, żytem, jęcJlllieniem, ow$elll 
cy, jak też w~taw-0y nienliec- i kartoflami) - „plantować'' 
cy i zagraniczni, byli w zupeł- pewne płody, które wedłu~ je 
noici zadowoleni. go najlepszych przewidywan po 
Duża Hość dokonanych na winny zwiększyć dochodowość 

T h jego warsztatu. Poza własną 
argac tranzakcy.j wskażuje kalkulacją, pQ'dnietę w dąże-

na to, iż w przyszłości również niu do zapeWillienia większej 
spodziewać się należy pomyśl- rentowności gospodarstwa, .rol 
nego rozwoju koniunktury go- k 
spodarcze1 w większej części n1 znajduie ąi. in. i w oficja:l­

oych enuncjacjach kieroWni· 
paiistw europeiskich. ków polityki rolniczo - ekono-
Ponieważ na Targach Jesien miczn~i. propagUJjących t. zw. 

nych w przeciwieństwie do „przestawianie produkcji" w 
Targów WioseQnych w pierw- drodze rozszerzania upraw ro­
izej linii koncentruje się han- ślin wysoko nakładowych. 
del towarami konsumcyjnymi Aliści, zaledwie Ministerstwo 
nzelkiego rodzaju, a środki Rolnic~~a rzuciło powyższe ~a 
produkcyjne reprezentowane sło, Mmisterstwo Skarbu posta 
są w stosunkowo mniejszych n owiło owe uprą. wy roślin „spę 
rozmiarach, przeto tranzakcje, cjalnych" podatkiem dochodo· 
zawarte na Targach Jesien- wyni specjalnie <>Podatkó:włc· 
eych, wyraź.nie wskazują na Mało tego, Władza ' Skarbo· 
Io. . iż koniunktur-a międzynaro- wa skorzystała z okazji, by li­
dowa Wyszła jtiż poza sferę stę roślin w jej pojęciu „specfa.l 
łrodków produkcyjnych, ohjąw nych" znakomicie rozuerzyć, 
IZY równi~ż dziedzinę towarów włączając do niei „planty", któ 
konsumcyrnych. I tu także prze rym nigdy nie ś~iło się nawet, 
9'tyciężgne zostało pierwsze ·e będf\ ·do g<>qno$ci roślin spe 

diua:iv tego oddnka koniunk- !-0jĄl1',ycll -podniesiope. 
tury, którego cechą charaktery WyszłO tu· Ministerstwo Skar 

ną jest ożywienie w kon- bu zaiste z osobliwego zało*e­
ancji koniecznych do życia nia: oto nie rezultat, :pie efek­
lrtxlików. W obecnej fazie oży- tywnę p-0w.iększenłe dochoc;ło­
Ttienle kO'JlS'lllncii rozciąga się woś.;:i gos-podarstwa (na skutek 
r6wnież na środki t. zw. „zbęd ' · · · 
ae". To też na tegorocznych 
rargach Jesienny,ch charakte- we) osiągnęły dobre rezultaty 
rygtycine były pokazy to.warów na Targach Jesienny~h w Lip-
a wysokiej jakości w poszeze· sku. , 
16mych dziedz:inach. Znamien· Na uwagę zasługuje też fakt, 
11 było, iż popyt na te towa- iż jednocześnie ze wirastającą 
IJ również był (iuży i że wfa· podażą towarów leps·zej jako­
inie towarami lepszej ·jakości śei, ukazała się obfitość nowych 
- ezv to w prz;ęmyśle włókien form i now-0śd w d:.ziedzinie 
lici.ym i odzieżowym, czy tet mody. 
aarzędziami kuchennymi i do- Ożywienie zbytu podnieciło 
11owymi, wyrobami szklanymi siły twórcze w foµnie i stylu. 
t porcelanowymi ' - dokonano Dotyczy to w pierwszej liqii 
p6ważnych tra.nzakcyj. W zwią środków oś:wietl~nia, dalę-j at· 
iku 'z tym także sztuka stosO-: tykułów mO<ly, jak rów'ni~ż wy 
rłna, jak i rzemioSł-0 artystycz roQow sz~la11ych i porcelano· 
ie (przewaźnie wyroby ludo-1 wych, wresicie budownic wa. 

a podatek dochodQWY 
' „ \. 

-
uprawy roślin wysoko-nakłado „gruntów zajętych pod sady, o· tywne usfalenie średniej normy 
wych) ma ulec opodatkowaniu ~ró,dy warzywne, sz.kółki drzew, dochodowości z 1 ha buraków, 
(co byłoby słuszne), ale .sam pod uprawę chmielu, tytoniu, a tembardziej 1 ha chmielu,· jest 
fakt uprawy tych roślin. Wła· kwiatów, wikliny, buraków cu· baA,ź wogole Iliemoźliwe, · bi\dt 
dza Skarbowa u&taliła niczym krowych i innyc:;:h roślin specjal też niesłvcllanie trudne. Norina 
nie wzruszalną tezę, że zawsze nych". Co za kapitalne ujęcie: taka wyra~ić się może jedynie 
hektar buraka cukmwego, czy „burak6w cukrowych l innych w · cyfrze ściśle teąrety<:znej' i 
też chmielu da więąszy do- roślin specjalnych". To już nie oieznaj4ującej w większosci in 
chód, · · niż hektar kartofli czy dublet, ale poporostu ubicie dywidualnych WYJ.>adków pr~y 
żyta. jednym strzałem dwóch sztuk wymiarach - fadllego potWier 

Ramy ninfajsze~,o artykułu grubej zwierzyny, bo: 1-o wy- dzenia. · · ·· · · 
nie pozwalają · na roZ'Winięcie rwanie buraka cukrowego z Ze strony organów 'WYln;ią.ro 
szerszej argum~ntacji. Zresztą objęć jednej i tej samej normy wych obserwujemy już te,i:i(J~o­
sprawy te były już poruszane w dochodow-0śd, stosowanej do• cje do znak~itego tip!'.'aS·żcia­
pr~ie. Chod~ mi jedynie o pod tąd przy wymiarze dla eałego nia całego zag~ch1ienl!-. I \~k 
kreślenie niektórych -Wpr-0st pa obszaru użytkowego danego go jedna z Izb Skarbowy~h „posta 
radoksalnych momentów, ja- spodarstwa, oraz 2-o zaliczepie nowiła", że koszt pr:odµkcji bu 
kie nastręcza obecnie wymia.r do nędu „roślin specjalnych" raka na 1 ha wynosf 200 q., czy 
po.datku dochodowego, oczywi- - wszelkich, d.Gsłownie wszel· li wartość całej nadwy1)ki zbio 
ście u podatników nie legitymu kich upraw, jakie się zamarzą ru (ponad 200 q. z 1 ha} - sta· 
jących się rachunkowością rol- urzędowi .skarbowemu poza nowi czysty dochód rol~ka; 
ną, 4-m~ rodz.a1ami głównyc~ zbóż. przy czym 0 i1eby tępię Udo· 

Tal< więc Ministerstwo Skar A w. 1ęc, 01e tylko plantac1e, po- wodnił że plon nie przekr9czyt 
bu okólnikiem z dn. 11.7 1936 wiedzmy runiianku, szałwi i in ~OO q. 'z hekta't'a (illtlymi sł0wy, 
r. L. D. V. 372111136 z reformo· ?Yęrh ~iół I~.czniczych, ale i ln\l, ! te pie po~fył. kpsiłó,w w~~­
wdo ·do.tyohczasowy sposób ·wy konopi, soo, . maku, rz~ą:k~, nycli) to nalez.y :wynueriyc · z 
mia.r4 podat~u dochodpwego, grochu, konic?yny nasJe.nne1i gruiptów, objętych uprawą bu· 
dokonywanego na podsfawie t. ~ysadkó.w, - wszystko to da tą.ka, dochód wg. normy otól­
~w. norm średniej doohodowo- ~tę ~odciągnąć. p<>d noJPenkla~? n~, pr~ewiq'Zi,~nej 'dl& innych 
~ci. Poia normą „ogólną" wpro rę „mnych roshn speCJalnych . ;,mespeC)ą.lny~h upraw. Dla 
wadzona została w życie i „nor Według okólnika dochód z ścisłoś<:i należy nadmieńić że 
ma specjalna" (właśnie dla tych gruntów; .zajętych pod uprawę przepis" ten nie znalazł ~pro­
nies.zczęsnych roślin specjał· tych rotUin („specjalnych"), na· baty Ministeratwa Skarbu, do 
pych), Wygl4cl. ło V: ttn spO<" .. le~Y:„ „ust~lić o~Tębni; ~a p~- którego 1>dwółałt aię ~tet~io 
sób: „norma średnie1 dochodo- stawie ścisłych matenałow wy- wane organizacje roln1~ze, tak, 
wości z gruntów wyra!~ do- ka~ujących przychody ~ roz~ho że ten „prosfy'~ sP<?66b ustala„ 
chód z 1 ha gruntów uzytko- dy , w WY'P<!-ddm ząś niemozno nia dochodu z butaka cukroy.re 
wyop gosp-0<ia~twa rolnego, ści ich UZY$·kania - ,,na podsta g0 ....,. lłie znaid~ie zastO.ow'a· 
prow~d~onego w spos.ób ttl!oj· wie spęcj~.l?lie cłlateg-Q ~o~zaju nia. Ale cz-y jest ' mo:bliwo$ć. ~y 
bardz1e1 ro~p-0wszecbniony (~y- upra~ u~talony~h no~ • nalezięnja spmiobu prą.wdpw1e 
powy w danym okręgu wynua· Otoż Jasne 1est, ze podl}t- ohiekttwnego i włdciwie ujniu 
towym)". 'A więc, powiedzmy niik nieprowadzący rachµnko- jąceg0 zagadnienie T Nalety 
go$pod~rs~~o .żytni?-k.arlofliłne wośc~, ścisłych materia~ów, wy wątpić. 
w poWlec1e BiJgotaJS~!Jlll,. Ale kazuiącyc~ przychody 1. rozcho z dtugiei strony władze wy· 
gospoclarst;w~ psz~11n-0-bą~acia dy z 10-ciu _ha bur~~ow l~b miarowe, w wykonaniu 'rłoto· 
~e w. pp.w1e~1e Kutnowskim - 2-ch ~a clun1elu -:-- n!e będ~1e J?.v,Ch Jla nie zadap, dąiąc do u­
l~ me b~dzie „prowadzone w mógł prze.dłożyć, a ~ięo poZQ· ~talenła rzeczywistej d~hQdó· 
Si;>O$ób. nalbard~!ei rozpQ-wszeoh staf~ norma, która w ~ałoźe.niu ~oścf z 1 ha buraków ctłkro­
t'łtoby 1 typowy '. Dlact~flo? Bo swo1m, ~'wsze na chybił tra~1ł- wych _ stawiaj~ rolńika l)ie­
g~s.t>o·dllrstwo te pla~tu1e bura „obłoży dany. ob~z.ar, za1ę.ty prowadzącego ra~uą~owQ6cł 
ki, ~ hur.~k to J?r~ec1e •:ro~lina po~, uprawę. teJ „rosimy spec1al przed zadaniem, kióre pru,kra 
sp':OJ":lna • Wne1 . wym1en:<>1lY n~J p-0datk1em, w bardzo rzad cza jego możliw9śei. Ro1:SY.ł1\ne 
<;>kolb* • pQS~~naw1a bo·~·11em: ~ic:h tylko ~padkach, zasługu są mianowicie do plantatorów 
ze: „?goln~ ~onna pr~ec1ętn~J Ją~ym na miano "dochodowe- buraka, kwestionarius,ie,· któ· 
d-oc:~Odo.wosc1 z grullt~w nie go ·. • rych niewypełnienie (poza gn:y 
moz;e nueć zasfosowama do o- N1e p-0trzebu1ę chyba uda- · 
bliąania dochodu" m. in. z wa.dniać, że rzeczowe i objek- (Dokońcseale art, na Itr. 13). 

c~": kto chce inwestować, za· 
kłądać przedsiębiorstwo, podjąt 
nowe roboty - ten „nie otrzyn}a 
wcale lcredytu nigdzie na normal­
nych warunkach". 

SI\ liczne i bywały ''0'9W•~• z róż 
nym pow~dzeniem„.''. ., . Przegląd prasy 

gospodarczej 
W dlaszym ci~u omawia prof. 

pieniądza, to ani wieJkie roboty pu- Grabski problem ten szczegóło-(ZM) „Koniec kryzysu"! - co­
:az silniej rozlega się to wołanie. 
lak przejść ten nowy „kryzys" w 
lll•~zeniu, ze tak powiemy, medy­
iznym? Oto pytanie, które poza 
rwykłyi;ni śpiięrtelnik11-mi ipteresu 

su", mogą stać się nierealnymi I 
mrzonkaJlli. Najgorsze zaś to, że 
,,wagi obniżenia stopy procento· 
wej kredytów żywych, niedocenia 
ją u n~.s ani rząd, ani sfery gospo­
darcze • 

Autor omawia z kolei szereg 
sposobów przeprowadzenia obniż· 
ki stopy procenłowej, m. in. refor 
mę podatku dochodowego, stwier· 
dzając na końcu: 

Takie uwaJ!i nasunęły się b. mi­
nistrowi skarbu przy problemie 
zdyskoptowanla równowagi budie 
towej, którą twórca złotego trak­
tuje jako „w~el~ł\ zdobycz rQ~U 
1936". Sztuka tkwł wła4~ie w µ,ie· 
zmarnowaniu tej zdoby~ży. 

• t ludzi, my,lących kategoriami 
!oapodarczyroi.„ Na łamach „Go­
ipo~arki Narodowej", b. minister 
!karbu. prof. Wł. Grabski kon~ta­
~je, że tempQ powrotu fazy oty-

• rienia po depresji, ktgrą jeszcze 
• vsryscy odczuwają jest zbyt wol-
• lt i chwiejne. 
e „W opinii publ!cznej - pisze Wła 

dysła:w Grabs-ki - dojrzał tylko je­
den środę~ przeciwko depresji, 
jest t.o prowadzenie robgt publicz­
nych na wielką skalę. Rząd przygo 

" towuje drug.i środek - reformę rol ,„ ną w odnowionym tempie i ząkre. 
U aie. 

~usi~y sobie ~'!-~ spr~wę, te j! 
tell wyłączamy inflację i psucie 

bliczne, ani reforma roma nie mo· wo: przede W$Zystkim niemoż• 
gą być przeprowadzone szeroko i nQść zdyskontowania skryptów 
skuteCZllie w atmoSferze takiej, dłużnych po słolJie dla papierów 
przy której trwać bęcłą czy1P1iki go publicznych długóterminowych. Da 
spodarcze depresyjne, . przy której lej cały szereg przesłanek, wpły­
wszelkie rµchy ofywcze 'w sferzę :walących ujemnie na moino6ć ob· 
stosunków iospodarcHdi bfldl\ za· niżeuia stopy procentowej: 
mrata.ne prnz wpływ powścią~ają. „Pi:ilityka P. K. O., Komunalnych 
cy pod,taw równQwagi gospodµ~ Kas Osfąędności i Ubez~ieez~ti 
czej, ni,dopuszczającyc!i do oty7. si>9feczny~h. ~r;omadz~ca ogr?1Jlne 
wienia". kapitały nie wpływa ró'Wnież zupeł 
Pr9t Grab~ki nie przesłdza kwe nie nil obniż~nie stopy ·p~cento· 

s~ji cel9w9$ci robót public1!nYch i wej. Lokaty tych instytucyj są o~ 
reformy rolnej, \l~a~' tylkQ ·za 'ko graqictone i wymagają osobnych 
Qieczne, poprzedzenie tyć:h oł'era- skomplikowanych dęcyzyj. Niska 
cyj „uporządkowanięm ter~inu czyn stopa tych lo~at pie ozn~c;:za wca-
ników równov.:a-gi g9spodai:czej n~ le ni~~jej stC?riY pążyęzek, udziela· 
odcinku, któi;y ~tłln<;>wi najsłabszy nych ty~u gospodarczemu. Cała ta 
punkt naszej rzę~zyw~~Jości g9SPQ dzie.Qziqa tkwi na punkcie mar· 
datczej". · · · · i t:wrui: l>upłodnym i !tle dąje tad-

Tym „najłą.l;>szyin pun~t~m" ję~l n11go ' :wvj~cia". 
obecni~ wnoka stopa próceptQy.r~ Stącj, pQzorn.ośG ożywie!lia gąspe I 
przy kredyc:ię' „,osp(>drc~o twór- : dar~ze~o, ę. sny o „końcu k.-yzy-

„Najwatniejszą jednak rzec~ą 
jest zatro11zc~enie się o los papie­
rów publicznych patistwowych . ta· 
kie, któreby wzmocniło do nich 
zaufanier podniosło ich kurs, a 
prze~ to u~oż)iwiło wypuszez~nie 
w najplitszym czasie nowych nisko 
pro~entowych o różnym terminie 
papi~rów pa4stwowych takich, }a­
kie są wypróbowanym środkiem u­
ruchamia~,ia na więks~ą skalę ~obÓt 
publicznych oraz przeprowadzania 
szerszych reform agrarnych. 

Inercja naszej polityki kredyto­
wej na typ! polu sl'iiQOWi najsłab­

s~y punkt całej gospodąrki skarbo­
w~j ~olski od samego jej poczilt~u. 
Sp~nby podnos:i:e~ia kursu· p•ń­

st\\'.o~ąh papierów pro~~o:wYeh 

• 

-o--
Naczelny publicysta „PrzeJ!l•du 

gospqdarczego" w przeglądzie sy· 
tuacji stwierdia, że: 

„Piękna wystawa prze.myału me• 
talowego i elekłrotechnieznego jest 
niewątpliwie bardzo na ~zasre, rou 
czl/-jl\ce jej znaczenie jest ~ wię­
sz.e, że puemysł polski wci,,t jesz­
cze znajduje się w fazie torowania 
sobie drogi do umysłów własnego 
społeczeństwa. Stwierdzenie takie 
pozornie wydawa~ slę może absur­
dal~e i byłoby tet takim ..;, kra­
jach o wy:tuej od naszego k~ltu· 
rze gosp'odarczei .. Jednak w Pol· 
sce zr<izum.ienie W:!!-lti przemysłu 1 
jego potrzeb dopieto do~rzew& i 
dlatego każda inicjatywa, która w 

(D~kończenie Qa śtr. 12-ej). 
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Lp1·awa 

„roślin specjalnych" I . 'łk spo . 
O powołanie do życia IBilanse. banków 

biletowych 
a podatek dochodowy bekoniarni rolriiczej 

(J>Okończenie art. ze stł'. 11). W rolnictwie wielkopolskim da­
ją się zauważyć tendencje w kie· 
runku silniejszego angażowania 
się w przetwórczym przemyśle rol 
niczym. Przeprowadzone próby 
bezpośredniego wiązania gospo­
darstw rolnych z przemysłem ole­
jarskim, dały pomyślne rezultaty. 
Łącznie z tym Agencja Zachód wy­
stępuje z sugestią pod adresem 
wielkopolskiego rolnictwa bliższe­
go zainteresowania się przemy­
słem bekonowym. 

Na terenie wojew. poznańskiego 

istnieją możliwości nabycia na nie 
zwykle korzystnych warunkach pe 
wnej bekoniarni, wyposażonej we 
wszelkie urządzenia techniczne, 
lecz niestey, nieczynnej już od kil­
ku lat. W celu nabycia bekoniar· 
ni należałoby powołać do życia 
rolniczą spółkę bekonową opartą 
o kapitał udziałowy, przy pomocy 
którego możnaby uruchomić nowy 
objekt przemysłowy, zapewniają­
cy udziałowcom - gospodarstwom 
rolnym odbiór trzody bekonowej 
po opłacalnej cenie. 

Mamy wrażenie, !e kwestia uzy WZRASTAJĄCY · ODPŁYW Zł.OTA 
skania kontyngentu wywozowego Z BANIU FRANCJI. 
dałaby się rozwiązać pomyślnie, ~łe»zony w dn. 17 bm. bll 
mimo istn~ejącej obecnie- zasady Samu Francji .z.a okres od 4 do a~ 
szty~nośct wyznac~oąych kontyn- _ września., wykazuje w porów n.Uu. t 

gentow na podstawie cyfr wywozu pc;prrednim eprawordaniem nutęPu. 
z r. 1929. • . . . jj\ce .zmiany wamiejszyoh pOZy<:yj ("' 
Pełne zabezpieczenie mteresow mil,j. f.ratików): zapas złota llpłdł 

6 
hodowli trzody chlewnej w zakre 652,98 cło 53.5l'2,l. bezproceatlrtiT 
sie przetwórstwa mięsnego, może kredyt dla Ska.rbu Pańrlwa. tytu. 
nastąpić tylko wówczas, gdy tolni lu wyklW'! przu Bank zred~konto· 
ct~o b~dzi~ pr?wadzić na zasa- wanyoh bonów 1ka.rbown:Ai i pa.pie. 
dz1e społdz1elcze1 własne zakłady rów publ.ie%nych, wz.rósł 0 1.3 do 
przemysłowe. 12,222,4 i )ed'nocześonie o tak, ,,_ 

wną do 500 zł. ) pociągnąć ma 
za sobą ustalenie dochodu 11 z 
buraków" wg. 11normy spetjal­
nej". Kwestionariusz taki, sta­
nowiący zestawienie własnych 
kosztów produkcji buraków cu 
krowych zawiera 24 rubryki, 'W 
których należy podać koszt ca 
łej obróbki, od podorywki do· 
odstawy włącznie, wraz z poda 
niem wartości obornika, kosztu 
nawozów sztucznych, ponadto 
zaś t. zw. „tangenty": 1) kosz­
tów administracji i dozoru, 2) 
podatków, 3) opro<:entowania 
kapitału, 4) amortyzacji inwen 
t~rza martwego, melioracyj rol 
nych i zabudowań - „przypa­
dających z ogólnego obszaru u­
prawnego - na grunta pod u­
prawę buraków cukrowych". 
Nawet podatnik prowadzący 
prawidłową rachunkowość rol­
ną musiałby się dobrze napo­
cić · zanim by ułożył odpowiedź 
na takie · 24 zapytania. W rezul 
facie rolnik nieprowadzący 
ksiąg, albo wogóle z takim kwe 
stionariuszem nie będzie 'mógł 
sobie poradzić, albo też poda­
ne przez niego cyfry, chociażby 
jaknaj•bardziej do rzeczywisto­
sc1 .zbliżone, przypuszczalnie 
zawsze przez organa skarbowe 
kwestionowane będą. 

Sytuacja hutnictwa żelaznego w sierpniu 
S'Ull11ę ziwięksio;yła się pozycja tych bo 
nów, kredyt bezprocentowy udzitl~ 
ny pańabwu cło wylsoft<ości 10.fQI 
wzróeł o 200 do 1,100, obieg banlaio. 
tów zmniejszył się o 445 do SUSfA,_ 
natychmiast płatne zobo-wi"' 
wraz z obiegi.em zmniej&:1yły 1ię .z 
92 800,6 do 92,256,4. Stosunek pokty 
ci.a zło~em apadł .z 58,39 cło 58,0l 

Pozostaje przeto „norma spe 
cjalna", która nie może przecie 
spełniać mli jakiegoś „specjal­
nego" podatku· czy też · daniny 
ód buraka cukrowego, maku, 
grochu czy kapus-ty (tak jak jest 
np._ podatek od zapalniczek), a 
tymczasem w ujęciu okólnika 
tak właśnie rzecz wygląda, 
przy czym pierwsze posunięcia 
organów skarbowych w -wyko­
rian-1tt -tego <>kólnłka powzięte, 
fakt ten potwierdzają. Czyżby 
Władza Skarbowa zapomniała 
o naczelnej zasadzie ustawy o 
podatku dochodowym, że jest 
to podatek osobisty, w związku 
z czym nie burak, chmiel czy 
wiklina są przedmiot-em podał 
ku, ale sam rolnik-producent 7 

Henryk Suchodolski 

FABRYKA 
CHE.MICZNA 

PIERWSZORZEDNE; 
JIKOSC 

Kalki, TaSmy 
A tram enty 
Tusze i Kleje 

poleca 

„S ŁOŃC E11 

Sp. z o. o. 

W1rszaw1, ul; ludna 6-1, tel. 9.63-58 . 
Żądać wszędzie 

Wytwórczość hut żelaznych w 
sierpniu r. b. w porównaniu z p~­
przednim miesiącem zmniejszyła 
się w dziale wielkich pieców (o 
5,0 %), w stalowniach (o 10,4%) 
i w walcowniach (o 9,7%), niezna­
cznie natomiast zwiększyła się w 
rurkowniach (o 3,3%).· Zbyt kra· 
jowy wytworów walcownianych 
zmniejszył się (o 15,26%), również 
zmniejszył się ogólny wywóz tych 
wytworów (o 12,30%). Liczba ro­
botników w hutach telaznych 
wzrosła. · 
Według danych Związku Pol· 

skich Hut żelaznych wytwórczość 
hutnicza w sierpniu r. b. przedsta-
wiała się następuj_ąco: · 

Surówka za lipiec *) - 55.080 
ton; Stal - 113.974 t.; Wytwory 
walców - 83.445 t. 

Surówka za sierpień - 52.327 
ton; Stai - 102.127 t .; Wytwory 
walców - 75.333 t. 

Spadek w stos. do lipca: Surów­
ka - 2.753 ton - w proc. 5,00; 
Stal - 11 .847 -t . - w proc. 10,39; 
Wytwo.r.y ~walców - 8.112 ton --: 
w proc. 9,12.·· 

*) Liczby poprawione. 

BALSAMICZNA 

SOL 

usuwa ból, pieczeni•, 
nobr:rmienie nóg, zmicltczo 
odciski, które po tel ltqplell 
dai<i się usunqć noweł 
poz no kc iem. Prze pia 
„tycia na opakowaniu. 

(Dalszy ciąg ze str. 11-ej). I westycyjny, czyli wydatki na t. 
tym kierunku pozyt~wnie oddzia- ~w. robo.ty pu~liczn~„ ~bo) żad~e 
lać -może, musi być uznana za celo mwestyC)e - Jego z. a.mem - a -

. ż t „ Slrahowane od kryterium rentow-
wą 1 po y eczną . . . . . 

nosc1, tworzone me na podstawie 
Zdaniem naszym - to niezrozu- dokładnego, bezpośredniego wy­

mienie społeczeństwa dla przemy- czucia potrzeb życiowych, t. j. 
słu nie przejawiało się jednak - tworzone nie via rynek pienięż­
jak -chce autor - specjalnie w „na ny, lecz przez biurokratyczną pa­
miętnej kampanii antykartelowej". mysłowość„. - nie mogą być po­
Koncentracja kapitałów i jej spa- żyteczne". 
cze,nia, jakże często stanowią krok Jest jednak poważny motyw śo­
jeden do systemu skrajn.ego etatyz cjalny. W tym punkcie tak pisze 
mu. -. Inna rzecz, że „śprawa cen.„ p. S. L.: 
przysłaniała.„ dalece wszystkie in- „Polityka rzeczywiste&! zwalcza-
ne punkty widzenia". Ma jednak nia bezrobocia musi polegać na u-
rację · p. E. R., że przemysł i jego miejętnym stwarzaniu przez pań-
rola były przez społeczeństwo nie- stwo takich w~runków, w których 
doceniane, co przy akompaniamen dziesiątki i setki przedsiębiorców, 
cie ogólnoeuropejskiego „szczęku działających pod impulsami rynku, 
zbrojeń" jest objawem nader smu- spełniających wolę k-on~umenta, hę 
tnym. dą tworzyły swoje plany inwesty-

Dekret kanclerza Hitlera, podno c'yjne, mające · zdólność zaspakaja-
szący stan armii niemieckiej do nia realnie istniejących, realnie mo-
36 dywizyj - oto konkretny rezo- żłiwych do sfinansowania - po· 
nans tego „szczęku". Pan S. L. w trzeb życia. Otóż tego waloru biu-
„Polityce gospodarczej" omawia- rokratyczne inwestycje niemal ni-
jąc „aksjomatyczną konieczność" gdy nie mają. l dlatego nie są środ-
zwiększenia kredytów na armię, kiem dla trwałego powiększenia za-
radzi „zredukować t. zw. plan in- trudnienia w kraju, nie są żadnym 

ł 

Zamówienia krajowe. W sierp· 11.430 t. (o 8,8%) mniej. Wywóz rur 
niu r. b. huty żelazne otrzymały za żelaznych i stalowych w miesiącu 
pośrednictwem Syndykatu P. H. Z. sprawozdawczym wynosił 1.345 t. 
zamówienia krajowe na wyroby wobec 1.935 t. ") w lipcu r. b., 
żelazne w ilości 25.388 t., czyli o czyli o 590 t. (o 30,49%) mniej . . 
7.314 t. mniej, niż w lipcu r. b. Stan zatrudnienia. W końcu sier~ 
Z powyższej ilości przypadało na pnia r. b. zatrudnionych było w 
zamówienia prywatne 24.329 ton, polskicli hutach ż~laznych ogółem 
czyli o 3.480 t. mniej, a na zamó- 36.143 robotników, czyli o 348 
wienia rządowe -=- 1.059 t., czyli o osób więcej, niż w koricu lipca r. 
3.834 t. mniej. ub., a o 2.681 osób więcej, niż w 

Eksport wytworów walcownia- końcu sierpnia r. ub. 
nych (w obrocie zwykłym) stanowił 
w sierpniu r„ b. 14~735 t. wobec ----
16.165 t. *) w lipcu r. b., czyli o *) Licz:ba p-oprawi-ona. 

proc. 

I 
DALSZY WZROST ZAPASU Zł.OTA 

W BANKU ANGLJL 
Ostatnie apra.wozdani-e tyl!odniOWł 

Ba'll!k-u Anitlii wyikaruje IJPadłflc obit­
gu o 720 tys. do +H-.862,5 łJll. funt„ 
za.pas złota . w dabzym ciągu wzn· 
sta o 319 tys. do 240.843 tyc. full. 
Stcmmek rezHW do zob~d 
wzrósł o t ,3 do -40,5 proc. 

Ogłoszenię rozporząd~enia 
o uboju zwierząt 

We wczoarjszym Dzienniku U-inie zadawano - zwierzętom zbędne·1uboju rytualnego może się odby. 
staw ogłoszone zostały rozporzą- go bólu i cierpień. wać jedynie w · koncesjonowanej ja 
dzenia min. Rolnictwa i Reform W sprawie uboju rytualnego roz ce. Jatka taka powinna posia 
Rolnych o uboju zwierzi\t gospo- porządzenie wyjaśnia co następuje: nad wejściem napis „sprzedaż 
darskich, oraz sposobach uboju Ubój rytualny cznacza ubój zwie• sa rytualnegc" . .Mięso pochodq;! 
tak0 ~wykłego jak i_tyt.u~lne,go. O· rząt dla spożycia, przez te grupy z- -uboju rytualn<:fo \;ędzie % 

głoszone -również -zostało rozpo- ludności, których wyznanie wyma· wane spE:!ialnym stemplem pmł 
rządzenie ministra Przemysłu i ga stosowania przy uboju apecjal- organa urzędowe z napisem „1 

Handlu o warunkach . obr~tu mię- nych zabiegów natury wyznania· dai mięsa rytualneg~·· '. Drób ' 
sem, pochod.zącym z uboiu. rytuał wej. Ubój rytualny powinien się od w sposób rytualny w1ru~n być . 
nego. Przepisy te unormuią osła bywać w rzetniach samorządowych znakowany pląbą z napisem u 
tecznie k~esf?~ sprzedaży, uboju, wyznaczonych przez woiewodów w czniającym na jednej strome · ' 
cechowania mięsa, przeznaczone- dd . 1 h · · h ł i nazwisko rzezaka, który dok 

dl 1 d . · . d k' . k . o zie nyc pom1eszczentac , y ącz 
go a u nosc1 zy ows 1e1r ara1m . d- t .t 1 · h uboju rytualnego, na drugiej 
k . · · ł . k' · me o e5 o ce u przeznaczonyc . s 1e1 l muzu mans 1e1, oraz uregu Ub.. 1 dl 1. sem jak wyżej. Znakowanie pl 

lują sprawę humanitarnego zgła- 0 1 r.ytua ny. . a c~ ow wyw?zu mi dotyczy ró'Wnież przetw 
dzania zwierząt rzeźnych W myśl zagrarucę powm1en się odbywac w dl' . k' h b • yt 1....11. · • · h - . wę 1mars 1c z u OJU r ua u• 
nowych przepisów bydło rogate i rzezmach wyznaczonyc przez mi- R t d . -t h d ... • . . . ozpo tą zen1a· e we o zą w .• 1 
konie, winno być wprowadzone mst.ra rolm~twa l reform ~o~nych. cie z dniem 1 stycznia 1937 rob 
do hal ubojowych z zasłoniętymi Wo1ewódzk1e władze admm1srtac · 

ABSOLWEllTKA R~~~:r~~~ ~ 
Krakowie z matur~ poszukuje po~ 
w domu prywatnym. Zgłoszenia 
• W. K • do Adm~ntstr •• Czasu• Kra • 

oczyma, oraz tak pędzone by uni· cji ogólnej, a dla Warszawy zarząd 
knęło upadania i okaleczenia. miejski, ustalają dla każdego po­
Przed ubojem zwierzęta należy u- wiatu; oraz miasfa wydzielonego, 
niernchamiać, następnie ogłuszać na okres od t do 3 miesięcy w -kg. 
sposobem mechanicznym, lub p; żywej wagi ilość zwierząt do ubo 
dem elektrycznym. Natomiast gny ju rytualnego. Pozwolenia na ubój 
kowanie lub skręcanie kręgów szyi rytualny wydaje się wyłącznie kon PRZEPISYWAlllE na masZ1!1 
jest zakazane. Organa urzędowe cesjonowanym sprzedawcom mięsa ·we ·wsiji 
badania zwierząt rzeźnych i mięsa z uboi' u rytualne.to, lub przetwo- kich językach przyjmuję u siebie' " domu. Własna maszyna. ·O rzy-bowlb 
winny nadzorować aby przy uboju rów tego mięsa. Sprzedaż mięsa i 42a m. 12. 

panaceum na socjalne bolączki", I ki gospodarczej", kiedy tak- gorz 
Słuszna, potrzykroć słuszna teza ką uwagą kończy swoje wywody: 

inicjatywy prywatnej„ Ale czy to „Podniesienie stanu efektywów-
nie jest muzyka dalekiej przyszło- w nanym prio;ykładzie do 36 dywi-
ści!? I w tym wypadku winny być zyj - czy tet powiedz:my ogólniej: 
wysunięte inne projekty walki z podniesienie potencjału wojenne~ 
bezrobociem i przełamania depre- w formach i da poziomu, ustalone-
sji. Bo walka z bezrobociem - go przez 'władze wojskowe, oto pro 
jest problemem niezwykle donio- gram gospodarczy, pod którym. bez 
słej wagi. wahania podpisze 1ię oałe trzeźwo 

Jest to może- „une verite de M. myślące społeczeństwo, To byłby 
de la Palisse". Cóż robić? . W ży· „aktywizm", któremu w danej sy-
ci u gospodarczym doby kryzysu, tuacji naletałoby ud:iielić aprobaty 
mieliśmy wiele _przejawów no- bez zastrzeżeń. Natomiast obrac.-
wych, ale i wiele sposobów sta- nie funduszów podatkowych na in-
rych, i wie_le przysłowiowych „zło westycje w rodzaju pałacu sporto-
tych środków". Trudno nieraz za- wego w Kielcach, elektrowni · w 
gadnienie ekonomiczne postawić: Płocku, czy kolejki ~a Kasprowy 
aut.„ aut„. *) Wierch, a zarazem uzupełni~nie fi. 

Ale rację ma publi-cysta „Polity- nansowania niezbędnych zbrojeń 
prz:eio; zbiórki dobrowolne, z natury 
rzec;i:y /mało wydajne, to doprawiły 
paradoks, z którym nalety Hrwać". 

--o-
.Musimy wspomnieć jeszcze o in· 

nym artykule w „Polityce gospo­

w1a1ąc np. problem wysyłki turf• 
stów wzamian za eksport, · podiił 
w wątpliwość, czy taka kompe~ 
ta jest opłacalna: 

„Turysta jeat bowiem -dla· kriia 
Jłoszczllcego obcym importerem, .Ił 

kupującym najulachetniejsze do­
bra, bo usługi i towary konsumCJi· 
ne. Czy więc warto wysyłać prymi­
tywne · surowce i półfabrykaty, oo 
parte zresztą o poprzedzający Jł 

_ imP,ort j premiować ten. wywóz Po 
to, by zbilansować go potem przt 
wozem f11ktycznym usług i towarów 
l.onsumcyjnych, popr~stu taki? 
jak chleb i masło, które spotyw~_M 
turyści w kraju pr:i:ez się zwiedza· 
nym. Nie idz:ie tu bynajmniej o ifo· 
szenie · haseł wstrzymania turystyki 
zagraJlicznej, tylko o wykazu.ie, ił 
opieranie tej turystyki o uilładr 
kompensacyjne, zawiera w sobit 
wysokie ryzyko powstania najzlo~· 
'iiwszych złud i „~hochlik6w" kom· 
~l!Dsat,y", 

*) Nawet rząd brytyjski, który nie 
uważa - jak stwierdził w odpowie; 
dzi na kwestionariusio; Ligi Narodów­
wielkich robót publicznych za skute­
czną metodę z:walczania bez:r-obocia, 
dodał jednak, że pewne roboty publi 
czne stanowią część normalnej dzia­
łalności państwa i zawsze są w Zjedn. 
Królestwie prowadzone. 

darczej"~ a mianowicie p. Ludwika Niesteyl Zdaniem p. Bergera, te 
Bergera. Autor dosadnie ujmuje ~łudy i „chochliki" - „w naszylll 
problem „złud" i „chochlików" w I systemie układów kompensacyj· 
systemie kompensacyjnym. Oma- nych,„ jut doszły do głosu". 

.. 
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PIENIĘŻNE L. Z. Komun. Banku gosp. kra1• i 5 18.25; 649 gl. 17.50 - 17.75; jęczmieó. 

Warszawa, 18 . września. · i pół proc. o.Mig. Komun. Banku 620 gl. 17.25 - 17.50; groch polny 

f DZIALE DEWIZ 
bez zmiany. 

g9&p. kraj. 8!.00; 8 proc. oblig. bu· 18 OO - 19.00: groch Wiktoria 25 -
do~l'ane Banku g"Osp~ kra.i: 93,00. 28; wyka 18.00 - 19.00, pelujzka 

,. · Prywatne i kómutialne: 4 i pół 19...:..20; łubin · nieb. 8.50--9.00; żółty 

VDZIALE PAPIERóW ' proc."' L. z. 'iiemskie seria v· 45.00; 12.25 - 12.75i ziemnia\ti iada~ne ...,...; 
p,USTWOWYClł s p~o~: L. · .Z. Waiszawa (1933 r.) siemię \nia~e 32 - 3~: rJepf.k ziino· 
te11defu::ja ·stabsta, wobec świąt · ży · 5i.38 :_ 54.75\. 5 proc. L. z. Lublina wy 39.G0:._40.0Ó; r;ep~ z:mowy 37.50 

jm)dch, cf.llonowska •65.38. Mini· (.1933 r.) 4~,50; 5 proc. L. Z. Często. 38.50; tna.k niebies1-i 6S.00 ~ 68.0(li 
lłłlShY'9 · Skarbu ustaliło, że obliga- ołtowy (1933 ~. ) 46.00. ··. · mą.ka pszenna wyoią,gowa 39.00-41.00; 
ą. 4' proc. Półyczl{f KousoJ:dacyjąej Akcje: Bank Pol&ki 103.00; Lilpo.~ I gatunek ·ut. A 45 procentowa 
tlję wszelkie prawa papierów plipi 13;25 _ 13.50. ·i · · •· · 37.00 - 39.00; l B 36.00 - ~.OO; 
!lrDyeh i mogą ł>yć używane do skłlł ., ,. ' - C 36.0Q - 37.00; I gat. lit. C µ.00-
Uaia na kaucje cywilne i Wojskowe. Z~OżOWE 3S.OO; Il gat. Ą ~.QO - 35.00: III g. 
~gatje te mogą· więc być przyjmo Wuszawa, · l8 · września. lit. B 28,oO - 29.QO; Il gat. iit. D 
„ .bez żadnych ograniczeń przeż Warszawska giełda zbotowa ·Pod- 2S.00 - 29.00; II gat. f 27.oo -
ir!idze 1 urzędy panstwowe jako wa niosła dzisiaj żyto 0 25 gr; i pszeni- 28.00; II gall!nek ~6.00 - 27.00; po­
i:i przy vrzetargach oraz jako kaucje cę 0 25 gr.; Poznań podn!6sł żyto 9 ślednJa 18,50 - J9.30: ~ytnia wy. 
u zabezpiec:i;enie wszelkiego rodzaju 25 gr., pszenicę 0 50 gr., mąkę żytnią ciąg. 24.1)0 - 25.00: I ~· 50 pr. 2•ł-(l0 
młw ' lub zaliczek, wypłacanych na i pszc::'nną .··0 50 gr. ~Tendenćla ogólna 25,00; 65 proc, 23 OO - 24.00; Ir g. 

· loiławy i roboty rządowe. Wartość mÓcna ··- choć wobec świąt żydow- 50 - 60 proeent 18.50 - 19.0Ó; ra" 
ilpóżytowa· (ltaucyjna · i wadialna) o- sk'ch obroty' małe. Na rynku ziemuia zowa 18.50 _ 19.00; pcŚlEXinła lJ.25 
bllfacyj tej ·pożyczki ulłłalona została ków · w Poznańskim ·zbiQry tegorocznę -13.75; otręby pszenne grube prze. 
u Ił. •2 Ja zt 100 -wartości imieruiej. nie są jeszcze ustalone, ani co. do Ho miałowe stand. 12.ÓO - 12.50: śred· 
fDPALĘPAPJERóW ści,ani co. do · jakści. Według op'.nii nie 10.75 .,.- 11.?~: miałkie 1075 -
PRYWATNYCH rolników- zbfory tegoroczne zapowa 11.25; żytnie 900 - 9.75: kuchy 
u. -"' • ki · • k' dają się ..corze1' ze względu na nad· rzepakowe 14.00 - 14.50; kuchy sło 
·"""' ........ stawne ~ems ·e i mie1s ~"e • 
Mł miany~ miar opadów atmos~erycznych, oraz necznikowe ~: śr~ta sojdwa 45 prot:. 

„_ ": ·· :-. na~· n~egopra.wiającą.- się · pogodę. Zie~ 22 50 - 23.00; kt,tchy lniane 16 75 -

f .GRUPIE AKCYJ niaki na ogół · są wo4niste, _, co utl"lld• 17.00. 
lak. sam.o __ z po~ocJu. św;iąl jyd()W:-· niać maże ich:-przechowywan·e. Rolni Dgólny obrót 1.210, w tym tyła 53.7 

Jlj, obro!J m,ałe~ . ·' cy nlę dokonują jeszcze zbiorów i zaj ton. 

' · ;. .Warszawa, 18 wrześcia. ~ mują bardzo wyczekulące stanowi- Ń G b 
D"twizr: Holandia 360,55 łsptzedu sko, co do cen. Eksporterzy nawiąza POZNA ' 18·9· iełda z; Ottawa pa 

rytel Poznań 100 kl%; kursy orient 
l61.Z7,· kupno 359 83); BerJ.in .(sprze. li kontakt z krajami zamorsk'mi, jak 

) _, A u i B 1 • żyto - ·-· -: żyto m:>we 15;50 - 15.75: 
dat ~12.78, kupno Ztt.94 ; Bruks.,,a rgentyna, rugwaj · razy ia 1 ma- . 

23 00 23 2
• . 

llJ,75 (sprzedaż 89,93, kupno 8?-,57); ją możność dosti:rczenia tamże więk pszenica · - · :>; ięcz-
Gdu.k !s.rrzedaż 100,4!(), kupno szych ilości z'eiimiak6w, Jest to jed· 1 mie~ browarny 19·50 - 2o.5o, .;..,. 
"'"") K h „ ( _" 120 ')n ak ób któt • ..J • 1 630,40 gr. 16.50 - 16.75: 667/76 .,...,.., : . ope:p a6 a sprzow:at ,.,..7, n pr a, e1 powo.,.zen!e za e„ 
kopio.- 119.71); He~Ln.gfo~ (spl'zed!!-t ży. uie'! tylki> OJ ekspoftera ale i od gr 

50
17.00 

1
-
8 5

.
0
17·25; 7~ . : ... n 715 

.g
7
1

0
• 

·· . • 17. ~ : - owie~ „"" - ·-. 
11ł7, 'kllip·no 11.81): Lon<lyn.· 26;88 koniunktury, sztucznie regulowę.ne1 t I{ l't 

50 lfl'Z~a.~ 26.95, ltupno 26.81); Nowy przez rynlti odbiorcze dupip'ngowany gr . ...... ; ow:es. 5 ~ą ·"ft, iiowy -r· ~ 
J ""· 3 ( ' 1 / k • ' d · · 1 1_J d· . ł 14.00: mąka zyt. łącz. z wor I g. 0-20 o,„ 5. 1 ~rzE:r..1aż 5.31, 74, upno 1n1 Z'll!'Zą zeruam1, r 11J1 •• a wyp acą . 

24 25 24 0 50 SJti"l: Nowy , Jork tJ<a·be.ll 5.31 ,1/8 bez . względu 11a kalkulacj~ swym ek1 proc. ;;yciągow~ oo.' 
65 

- · 5~ 50--
fpriedat 5~2.3, 8, kupna 529 ?"!8); Q . , porterom zł. 23, na tonie premii eks, pr~. j;s - 50 · ~ 

60 
proc. ~ 

n (sprzedaż 135.33, kupno 134.67); portow_eJ, Hol11nd a około . ~ł. 3 qa ~'oo' 18!,. ośl d 16 ó;°: 1;:-. 
Piryt 34.96 (~rzedaż 35.03, ~upno 1tw:Qtalu, rówa!ęż inne kraje wypła- · - '. p ~ · · 

7 
7 

39
'
00

' 
11.19}: Praga i.t .95 (spned.at 21 .99, cal\ prem'ie ekspor'towe i to za &iem psienna 

3 
w:Iąg~a~ U' B-. · ; 

hpao-·it-~1~itit~ 1~70,,{s.pr:n Al~iJd~e.irJ\J s~~,~-'fP.;.a~ki, W ty~~ ~1,f;,r.~~v-:-- 36·~·„. Ji;, , -O ~;;:: 
ilit 13M3,' kupno • 138-.37): .zu+ych w.atUn'kac~ 'olskl to.war. jer.t mało c ' -. 

1 
Ó:,

65
- · „ ~SÓ .. . 3$00· 

t~DO. {.sppiedaż 173 64, kupncr 172.66) k?nkure!'o~joy~ . c~?ci~ż jak~ściow,o _ ~·~iunek lit. p~oc2o _· 55 ~ ro~ent Wedeń (6 przedai 99.20, kupno 98.80) nie ~s~ępuje zagramcy • . Rynki euro· 
3 
~ 

34 25
• Il . tł 

33 25 
_! 

33 75
; 

!WntreaJ {ę>rze<laż 5,31, kupno pejsk:e z~łaszają zapotrzebowan!e na 3
1 

·; - · ' ~ _. 
1
·
25

• 
~.1>!.); M..~olan (spl"Ledat 4~.ąo. sadzeniaki, jednak pólsc_y eksporte- i 45 

-: 
55 

pr°; 'o ·7:> - ~ •• ~ 
ięoo 41-80). . , rzy ostroznie podchodzi} do zawiera- 55 ~ 6:> pr~c:III ·5 - 27· „~ ~ . 
" • i· · - " · gd „ t , 1 . • , t is.oo - 3f5.SO; A ~.oo - ~.so, ... ap:ery .proc.entowe: 7 proc. poż. n a umow, yz sy uac a cen Die 1es . · · b 

•·Lil' . • · „ • ·g t • • . III B 21.00 - 21.50; otrę y tyt-
1..., :zacy1na 56.25 (w p~ec.): 3 pr. an1 u na$, an1 za ran,cą wy1asn ona. . 
poi. pr~m ' i11wastyc. L 01ll, 63l00, V Mimo do~ć późnej pory, dotychczas nie11l205.~0-:-10d s.o; p9s7zSenne g10rusbo· ~ 11? 75 

Gd 'sk" • dni - , i;re nie . - . , ęcz• 
im. 63,2~; 4 proc. p.aństw. , pO'Ż. pre. z an iem rue azgo ono ceny na . k 
· I k .J t ' l R 1n· • k . k m1et'lne 11.25 - 12.50; rzepa 37 -
~a , do ar owa 46,25; S pc.ą:e. on- "os awy 1es enne. ·· o 1cy J• 1 IJP• . . 

1 
. , . 

· • · · d d · d 38: s 1em1ę !llane 36 - 39; gorczyca 
~yin". 52,00; Jl p.r~c li·, z . .Kom~n. cy ,z rak z.a1ą. z tdeg~ Gpdowńoku pe.~e 31 - 34; !trCieh Wict. 20 ... 23: Fol-
111aJ,u g°*P· k,l'a1• 1 8 pi;~c. obl~g. zan epo 01en1ef g yz , a s w 1es1e . ; . k. . b •. 

t k · · · 1. • • • ki ł geta 23 - 25, ma nie 59 - 65. omun. B~ gosip. ra1• 94.00 (w n1 ,mQze 11(!Jlsumowąc z1~mn1a z w a . k . h 1 • . 
· · h b' 6 c l d ma uc y +J:iiane 17.50 - 17.75; rze-pro<:.); 7 proc. ·L. Z; Komun. •Banku snyc _z .or w. " ~ny p acone pro u~ k' 

· · t d 'ak' ks t pa owe 14.25 -' 14.50. 
l"P· . li:nJ• i ·. 7 proc„ obhg . . K«m1,11n. c11n_ ~m z• sa. z'-n: I e por o~e wa . 
ll&ok~ gosp. kraj . 83 .25~ 8 p~cX:. ::' I;. bają się ,o_d _ zł. .5.50 d,o ~I. ? __ za 100, kg. BYDGOSZCZ, l7.9. Cęduła gieł· 
{ llanW toln~go 94 ·00: 7 proc. L. W ' zależnośi:i. _od odsfewu, , odmiany i dy zbotowej wl!. notowania w .~vd­
t. Ba~;. rolnego ą3.2.5: 5 i pót ?~oc: fa~~ści. Za Ziemniaki iadat':'e produ· goszczy. żyto nowe 1s.15 - 16.00; 

· perici żądają · zł. 3 do. J.50 za 10Ó kg. pszenica stand. 21.50 _ 22.00; jęcz· 
loco stacja· zalacfowania. Na qnkach mień br0owamy 2Ć.00 _ 21.00; jęd· 
ziemniaki z- nowych źbiorów płacono nołity 661/7 gr. 17.75 - 18.25; 643/9 
zł. 4 do 5 - loco spożywca: gr. 17.50 ....,. 17.75 i 6'20/6 gr. 16.75 _ 
lokalnych w obrocie detaliczny za 

IUfOIOWAllll : 

GRYPA. PRZEZl~BIENIE 
IGLE GŁOWY. Z IOWit.it 
l~•'-'' O•TOtN•t.M'W't.• HOU~ł••„•1„KDGUTKl(M. 

PM RZCll JAlllE l'ROSXKI WAM DAJĄ 
oov't '"' JUi HASlAOOWNIC TWA ~ 

Otw.1 ......... f '80)ZMI ,t11 •G•!N0 •1111fRVOS•N"t ,..,~"!~~·· 
SĄ TYLKO ~EDNE 

, , • .,.,,. l •"lU•"ll" lllOCiUY•A 

\VI ARSZA \VI A, 18.9. Giełda zbo· 
żowa franc;o Warszawą za . 100 kg. 
pszenica· jednolita 23.75 - 24.25: 
pszenica · tbierana 23.25 - 23.75: 
żyto 1-szy · slandart · ~ta.re i nowe 
15.50 - 15.75; · I-a 15.75 - 16.00: 
staridart 15.25 - 15.50: owies 

standart 15;00 15.50, · l·a 
15.50 ..:.... '15.75: Il stan<l. 14.50 - 15.00; 
jęczmień browarny 21.50 · - 22.50; 
ję'cZni. przemiałowy 678-612 18.00-

Je~ienriy zjazd do Zakopanego 
()6 proc. ulgi flol ejnwe; 

Z dniem 15 b. m. rozpoczął się wej. 
tj&Z'd do ~akopaiiego na „Złotą je- Dzięki o,bu tym ulgom, qawet 
iłiń w Tatrach"~ jednod.!liowy poqyt w Zakopanem 

Jut samo piękno jesieni tatrz.ań- może być wyzyskany na wyciecz· 
skiej jest wystarczającym magoe-1 kę i odpoczynek w słońcu i powie­
sem aby ściągnąć o tef porze tu- trz.u ,wysokogórskim oraz rozko­
rystów w Tatry. Niewątpliwie du- szowanie się niezrównanymi wido­
!ą atrakcją -jest również wyciecz- kami n.a szczyty tatrzańskie. 
ka kolejką· linową na Kasprowy, Karty uczestnictwa Ligi Popiera• 
do której up~ważnia ind)'Widualna nia Turystyki Y" P<?,wyższym z.jet­
karta ucz:estr.ictwa Ligi Popierania j dzie wydają biura podróży „Orbis" 
furysłyki, dająca równiet prawo I i „Wągons Lits · Cook" .. oraz kiosld 
atrzyminia 60 %-o;wej ulgi kol,ejo- „.Ru.chu' ', . . · . . , "„ , „ • 

c.·· '. 
f. _;.,. • • f .... 

• 

19.2'5; owi~ 13.75 - 14.75; :inąka żyt. 

wyci ąg. 24.75 - 25.25; 50 Ę>roc . 24.25 
- 24.75; · 65' procent. 23.75 - 24.25; 
II gat. 50 - 65 procen-tow~1 18.75 -
19.50; mąka irazowa 18.50 - 19.25; 
ponad 65 proc. 17.25-18 25; mąka psz, 
wyc iąg. 37.00 - 38.50; gat. I A 45 
proc. 36.00 - 36.50; I B 35.25- 35.75: 
I C 6 proc. 34.50 - 35.00 ; [ D 65 
p-ro.c. 33.75 - 34.50; Il A JO.SO -
31.50; II B 30.25-31.25: .1 11 C 29.ZS...:... 
27.25 - ~8. 25: U gat. F 24.25 -
24.75; li G 23.25 - 23.75; mąka 

psze~ . razowa o,9s proc. 26.25- 26.'15: 
otręby ży tnie wymiałowe sta.Qd . .10.50 
- 11.00 ; otręby pszebne miałkie 

10.75-11.25; średme 10.25-10 75: gru 
be tt.25.-11 75; otręby jęcłm . 11 .75'­
.12.75: rzepak J6.......:38; rzepis<k zimowy 
~.oo - 36.00; mak niebieski 57 -
gorczyca 31 ....:. 33; siemię lniane lS--
37; peluszka 18 - 19: wyką. 17 -
18: groch polny 18 - 19: Victoria 
21 - 23; Fotger 22 - 24; ?łatki ~1e_ 
mniaczane 14.50 - 15.25: ~uohv \nia­
ne 18.00 ~ 18.50: rzepakowe 14.00-
14.50. 

ŁóDż. 17.9 giełdy zho-
żo·we i: żyto nqwe 15.JS- 15.50 ps:zen. 
jedno! 2.4.25 24.50; psten:ca zbie-

tana ~4.00 - 24°.23: jęczm. browaro­
wy 18.75 - \9.75: jęczmień prnmiał. 
16.50-1'7.50: owits nowy jedno!. 15.25 
- _ 15.SO; mąka żytn. „wyc:ągowa" 30. 
proc. wł. wor~a -; m!\ka żytnia gat. 
I 50 prQc. wł. worka 24.00 - 24.50; 
mąka · żytnia gat. J 65 proc. wł. wor. 
ka 22.50 ,,..- ~3.00: mąka·· żytnia gat. 
II so - 6~ prąc. l6.75 .;_ 17.25 ; mi\­
ka żytnia pośl~ia ponad 65 proc. 
wł. worka 15.25 - 15.75: mąka żyt­
nia · · ra~ową. 95 proc. • wł. wc;irka 
18.75 - l9.25; mąka · pSienna wł. 
worka; g,_t. I wyciągowa 20 proc. 
39.0Ó - 41.00; otręby żytnie 9.00 -
9.50; otrępy pszenne grube 10.00 -
10.25: otręby pszenne mląłkie 10,75 
- 11.25; rzepak 40.50 - 41.50; rze· 
pik .-: peluszka - ...:._; g+. poj. -:: 
groch Wiktoria 22 - 24: groch Folołe 
ra -: fasola -: łubin nlebieski -j 
- -: łubi'ł żółty - - -:-j seradela 
-: .iiemniaki jadalne 3.25 - 3,75: 
ziem11ia~i fabryc~ne z~ ~ilo proc. 
-: makuch lniany 16.25 - 17 .~5; 
makuch r~epakowy 14,ÓO - 15.001 
makuch słonecz!lil<owy -: ma\! nie. 
b:eski -; wyJ<a -: śrut Soja -; 
siemię lnjane kresowe 90 proc. -; 
gorcmyca - .-. 

DRZEWO · 
Tranzakcie drzewa. wg • .Przeglądu 

Drzewnego" (18.9). 

- f.;.ma Engel Ż Kailista s.przeda­
ła Krajowej fabryce Pomorsk·ei 300 
m3 de~ek brzoi.ow:ych gr~b. 24 mm. 
PO zt. 60 za m8 fr, fabryka. Des)\! 
przeznaczone są do wyrobu meb!I • 
f-ma s. Maron z Plńska· zakupija 
y./ maj. Czersk w pow. nowogtódz­
kim ca SOO m8 dę·binY PÓ tł. iQ za 
ms .na pn iu. D(fb:qa przez11acz011a ~o­
stanie na po4kł.acly . - f-ma s. Liw 
s~yc z Wilna wrzedata f-m ie Ouo· 
Pfeferkan w Eydgoszczy 100 m8 di!· 
sek e>lcpowych I i Il \cl. po zł. 75 ~ 
013 fr. st. Bydgoszcz. w spr·z~anei 
partii pae.:...·atają deś.ki Il klasy. -..,. 

,r:.in~0 tri. Jalitoilskfl ::.if. ·.:zilbetśz:t~ri 
we Włocławku, za ku.piła w f-m:e E. 
Kremer w Wilmie 4S5 m8 dłużyć 

świerlwwych . (ogól1ert1 519 sz.tuk) po 
zr. 22 fr. woda we wroclti.w~u. -:-r 

f-"ma L. Romm i i..e\vin z Wi!Ua ua· 
pyla u. M. Mekela z Bienia~oń . 3000 
!113 loco wą.gon st, Bie.niakon:e. 
Część zaklllp'.011ei pap;erówki w i!Oś 

ci YOO m3
, nabywcy . wrz~dali fą.b ry 

ce w Myszkowie Po z!. 17 za mi fr. 
wagon faibryka. Pqezn&czona Jo 
Myszkowa papierówka zQstara iuż 

· załadowana.. Resztę papierówki na­
bywcy slłodziewają się ulokować w 

· Niemc~ech . . - '' f„nia Ę. Kremer z 
Wilµa, · ~Pr2'iedaia f-mie Wasserman i 
Borsu~ w Wilnie, zna}dujące się pq:y 
st. J?ybnica c;a 2.000 m8 świerkowych 
dłużyc w wymiarach od 4 mtr. dłu­
gości i wyżej w cienkim końcu. c~­

nę uzyskano zł. 17.60 za m8 loco wa 
gon Rybnica. Sprzedanr świerk pe· 
cł)odzi z lasu f-my E. °Kremeir w · mai. 
Wierzc~opolatiski e pod Rybnicą. Ma 
teria! -zostanie :przewieziqny do tar­
taku ,.Tarlas'' w N.-Wi'l'eice J prze­
tarty na planiki angielskie. - Ta sa 
ma firma inż. Wasserman i Borsuk, 
zakupi.la w f-mie Baikowicza (Wilno) 
2.000 m3 świerku (okrągły) od i.~ 
cent._ w czubie a 16,50 zł. za m3 Io· 
co brzeg tartaku w Augustowie. Dre 
wno znajduje się na pniu w maj. Dą 
brówka pod Grodnem i bęclzie po 
wycięciu spławiani! kanałem do Ą'J· 

gustowa do tartaku. - F-ma ,.8iuro 
Leśne" w Wilnie. sprzedała fabryce 
we Włocławku 15 tys. m3 pa.pierów 
ki Po cerHe 15,80 zł . za m8 loco fa· 
bryka. WJ·rn ia rr: dlrtgość od 1 !Jo 
2.2 m. grubość dowolna od 10 do 4il 
cm. - f-ma ~lkin d z WiJ.na, sprze. 
tja!a ten e fa brs·ce we Wloclawku 
10 tys. m8 pa.pleró\\'ki. Ceny I wy·. 
mia1ry jak powyżej . .:_ f-ma O. Oersz 
te.jrt - synowie (Wilno) na-była ko­
lo m. Kraś11e w maj. LubOń, zhajdu­
iącym si ę pod przymu ~~wym zarzą­
dem Min. Skarbu, ca · 5 tys. ms k''O 
ców sosnowych w ~rnbości.ach od tR 
cen t. w c 'eńk 1m koń cu a 18 zr. loco 
lar tal\. 7a ewe ntualne or zeła rcie klei 
ców ·na tar taku _;_lJa] . Lubań, ustaJo-

„ r 
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no zł. 5 za ms. - f-ma ,,Hel'' (Lida) 
nabyta w dobrach ·Potqckioeg-0 (Mal­
kowi-cze, Krzy'WO'Szyn, Chotynicze) 
powal leśny, przeważnie St($ila, ca 
30

1 
tys. m8 . (d-0~!ad~ej cyfry powa!q 

nie jest możliwe us.talić) płacąc w 
zal·einości. od miejsca z.naido-wani0a 
się powału oraz gruboślóli kloców od 
z!. 14 - 18 za m3 loco rz. S~t:arą 
I tartaki. - W kril.iu warutlki :llbyt;q . 
na pa.pieróWkę o~rnmnle się i)ógqr• 
śzyfy. fabryka włoclawsiRa upoh;zy 
wie trz::vma s·i ę ceny zł. 15.sO za n;S 
loco fabryika i nie zgadza si~ na pod 
niesienie certy, .kitóra się kalkUlui~· 

t. j. do zf. 17.50. SpBwooowaro to, ii 
ku.pcy p&w.sbtzymują się od bWiera 
nia tranza~cyj i Wloctawklęm. 

kilku kupców z Wileńś.z.ct:vu1:V o~ 
statniÓ jeździ.io do Włocławka, Jećz 
tam oś'Wńadćzono im, it zwytka ceny 
papierówki do iJ. H.50 za m3, mot'! 
wa będzie tYlkó wtedy, o ile władze 
centrabne zgodią się na pódnle~!fr 

nie ceny pa ~eru; natomiast PfZY dzi• 
siaj obow.i~zujących cenach papieru. 
możliwą jest, ia1k wyj~Śl1iaią fabf Y• 
kanci, cena papierów1ki ni~ wyi$j, 
niż zł. 15.80 za m8• Dó maJ<\cegó na­
s;tl!i>i ć · za 2 mj esi0ące UTU~łJ<'Hńiet1 ' a 
fabryk.i tek~ury w Micbaliisz~a~b. 
kupcy parpier.ówki nie przy'wiąząją 
większej wagi. Bowiem przecięfoe 

roczne zapotr~~powanJe tej fabr~lti 

na pap'.erówkę wynosić będ-zie ca 
15 t;vs. m8• Dotychczas fabryka za. 
kuµ;ta u okolicznych Wldcidtli la• 
sów oraz u mieiscowvch drobnyc'1 
kupców: 6 tys. m8 papierówki placac 
loco fabry•ka zaledwie zr. io za m'· 
~a br.zozę je$t qobry popy.t Jedynie 
na gatun~i pierwśzorzędf!e, ia 1tió1t 
yEn1y dochodtą dó . xł. 52 ta mi Io~ 
wagon st. załadowania. Natonrast 
zai:°'trzebowanii> 1111o bq;ozę dru ~~­
rzędną ist ~or~ze, a cęny 11!1- nią tzad 
ko pp;eJtra~zają zł, 22 - Ż~ za fil8 

loeo stacJ* za.t111iowanl•! · 
Na . .odc.inku tar.oii;}· J~st duu za:. 

po "'rzebową.n ie ze s.t:rcny „ · €ldłńs~a 

na baJe sosnowe U. s. w wymiar~rh 
ód 21h X 7" itd., za ~tóre t>lacą do 
tt. 55 za m' loM Gdańsj<. PosiiJ.k:­
wane s~ bale sosnowe 3)(9•' w dl~'." 
gOściaeb OQ 16 staf), zą. którę cedy 
dochodią do zr. 70 loco war . 
GdBńS!k. 

Poważnie wtrl'}sfy równj~ ce:ir 
sj':.pr6w, za które proponują do i)f. 9 
franco wagon st. zaU.d. Tart&iki wi­
leńskie zajęte są obe<;pie nabyWa­
niem surowca dla przystt.f*o sezo­
nu . Daje się przy tytń odczuć brak 
dobrej i!likośCi surowca. 

KONOPIE 

LWóW, 12.9. Notowańia ko11Ópi 
ustalone przez rzbę Przemysiowo­
Handlową we Lwowie ~a 10 ~g. l'!eó 
w;igon Lwów: kQ!lOpie czesane I tor 
ta zł. 140 - 150; konopie czentte U 
sorta l30 - 140; koµopie ~i/.rówe I 
sorta 90 - 1001 konopie surowe II 
s-orta 75 - 80: pf;kuły konopne 1 
sorta 75 - 80; pakuły konopnil n 
sorta 55 - 60. Tenll~llcja słabsz{l. 

Sprawa plantow~o.ia u na.s k-qnopi 
pofudniowych - które są dJleko bar 
dziej wydatniejsze, niż krajowe pósu 
wa się powoli. Już nie tyllło w rejo­
nach połudµiowo·wschodnich, ale na 
wet na Wiieńszczyto.i~ stacja dośwlad 
czalna uniwersytetu wil. wykanła. 
:te w 35 r. z i h§. w aer~zw'eczu pow. 
Dżiś11ieński - ko11opi Jugosfowrd­
sk'.ch wyrastafą~ych do 4 m-:--ie~rać 
fllOŻlla było 143 q, italsk!c;h 103 q -· 
a wileńskich tyl~o O; 143 q

0 

jqgosło 
wjańsldch konopi daje j,rzy wyd.jno 
ś~i na 10 pr<ic. l.500 kg. tt}'~tego 
włókna, co jest jut ładnym doeb.o­
dem z: ha. To. te~ Izby Roh1ic:ze .:_ 
szczegolniej Lwowska i Wołyńska p o 
winny pod tym w;:ględem wykazać 
żywszą dzialałnoś~. 

~~rtaide 
..Przegląd Wsp6łcze11t1" 
" esięc~nik wychodzqcy od 

ląt czternastu 

.. 
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Pożegnanie 

ks. Stańczyka 
W tych dniach opuścił mia­

sto Piotrków, ks. wikary Stań­
czyk, prezes Katolickiego Sto­
warzyszenia Młodzieży przy pa­
rafji św. Jakóba.· W związku z 
tem młodzież polska z p. ma­
gistrem Gulczyńskim, znanym 
działaczem katolickim na czele, 
zebrała się onegdaj w ognisku 
celem pożegnania swego opie­
kuna, z którym przez szereg lat 
współpracowała ku chwale Bo­
ga i OjczyZfly. Uroczystość po­
żegnalną rozpoczęto hymnem: 
„Hej do apelu", następnie czło­
nek Nowakowski wygłosił de­
klamację i w gorących słowach 
podziękował ks. Stańczykowi 
za owocną współpracę. Wkoń-

cu wręczono ks. Stańczykowi 
bukiet kwiatów i album pa· 
miątkow y z fotografią druhów. 

Ks. Stańczyk wzruszony ser­
decznym pożegnaniem podzię­
kował młodzieży za słowa uzna­
nia i wyraził nadzieję, że wszys­
cy z którymi współpracował 
będą kiedyś wzorowymi · kato­
likami. Ks. Stańczyk otrzymał 
nowy przydział kapłański w 
Łodzi, a na jego miejsce przy­
był z Rudy Pabjanickiej ks. 
Puszka. Młodzież wyraża na­
dzieję, ·że 9astępca ks. Stańczy. 
ka również gorliwie jak i jego 
poprzednik zajmie się katolicką 
młodzieżą. 

Bolesław Drozdowicz 

Dbajmy o zdrowie 
młodego pokolenia · 

Matki! Któraż z Was nie pra­
gnie zdrowia swojego dziecka? 
która nie dokłada wszelkich 
starań, aby widzieć je czerst­
wem, rumianem i wesołem? 

Kaida napewno w miarę sił 
swoich stara sią stworzyć mu 
warunki prawidłowego rozwo­
ju i uczynić je odpomem na 
czyhające na nie niebezpieczeń­
stwa. 

Placówką, która tym troskom 
i wysiłkom matczynym zawsze i 
chętnie przychodzi z czynną po­
mocą, jest prowadzona przez 
Z. P. O. K. Stacja Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, mieszcząca 
się w naszym mieście przy ul. 
Pierackiego .S. 
Czuwając od pierwszych chwil 

Audycja konkursowa Polskiego 
Radja odbędzie się 20 września 

o godz. 19.17. 
W konkursie wzięło udział 
przeszło 40 tysięcy osób. 

Konkurs letni Polskiego Rad­
ja, który ~woł.?ł __ tak wielkie 
zainteresowanie wśród szerokich 
rzesz abonentów, został zakoń­
czony. 

W środę dn. 2 września w 
kancelarii notarjusza Stefana 
Benedykta w Wuszawie otwar­
ta została koperta zawierająca 
termin audycji propagandowej. 
Okazało się, iż audycja ta na­
dana zostanie ze studja radjo­
wego na Wystawie Przemysłu 
Mataloweg<:> · i Elektrotechniki, 

w niedzielę dn. 20 września 
o godz. 19.17. 

Posiedzenie Jury konkursu, któ­
re obradować będzie pod prze­
wodnictwem śenatora Piotra 
Olewińskiego wyznaczone zo­
stało na dzień l 6 września. Zaj­
mie się ono rnzdziałem nagród 

0

konkursowych w obecności 
przedstawiciela notarjusza. 

O wielkiem powodzeniu kon­
kursu świadczy najlepiej liczba 
przeszło 40 tysięcy odpowiedzi, 
które wpłynęły od abonentów 
całej Polski. Na program audy­
cji konkursowej, która odbę· 
dzie się w nadchodzącą niedzie­
lę w studjo róldjowe na WMEL 
złożą się: przemówienie Naczel­
nego Dyrektora Polskiego Ra­
dja p. Romana Starzyńskiego, 
wrączenie pierwszej nagrody­
kluczy od samochodu Austin 
zwycięzcy Konkursu, wręczenie 
ważniejszych nagród kilku lau­
reatom, wreszcie odczytanie li­
sty nagrodzonych na Konkur­
sie. 

życia dziecka nad racjonalnem, 
indywidualnie traktowanem je­
go odżywianiem i zapewniają;:i 
mu stałą, troskliwą opiekę le­
karza i higjenistki, stacja przez 
wszystkie dobre matki trakto­
wana być winna jako najlepszy 
ich przyjaciel i doradca. 

Nie widząc potrzeby przeko­
nywania <:> roli stacji kobiet ze 
sfery pracującej fizycznie, gdyż 
te działalność jej znają i ko­
rzystają z niej już dawno, ape­
lujemy dziś przedewszystkiem 
do Matek inteligentek, aby wy­
zbywszy się nieuzasadnionych 
uprzedzeń do tej tak pożyte­
cznej placówki - z całym za­
ufaniem powierzały opiece jej 
swoje dzieci i przychodziły tam 
z niemi po radę " dobrą i po 
zdrowie. 

Premjery. w kinach 
"Czary" - nAnna Karenina". 

To film wyprodukowany na tle 
słynnej powieści znakomitego 
rosyjskiego pisarza Lwa Toł­
stoja. Czołową rolę kreowała 
w tym obrazie Greta Garbo. 
S01mo to nazwisko już za siebie 
mómi. Film z Gretą Garbo mu­
si być pierwszorzlłdnym. Nie­
zwykłym też jest ten obraz pod 
każdym względem. W spaniała 
gra artystów, wspaniała wysta-
wa i technika zdjęć. Życie ary­
stokracji rosyjskiej jest oddane 
z niezwykłą plastyką. Akcja, 
treść filmu oraz wszystkie sce­
ny są żywcem przeniesione z 
przedwojennej Ro~ji i stanowią 
do jej historji nowy przyczy­
nek. 

Fabuła obrazu od początku 
do końca, jak treść powieś<d 
Tołstoja, zaciekawiająca. Zawie­
ra mnóstwo szczegółów, które 
skupiają uwagę i interesują wi­
dza. 

Premjera w „Czarach" zgru­
powała mnóstwo kinomanów, 
co jest najlepszym · dowodem, 
że filmy z Gretą Garbo cieszą 
sią niesłabnącym powodzeniem. 

Pieczywo bedzie 
sprzedawane w opakowaniu 

Stowarzyszenie właścicieli pie­
karń w Warszawie wystąpiło 
do władz administracyjnych w 
sprawie sprzedaży pieczywa w 
opakowaniu. 

Myśl ta ze względów higieny 
jest godna poparcia i winna 
być zrealizowana corychlej. 

Sobota 19 września 1936 r. 

Pozornie małe, 
lecz pożyteczne wynalazki 

Telefon, telegraf, radio, sa­
mochód, aeroplan oto cudowne 
wynalazki, które stanowią pra­
wd ziwy postęp dla ludzkości. 
Istnieją jednak wynalazki, któ­
re może nie posiadają tak epo­
kowego znaczenia, ale mimo 
to są bardzo pożyteczne i uła­
twiają życie codzienne. Odku­
rzacz, kuchenka gazowa lub 
piecyk w pokoju kąpielowym 
są to udogodnienia, z których 
gospodynie niechętnieby zre­
zyg·nowały. Do takich udogo­
dnień w gospodarstwie domo­
wym należy również proszek 
samopiorący „RADION", któ­
ry uzyskał sobie w ciągu osta­
tnich lat powszechne uznanie 
wśród gospodyń, sposób użycia 
Radionu jest bardzo łatwy i nie 
nastrę€za żadnych trudności, 
należy jednak zwracać uwagę 
na opakowanie z granatowym 
tłem z żółtymi promieniami i 
białym napisem „Radian sam 
pierze" oraz z firmą Schicht­
Lever S. A. Warszawa, na od­
wrocie. Radion sprzedaje sią 
wyłącznie w tym opakowaniu. 
NiS{dy luzem. 

Uroczyste otwarcie nowej 
radjestacji we Lwowie 

Dnia J 9 września t. j. w so­
botę Qastąpi uroczyste otwar­
cie nowej radjostacji lwowskiej, 
która otrzymała obecnie 50 kw. 
w antenie. Inauguracja nastąpi 
o godz. 16.00. Uroczystość roz­
poczną przemówienia władz 
miejscowych i władz Polskiego 
Radja, poczem nastąpi część 
koncertowa. w wykonaniu or­
kiestry Tadeusza Seredyńskie­
go. Koncert reprezentacyjny or­
ganizuje rozgłośnia lwowska o 
godz. 21.00 z udziałem najwy­
bitniejszych solistów. Audycje 
te transmitowane ~ędą przez 
wszystkie radjostacje polskie. 

Co sie dzieje 
w wodociągach miejskich 
Od kilku dni woda w wodo­

ciągach miejskich jest zabru­
dzona na kolor zupełnie mętny. 
Widocznie coś naprawia się na 
stacji filtrów i czyni to w taki 
sposób, że woda staje sią przy· 
kra do użycia. 

W interesie zdrowia publicz­
nego należałoby zbadać dla­
czego woda zmieniła barwę -
czy nie zawiera jakich szkod­
liwych dla zdrowia bakteryj. 
W czasie gdy tu i ówdzie sły­
szymy o zachorowaniu na dur 
brzuszny uwaga na wodę do 
picia musi być zwrócona w 
szczególnym stopniu· Czekamy 
wyjaśnień. 

Transmisja zawodów lekkeatle· 
tycznych Polska - Węgry -

Belg ja 

Dnia 19 września t. j. w so­
botę rozgłośnie Polskiego Ra­
dja nad;i.dzą o godz. 22.00 na­
graną na płyty transmisjq ze 
Stadjonu Wojska Polskiego za­
wodów lekkoatletycznych Pol­
ska-Węgry-Bel gja. Reportaż 
ten wzbudzi duże zainteresowa­
nie nietylko wśród sportowców, 
ale również wśród całego audy­
torjum radjowego, foteresujące· 
go się żywo ru1;hem sporto­
wym. 

nJakie piosenki są ładniejsze­
apór na fali radjowej 

Jakie piosenki są ładniejsza? 
Oto temat zacięte go sporu, ja­
ki prowadzić będą ze sobą w 
sobotę o godz. 19.00 góral i 
mazur na fali radjowej. Każdy 
z nich bronić bądzie wytrwale 
swych piosenek i tańców. Jak 
ten spór będzie wyglądał prze­
konają się radjosłuchacze w cza­
sie koncertu w wykonaniu Ka­
pali Ludowej Feliksa Dzierża­
nowskiego i solistów. 

Kawiarnia i Cukiernia „Krakowianka" 
• właśc. I. MELJAN 

PIOTRKÓW Plac Kościuszki 7. TELEFON Nr. 12-74. 

Pracownia Cukiernicza własna pod kierunkiem znanego mi· 
strza p. St. :laka poleca w najlepszej jakości wyroby cukier­
nicze i przyjmuje obstalunki. W niedziele i dni świąteczne -
Kon-cert-Dancing. Przygrywa pierwszorzędny kwartet muzy­
czny. Konsumcja obowiązuje od 60 gr. Na sali różne krajo­
we i zagraniczne gazety i ilustracje. Bridge. Szachy. Domino it.d. 

UW AGA: Codziennie od godz. 20.30 Dancing familijny na­
grywany na płytach przez Radjo. Ceny zwyczajne.-Tak 

można bardzo mile spędzić kilka godzin bez trosk. 

Ceny umiarkowane. Solidna obsługa. Ceny umiarkowane. 

Nq 

Konaerty radjewe aa T 
Wschodnich we Lwo•le 

Polskie radjo stara się o· 
najhiślejszy kontakt z iy 
i ze swymi słuchaczami. D 
nałą drogą do stworzenia 
rodzaju audycyj należą ob 
transmisje z Wystawy Pn 
słu Metalowego i Elektro 
nicznego ora'.? z Pałacu 
na placu Targów Wscho 
we Lwowie. W tyg-odniu 
żącym usłyszą radjosłu 
dwa koncerty odbywają 
na terenie wielkich impr 
stawowych w Polsce. 
kończenie lwowskich T 
Wschodnich z Pałacu sztuki 
cert zespołu Tadeusza Set 
skiego, revellersów „ W 
Piątki" oraz orkiestry 
linistów „Hejnał". Pozat 
stąpi w kon<>ercie śpiew 
Eugenja lasowska, zaś 
conferencier - Wiktor B 
ski; druga audycja tran 
wana b1tdzie o godz. 19. 
Wystawy W. M. i EL. w 
konaniu Orkiestry 5ymfon" 
Polskiego Radja pod dyr. 
czysła Mierzejewskiegoora 
waka Kazimierza Czekoto 
go. 

Obwieszczenie Nr. 987 i 1 
Komornik Sądu Grodzkiego w 

kowie, rewiru I-iro zamieukalyw 
kowie, przy ul. Narutowic:r;a 26 
sad11ie art. 602 K.P.C.obwieszcz„ 
dniu 23 wrzelnia 1936 r. od gon 
odbędzie się licytacja publicma 
mości, Rależących do f-my .Sm 
nia Winter Tartak parowy" w 
wie znajdujących się w pomie 
w Suleiowie, pow. piotrlrow1ki 
a mianowicie: desek, bali i drzewa 
!owego oszacowanych na lącia\ 
1130 zł, które można oglądać w 
licytacji w miejscu sprzedaży, w 

!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;;;;;;;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;;;:-I wyżej oznaczonym. 
Komornik: Józef Starze • 

Zawiadomienia 
Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości, Że zo­

stał otwarty nowy sklep konfekcyjna-galanteryjny w Piotrko­
wie przy ul. SŁOWACKIEGO 1. 

Firma moja zaopatrzona jest w wielki wybór wyrobów 
firm krajowych i zagranicznych, wchodzących w zakres 

KONFEKCJI DAMSKIEJ, MĘSKIEJ 
i DZIĘCIĘCEJ 

Dewizą mojej firmy jest duży obrót - mały . zysk, sto­
sując ceny reklamowe dla zjednania klijenteli, 

Prosimy nas odwiedzić i przekonać się! 

Z poważaniem 
EDWARD tUKASZEWSKI 

Kurs 
nowoczesnego kroju 

szycia i modelowania, prowa 
ny przez dyplomowan~ ina 
torkt:; zapisy codziennie: Sło 
kiego 14 m. 1 w g'odz. od 10 do 

Dla niezamożnych zniżki. Spt 
sób kroju wyłączny i opatenlt 
wany. 

PRACOWNIA 
Zeirarmistrzowsko-Jubi{eraka 

i iralwanizacyjna 

Józef a CIĄZYUKIUI 
przeniesiona została z ul. Pił.1ud· 
akigo 79 na ul. Piłsudskiego 41 
naprzeciw dworca Autobusower 
poleca się nadal łaskawej pamit 

ci: Szanownej Klijenteli 

„„„„!llll„„„~„1111111111Eiill:lll1181•1„.„„ ......... ,„„„„„„miiilll! 
KINO-TEATR 

Jedyny w tym roku GRETY GARBO 
film gwiazdy gwiazd 

potężne arcydzieło według Lwa Tołstoja p. t. 

·CZARY Anna Karenina 
w PiohlłOwie Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI" 

Po <"zątek o godz. S p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poi. 

' .... ł·*ffF ~i ...... „„„„„„„„Iii 

KINO-T E.AT~ 

NOWOSCI 
w Piotrkowie 

M. Bogda, Franciszek Brodniewicz, H. Grossówna, 
A. Fertner, W. Conti, J. Orwid w najweselszej ko· 

medji muzycznej p.t. 

Mały ·marynarz 
Humor. Dowcip. Spiew. Muzyka. 

Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poi. 
iilllrml1311mll„:m'!ililill„„„„ ... „ ... killlm„„„„ ...... „ 

PRENUMERATA miesięczna Dziennika Piotrk<;>wskiego wynosi CENY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz "Jl.il. jednołamowy 80 gr, w teicście Dtlf 
zł 3.00 z dostawą, kwartalme z przesyłką zł 10 Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

__;__;~~..:.._~~~~~~~~~~--~~~~~·~~~~~~~~~~~..:;_~~.;.._~~--1 

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary .Drukarnia Krajowa" Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 
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